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Dodatkowa ustawa skarbowa.
Echa liczników. - 2 miljardowy budżet - 0 urzędnikach zapomnianó.

Warszawa, 5 5. (wł. k.) Jak do­
gadujemy się, na skutek polecenia mi- 
n'stri skarbu poszczególne minister­
stwa opracowują projekt dodatkowej 
ustawy skarbowej na rok 1927-28.

Jedną z przyczyn tego kroku jest 
konieczność uzyskania kredytu na opła­
cie przez urzędy państwowe zwięk- 
szonych opłat telefonicznych, na sku-

PRZYSZLE POSIEDZENIE RADY M1N1- 
, STRÓW ,
Warszawa, 5 5. (wł. p.) Dnia 6 bm. po 

Południu odbędzie sie posiedzenie Rady «Uiu- 
“*r6w. Na posiedzeniu łem rozpatry wany be- 
f,zie m. in. projekt rozporządzenia Pręzydenta 
Rzeczypospolitej o opłatach adwokackich i ko­
morników sadowych na terenie sądów apeia- 
cïiny( v Toruiiu. Poznaniu I sądu Jkręgo- 
,PeKo w Katowicach, i podwyższeń rent in­
walidzkich prawdopodobnie o ■>) P[°cj . .

'Veil,, jj 0p:iii kół rządowych Raua ÄUn— 
**rów na poŁleizen.u tym zajmie sie uhcjalme 

pożyczki amerykańskiej.
EKSCESY ANTYDROŻYŹMANE 

W I ‘.OLśćEWJI.
Moskwa. 5. 5. (AW) Zwyżki» ccn zwłasz 

Cza spożywczych daje się w dalszym ciągu 
^obserwować. Niezadowolenie ludności 
1 Powodu zwyżki jest szczególnie silne w 
grodkach robotniczych* I tak w Doniec- 
klem Zagłębiu doszło na tle drożyzn» o 
Wl9kszych ekscesów, przyczem w J uzow- 
S® rozbiło kilka sklepów spożywczych. 
Rud naciskiem miejscowych Związków za­
wodnych aresztowano z oskarżenia o 
^kulację kilkunastu kupców.
*Ml/.NA następcy TRONU W HISZPANJI.

Madryt 5. 5. (AW) Opublikowana zostają 
öecvzia królewska wydana w pr rozumieniu 
J Premierem Primo de Rivera, pozbawia: :a 

.Wóch starszych synów króla Ali inna, 20-let- 
JJieRo księcia ' Asturli l 18-letnlero Don Jalme 
"astepstwa tronu.

Następca zostanie trzeci infant królewski 
Juar~-, Carlos z chiwilą ukończeń,a ł7-go 

!r>ku życi- Urzędowym powodem niespodzle- 
,.aneec krok i króla Alfonsa jest słab-y stan 
ZtIrowia obu starszych infantów królewskich.

łftJCH POWŚTAŃCZY W SOWDEPJI.
, Moskwa. 5. 5. (AW) Akcja partyzáne- 
ïa na terenie Vaoruskiej SSR. po przerzu­
tu się z terenów Podola i Wołynia roz- 
wUa się w dalszym ciągu. 
pJW ostatnim tygodniu oddziały powstań- 
n" dokonały nowych napadów na mniej- 

,,Ze miasteczka, oraz zamachów tenry- 
JYcznych. Ostatn») grupy powstańcze 
Phęły wysiłki celem rozszerzenia terenu 
^ojeg działania dalej w kierunku rółn.- 
wschodmm na gubernię pskowską.

SPRAWA ROZBROJEŃ MORSKICH 
„ Nowy Jork. 5. 5. ((AW) 7 Białego Domu 
i^eszły. Się tutaj pogłoski. Iż prezydent 

Pofidge uzyskał już zgodę rządów ani iei- 
eSo j japońskiego na z .voíanie konferen­

cí1. w sprawie dalszych rozbrojeń mor-
kl( >•

' Jiiferencja miałaby się odbyć w Ge- 
eWie około T) czerwca

DYSKUSJA W IZBIE GMIN. 
-onayn. 5. 5. (AW.) Dyskusja w iz- 

”,e gmin np temat przedłożenia rządo- 
, .eRo w sprawie ustawi górniczej do- 
J*ega końca, tak że w dniu dzisiejszym 
pnym wieczorem spodziewają się 

SI°sowania pierwszego.
. Przypuszczalnie ustawa przejdzie 

T^kszością 190—200 głosów, przy- 
Zem głosy liberałów podziela się.

tek wprowadzenia liczników, które J Natomiact dodatkowa ustawa skar- 
moją obowiązywać od dnia i lipca. * bowa nie ma przewidywać żadnych

Państwc-wy Monopol Spirytusów?
Wódki czyste pierwszorzędnej jakości, mocy 40° i 45°. Najprzedniej­

sza wódka „wyborowa“ mocy 45°.
Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich handlach win i spirytualji.

oraz w restauracjach. Bg701

kredytów na podwyższenie uposażeń 
urzędniczych, pomimo, znacznych 
obietnic wicepremiera p. Bartla.

Pomimo braku pozycyj na poprawę 
bytu urzędników wedhig dotychczaso­
wych zgłoszeń budżet na rok obecny 
przekroczyłby sumę 2 miliardów zło­
tych.

mm loup
Pretensje delegatów sowieckich.

Genewa, 5 5. (wł eu.) Delegacja 
sowiecka wystosow ała dziś w nocy o go­
dzinie 3 pisemną notę pod adresem gen. 
sekretarza Lièl Narodów uskarżając się 
na zbyt ostrą kontrole, oraz prosząc o wy­
znaczenie spotkania jeszcze przed godzi­
ną 10, celem umożliwienia wzwcia udziaiu 
w konferencji gospodarczej delegacji ro­
syjskiej.

Sekretarz generalny sir Eric D r u m- 
tnond przyjął delegacie rosyjską o godz. 
9,50, przyrzekając spełnieni« wszystkich 
żądań delegacji sowieckiej. Wobec tego 
delegaci zdecydowali się wziąć udział w 
konferencji i krótko po godz. 10 zjawili 
się na pojedzeniu zajmując nieznacznie 
swoje miejsca, co jednakowoż wywołało 
powszechne zainteresowanie.

Pierwszy przemawia, b. komisarz gen. 
Ligi Narodów w Wiedniu Jr. Zimmermann 
który wypowiedział się za utworzeniem 
federacji naddunajskiej.

Następne zahrała glos delegatka au­
striacka p. Freundlich, domagając się 
usunięcia niepewnego stanu gospodarcze­
go przez utworzenie międzynarodowych 
organizacyj gospodarczych.

Delegat niemiecki Siemens podkre­
ślił iż uważa za główne zadanie konferen­
cji rozpatrzenie we wspólaej dyskusji wszy 
stkich wielkich problemów gospodarczych 
celem usunięcia przeszkód dla rozwoju 
goso idarczego.

Na posiedzeniu popoiudniowem zabrał 
głos delegat:, chilijski, a następnie delegat 
angielski Muspratt, przewodna zący .angiel 
skiego związku przemysłowców.

Muspratt podkreślił, że Anglja jest ży­
wo zainteresowana w sprawie stabiliza­
cji stosunków gospodarczych. Delegat 
szwajcarski mówił o waluoJe i taryfach 
celnych, poczem reprezentant francuskich 
robotników Jouhaux podkreślił, iż robot­
nicy już w roku 1919 domagali się tego 
cc dziś wysunął przewodniczący konteren 
cji Theunis. oraz inni delegaci jako aktu­
alne problemy. B. minister finansów Ho­
land,! Collin uważał za główne zadanie 
konferencji uniesienie granic celnych.

Na tern zakończyło się dzisiejsze po­
siedzenie konferencji gospodarczej. JutTO 
o godz. 10 rano odbędzie się następne po­
siedzenie.

i —X—

SĄD NAD ZABÔJCAM' PREZYDENTA 
MIASTA LODZ!.

Łódź. 5. 5. (Pat.) Dziś o godz. 9-tej 
rano rozpoczęła się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi rozprawa w trybie doreźr ym 
przeciwko Walerczykowj i Rydzewskiemri 
i skarżonym o morderstwo, dokonane na 
osobie prezydenta m. Łodzi, ś. p. M- Cy 
narskiego.

Do rozprawy powołano około 30 
świadków. Przewodniczy wiceprezes Są­
du- Okręgowego, Witkowski, w asyście 
sędziów: Wilkowskiego i Ko^win-Korot- 
kiewlcza. Oskarżenie wnosi p >Jpr iku- 
rator kameralny, Krychów^ki. Bronią z 
urzędu adw. Schweize : i Menass“ Na­
pływ publiczności bardzo duży. Weiście 
za kartkami wstępu. Wyrok spodziewa­
ny jest w późnych godzinach wieczoro­
wych.

Presja sanacji na urzędników
Państwowych w Warszawie,

«ïuNACIA GROZI, ŻE O ILE URZĘDNICY NIE PÓJDĄ DO WYBORÓW 
RAZEJV Z NiA TO ODBIJE SIĘ TO FATALNIE NA SPRAY/IE PODWYŻ­
KI ICH POBORÓW. - OBYWATELSKIE STANÓW SKO URZĘDNIKÓW*

Warszawa, 5 5. (wł. k.) Wyniki 
wyborów do Rady Miejskiej w War­
szawie zależą w znacznej mierze od 
stanowiska urzędników państwowych, 
którzy reprezentują siłę kilkudziesięciu 
tysięcy głosów. Z tego względu wy­
warty został nadzwyczaj silny nacisk 
na zarząd Warszawskiego Stowarzy­
szenia urzędników państwowych, by 
przystąpił do komitetu urzędników 
pracowniczych, który w akcji wybor­
czej jest reprezentowany przez zw.ą- 
zek naprawy Rzeczypospolitej.

Agitując za wciągnięciem ogółu u- 
rzędniczego do sanacji posługiwano się 
niedwuznacznie groźbą, iż od stanowi­
ska urzędników w wyborach zalezeć

będzie los przyobiecanej podwyżki u- 
posażeń urzędniczych.

Akcja ta jednakże spaliła się na pa­
newce. Gdy bowiem na żądanie kilku 
kół ministerialnych oddano sprawę ak­
cesu urzędników do komitetu związ­
ków pracowniczych pod rozstrzygnię­
cie delegatów walnego zebrania 
wszystkich kół. wniosek ten znaczną 
v ,ększością głosów odrzucono.

Wielkie wrażenie wywołał w tutej­
szych kołach politycznych przede- 
wszystkiem fakt, że przeciw angażo­
waniu ogółu urzędników na usługi sa­
nacji najostrzej występowało koło u- 
rzędników Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa.

PRACE NM) BUDOWA LINJÏ KOLEJOWEJ 
KAC wKAa.0WIcE — GDAŃSK.

Warszawa. 5. 5. (wl.p) Budowa nowe! Hnjl 
! .tli i.iwei która ma prowadzić z Katowic 
orztz Kalety. Podzamcze. Wieluń. Inowroc­
ław! B jszcz do Gdańska 1 łączyć zagłębie 
węglowe z Bałtykiem iest w toku.

Nowi linja skróci tor o 74 kim. co wpłynie 
na obniżenie kosztów transportu. Roboty nad

budową nowel linii podzielone są na trzy 
etapv: południowy. Podzamoze-Kalety. środ­
kowy, Wieluń-lnowroclaw I północny Dyd- 
goszcz-Gdańsk. Pierwszy etap już jest ukoń­
czony i został oddany dla ruchu tov jrowego. 
Prace nad trzecim etapem m odcinku_ W0* 
goszcz-Gdańsk są już rozpoczęte. Drugi etap 
środkowy wykończony zostanie natp /ni®h 
Koszta budowy llnji kolejowel wynosić będą

TRAGICZNA ŚMIERĆ NA SCENIE.
Lwów, 5. 5. (AW) Z Sokala donoszą, 

że podczas uroczystego przedstawienia w 
dniu 3 maja komedii Siedleckiego „Spad­
kobiercy“, w czasie lil aktu dostat na sce­
nie ataku apopleksji j‘eden z grających a“ 
matorów, sędzia Tadeusz Mossoszy.

Mimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej. Mossoczy zmarł na miejscu. P. Mos- 
soczy chorował od dłużrzego czasu na 
serce, atak apoplesyjny .spowodował emo­
cje, związane z kreowaniem rolj na wspo­
mniałem przedstawieniu.

SENSACYJNE POGŁOSKI O FEDE­
RACJI.

B e 1 g r a d, 5 5. (AW.) Wielki dzien­
nik tutejszy „Politika“ zamieścił sensa­
cyjny interwiew z przywódcą skrajne­
go odłamu nacjonalistów węgierskich 
Gainbesenr w którym ten , stwierdzał 
iż Węgrzy muszą obecnie stworzyć 
wraz z Jugosła^ją federację do której 
wciągnie laby została Bułgar ja i Ru­
munia.

UNIEWAŻNIENIE WYROKU
Toruń. 5. 5. (AW.) W dniu wczoraj­

szym ogłoszony tu został wyrok sądu 
apelacyjnego, kasujący wyrok toruń­
skiego sądu okręgowego w procesach 
karnych, wytoczonych „Słowu Po­
morskiemu" przez proku-atora na 
wniosek gen. Berbeckiego.

Sąd apelacyjny zniósł wyrok sądu 
okręgowego, który jak wiadomo, opie­
wał na jeden rok więzienia dla redak­
tora Wojdera I na trzy tygodnie wię­
zienia dla redaktora Borowskiego. Obie 
sprawy zostały przekazane do ponow­
nego rozpatrzenia sądowi okręgowemu, 
w nowym komplecie sądowym. Skargę 
apelacyjną popierali adw. Küer.ski 
z Warszawy i adw. Ossowski z To­
runia.,
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Niepe^r^f ii Niemcy
Bardzo znaczny niestety odłam narodu 

niemieckiego niczego nie zapomniał j ni­
czego sie n>e nauczył. Jest widocznie 
•przekonanym, że tak, jak za rządów Ho­
henzollernów, szczególnie pruski odłam 
narodu niemieckiego, powinien spełniać 
zadanie oezustannego mąciciela pokom 
»wiata. Nie jest to 'zresztą nowością. ale 
w czasit ostatnim zbyt wiele mieliśmy 
przykładów tych niebezpiecznych popisów 
nacjonalistów niemieckich. A częściowo 
wybrali sobie na tt popisy miejscowości, 
leżące tuż u bram Rzeczypospolitej Pol­
skie!.

Niedawno temu wicekanclerz Rzeczy 
niemieckiej dr. łiergt na Śląsku Opolskim 
wygłosił kilka przemówień, ostatnie o cha­
rakterze w wysokim stopniu prowokacyj­
nym w Bytomiu, w których bez ogródki 
nietylko teoretycznie protestował prze­
ciwko postanowieniom Traktatu Wersal­
skiego, podwaliny pokojowego ustroju po­
wojennej Europy, ale zebranych wzywał 
do wytężenia wszystkich sił. aby to, -.o 
przed wojną było niemieckie. znów do 
Niemiec wróciło. Zarówno prasa polska, 
jak i prasa francuska przemów;ienie to w 
interesie pekoju świata należycie napiętno­
wała i nie omieszkała zwrócić Niemcom, 
a szczególnie ich kierownikowi zagranicz­
nej polityki p. dr. Stresem an nowi na to u- 
wagę, że tego rodzaiu prowokacyjne wy­
stąpienia mogą mieć dla Niemiec samych 
niej >żq I„ne następstwa.

Przyznajemy, iż obecny gabinet Rzeszy 
niemieckiej, oparty na partji centrowej, 
niemiecl o-kdowej i partiach nacjonali­
stycznych, jest gabinetem, zbudowanym 
na sprzecznościach 'zarówno w polityce 
wewnętrznej, jak i polityce zagranicznej. 
Szczególnie dziwnem musi, się wydawać 
cierpliwość i wytrwałość partji centrów j 
w współpracy z nacjonalistami'. Jeżeli 
chodzi o Polsko, to wiemy, że ka nclerz 
Rzeszy niemieckiej dr. Marx poglądów 
nacjonalistów na stosunek Niemiec do Pol­
ski nie podziela, a główny organ _ jego 
stronnictwa ,.Germania“ berlińska niezbyt 
dawno temu cały szereg zamieściła arty­
kułów, propagujących porozumienie nie­
miecko-polskie. Wystąpienia nacjonali­
stów wrogie Polsce w dwojakim idą Me­
ruňku: 1) zapizeczają obowiązkom Nie­
miec, wynikających z Traktatu Wersal­
skiego I z ich przynależenia do Ligi Na­
rodów i sprzeczne są nietylko z duchem 
tej organizacji, ale również z lite.ą prawa. 
Konstatujemy fakt, że od chwili powr.tu 
Stresem inna z ostatniego posiedzenia Ra­
dy Ligi Narodów, nacjonaliści wierni swej 
zapowiedzi, „roztaczają kontrolę“ nad po­
lityką zagraniczną p. Śtrescmanna, obja­
wiającą się w +em, że na każdym kroku je­
go politykę krzyżują, jak to w ostatnim 
czasie w brutalny sposób uczynił Hergt 
w Bytomiu, wykrzykują^, niejako przez 
otwaite okno do Polski,' że nadejdzie 
dzień, gdy Niemcy przyjdą i Wojewódz­
two Śląskie z powrotem Polsce wydra. 
Zauważyć jednak należy, że p. dr. Sirese- 
munn nie cieszy się poparciem nawet całej 
własnej swojej partji, bo jego wla'sni przy­
jaciele. jak von Campe, von Eynern i inni, 
znani już przed wojną jako zaciekli haka- 
tyśoi, niedorzeczną przedłożyli mu w 
Reichstagu interpelację, z powodu tego, że 
polski generalny konsul w Królewcu z o- 
kuzji polskiego święta narodowego dnia 
3 mu jo „amówił nabożeństwo w kościele 
katolickim J zapros!l na nie przedstawicieli 
władz niemieckich. Krok polskiego gene­
ralnego konsula świadczy tylko o tern. że 
Polska dąży do utrzymania poprawnych 
stosunków» z Niemcami, bo w całym świę­
cie obowiązuje dyplomatyczna uprzejmość 
i kurtuazja, że na obchod'/ świąt narodo­
wych zaprasza się metvlko przedstawi­
cieli pań- twa, w którem dany urzędnik dy­
plomatyczny jest akredytowany, lecz 
przedstawicieli wszystkich państw, rezy­
dujących w danej miejscowości. Przyja­
ciele polityczni p. dr. Stresemamia w tym 
gećcte kuriuazyjnym naszego przedstawi­
ciela dopatrują się p opagandy polskiej, 
przy pomocy kc ścioła katolickiego i naszej 
placówki konsularnej. Zaiste, trzeba mieć 
w! nienawiść1 do Poteki oczv zamglone, 
ażeby w ten sposób zapatrywać się na akt 
grze 'zności międzynarodowej.

Od przeszło roku Polska z Niemcrmi 
znajduje się w stan e wojny celnej. Bez 
zaprzeczenia oba narody wskutek tego po­
noszą bardzo poważne szkody, ale szcze­
gólnie niemiecki wschód z Wrocławiem na 
czele, pod względem gospodarczym niemal 
zupełnie zamarł i w swej rozpaczy grom­
ko poiirosi głos o porozumienie gospodar­
cze polsko-niemieckie. Nacjonaliści nie­
mieccy używają wszelkich środków, aże­
by stan wojny z Polska utrzymać, nie cza­
sem z pobudek gospodarczych, bo wyniki 
wojny celnej z PoLką w sumie dla gospo­
darki narodowe1 Niemiec są ujemne, lecz 
chodzi_ ifii raczę! o utrzymanie w stanie 
zaogniema politycznych itosunków pol­

sko-niemieckich. Wysuwanie wyioloch 
ceł agrarnych rzekomo w ohri nic re!:d". 
twa niemicck'ego krzyki o

niemieckiej przed polską konkurencją są 
raczej pretekstem. Przypominamy tutaj 
mowę antypolską, wypowiadającą się prze 
ciwko porozumieniu gospodarczemu pol­
sko-niemieckiemu nacjonalistycznego mi­
nistra gospodarki narodowej p. Schie ego, 
przypominamy wystąpienie Opolskiej Izby 
Handlowej w jej sprawozdaniu rocznem,
0 które: « pisaliśmy w wczorajszym nu­
merze. Sprawozdanie to wyraźnie wypo­
wiada się za tern, używając wiele frazesów
1 wysuwając wiele nieuzasadnionych żą­
dań pod adresem Polski, by nadal trwał 
rbecny stan wojny gcwpodarczei pomiędzy 
Polską a Niemcami. I my z tego stanu po­
kosimy poważne szkody, ale niechaj 
Niemcy nie zapomÿjaja. że ich polityce za­
wdzięczamy wiele. Powstały u nas liczne 
nowe gałęzie przemysłu dla zaspokojeira 
potrzeb naszego kraju, inne gałęzie do nie­
dawnego czasu zaledwo żywotne, rozwi­
nęły się do tego stopnia, że w przyszłości 
uczynią import niemiecki w danej branży 
zupełnie zbyteczny. Zdołaliśmy nawiązać 
stosunki handlowe 'z innemi państwami i w 
ten sposób rynek zbytu dla niemieckiego 
przemysłu w znacznym .stopniu został 
zamknięty.

W Izbie Handlo wej opolskiej reprezen­
towana jest 'polityka niemieckiego prze­
mysłu górniczo-hutniczego na Śląsku 0- 
polskim. Argumenty przez Izbę Opolską 
przeciwko Polsce używane mają tę dla 
nas niezmiernie cenną stronę, a mianowi­
cie, każdego obiektywnego człowieka, 
gruntowniej je badającego, przekonują, że 
ci repre enianci ciężkiego przemysłu na 
Śląsku Opolskim są niezmiernie zadowo­
leni z rego, że Traktatem Wersalskim 
Niemcy pozbyły się tej części Śląska, któ­
ra przypadła Polsce. Pozbyli się w ten 
sposób konkurencji ł zapewnili sobie do­
bre rynki zbytu i wysokie zyski. Oni na;-

Warszawa, 5. 5. (AW.) W dniu dzi­
siejszym ponownie powtórzyły się za­
burzenia w więzieniu mokotowskiem.

Po niespokojnej nocy z poszczegól­
nych cel zaczęły znowu dochodzić 
krzyki i wymyślania. Awantury roz­
poczęte przed ósmq rano trwały, aż 
do późnego wieczora.

O godzinie 17 przybył na teren wię 
zienia mokotowskiego komendant po­
licji pułk. Maleszewski. Całe podwó­
rze więzienne zapełniło się policjan­
tami w liczbie 250. Po naradzie od- 
dwpdniową głodówkę, poczem rozpo-

B y t o m, 5 5. (AW.) W dniu wczo­
rajszym prezydent trybunału rozjem­
czego dla Górnego Śląską p. Jerzy 
Kaeckenbeeck wprowadził nowo powo­
łanego i za zgoda rządów polskiego i 
niemieckiego przez siebie zamianowa­
nego sekretarza genera'nego trybunału 
rozjemczego dla Górnego Śląska, by­
łego austriackiego radcę ministerialne­
go dr. Ottona Grafla na podstawie po­
stanowień art. 568.4 Konwencji Genew­
skiej w swój urząd.

B c i 1 i n, 5. 5. (Pal.) W depeszy z Pa­
ryża donosi „Lokal Anzeiger“, że wczoraj 
w godzinach Dopołudniowych radca araba 
sady niemieckiej w Paryżu dr. Rieth po 
raz dri gi odbył dłuższą roz uowę z mini­
strem Briandem.

■ Wbrew oficjalnym zapewnieniom nie- 
ni eckim, iż rozmowa pierwsza miała cha­
rakter oimalny, dziennik nazywa prze­
bieg odnośnych perhaktacyj między p, 
Riethem a min, Briandem nie rwykle ucią­
żliwym. charakteryzując obecne widoki 
m ri"Ty/ość osiągnięcia porozumienia w 

: ' enji, oraz zmniejszenia załc-

lepszym są dowodem przeciwko argu­
mentom nacjonalistów niemieckich, jako­
by Polski Górny Śląsk był dla Niemiec 
niezbędnie potrzebny..

W rokowaniach polsko-niemieckich" o 
traktat handlowy konstatujemy znowu 
zastój. Przygotowuje się z polskiej i z 
niemieckiej strony nowe do mch komisje 
a znamienną jest dla rozwoju i ewentu­
alnego sfinalizowania ta okoliczność, że 
niem cka strona, między innymi do swej 
komisji zamierza powołać tak znanych 
wrogów wszystkiego co polskie i tak zna­
nych przeciwników porozumienia polsko- 
niemieckiego jak Hilgera. Borsiga i im po­
dobnych. N!e wróży to dobrej przyszło­
ści.

Przyjechał p. Hergt do Bytomia i przez 
nasze otwarte okno krzyknął nam do do­
mu naszego: „Przyjdziemy do was i roz­
prawimy się z Wami“. Sądzimy, że jest 
to lekkomyślność zamglonego szowiniz­
mem nacjonalisty pruskiego, ale ta lekko­
myślność musi po stionie pulskiej ode­
zwać sie głośnem echem. Nam tutaj w 
Województwie Śląskiem zuchwalstwo p. 
Hergtii jedną powinno dać naukę: Pań­
stwo polskie, Śląsk, szczególną powinno 
otaczać opieką ze względu na niebezpie­
czeństwo niemieckie. Ten Śląsk prawo­
rządnością. wewnętrznym spokojem, ła­
dem i porządkiem, sprawnością admini­
stracji powinien przewyższać stan rzeczy 
na Śląsku niem., na urzędników, szczegól­
nie ńa odpowiedzialnych stanowiskach po. 
winno się tu posyłać ludzi najdoświad- 
czeńszych, rozważnych i świadomych od­
powiedzialności. Reprezentanci władzy 
państwowej na Śląsku z p. wojewodą na 
czele dążyć powinni do jednoczenia spo­
łeczeństwa polskiego, celem odpierania 
ataków niemieckich. Obecny stan rzeczy 
u nas niestety jest daleki od pożądanego 
ideału-

Częło sie wywożenie więźniów. Obec­
nie panuje w więzieniu spokój, 
bytej nrzy współudziale pułk. Male- 
szewskiego, naczelnika departamentu 
więziennictwa min. sprawiedliwości i 
kilku komisarzy policji, postanowiono 
awarturujących się więźniów prze­
nieść do więzienia we Wronkach w 
Poznańskiem oraz do więzienia św. 
Krzyża w Kieleckiem.

Więźniów konwojować będzie 50 
policjantów pod komendą komisarzy 
policji. Więźniowie przerwali dzisiaj

Nowo zamianowany generalny se­
kretarz trybunału rozjemczego dr. Ot­
ton Grafl urodzony jest w roku 1879 
we Lwowie, uczęszczał tamże do szkół 
i otrzymał na uniwersytec'e wiedeń- 
skińi stopień doktora praw. W roku 
1902 wstąpił do austriackiej służby pań­
stwowej. Ostatnio był radcą minister- 
iálnyhi w departamencie sprawiedliwo­
ści Kanclerskiego Urzędu Związkowe­
go w Wiedniu.

gi okupacyjnęł, jako w najwyższym sto­
pniu niep omylne.

Poparcia stanuwiska niemieckiego przez 
mocarstwa zagraniczne nie należy ocze­
kiwać. Również kurs obecnej francuskiej 
polityki wewnętrznej jest nieprzychylny 
dla »rozumienia niemiecko-francusklego.

W sprawie Nadrenii nadzieje niemiec. 
kie na bankructwo polityki Poincarego za­
wiodły; obecnie rząd Pmncarego wzmoc­
nił swe stanowisko. Niertia więc najmniej, 
szych widokóvf na ewakuację Nadrenii w 
najbliższym czasie, gdyż krvžda próba w 
tym Meruňku spotkałaby się ze stanow- 
-y.i odmo ,ą rządu fraiu uskiego.

Wojciech Korfanty.

Dalsze zaburzenia w vriezfetâu
na Mokotowie.

AWANTURUJĄCYCH SIĘ WIĘŹNIÓW POSTANOWIONO PRZENIEŚĆ 
CO WIĘZIEŃ WE WRONKACH I NA ŚW. KRZYŻU.

Nowy sekrelar; o. ' ' nimm
dla Górnego ŚląsEc.

WPROWADZENIE NA URZĄD DR. OTTONA GRAFLA B. RADCY MINI­
STERIALNEGO W WIEDNIU.

Rozmowa między Brianďem
a niemieckim chargé ď affaires.

PESYMISTYCZNY GŁOS „LOKAL ANZEIGERN“

PODWYŻKA TAKSY LEKARSKIEJ 
Warszawa. 5. 5. (AW.) MinisHi 

siwo spraw wewnętrznych podmył 
szyło z ważnością wsteczną od K° 
marca o 10 proc. taksę dla lekarzy z* 
trudnionych przy pomocy inedycznei 
dla funkcjonariuszy państwowych.

POGŁOSKI O USTĄPIENIU MIN.
SKŁADKOWSKIEGO. . J 

Warszawa, 5. 5. (wł.k) W kolací 
politycznych i' urzędniczych ponownie 
krążą wersje o tern, jakoby mia*o h>£ 
wskrzeszone Ministerstwo Zdrów» 
PuhHcznogo z tem, że stanowisko «“* 
niŁtra zdrowia publicznego iostałor 
zarezerwowane dla obecnego uiinisjÉ 
spraw wewnętrznych gen, lek. Sławoi- 
Sk ładkowskiego.

.Na ewentualnie opróżnione stano­
wisko ministra spraw wewnętrznic*1 
bardziej umiarkowane sfery rząd)VV!e 
wysuwają ponoć b. ministra, a obecn» 
wojewody wileńskiego p. Raczkiem 
cza.

PROJEKT MIN. MORACZEWSKIEG0
ROZBUDOWY MIAST.

Warszawa, 5.5. (wł.) (k) Minister ro»o 
publ. p. Moraczewski opracował proie£ 
rozbudowy miast, którym zajęła się spe­
cjalna komisja po wołana przez ekonc n*° ” 
ny komitet Rady Ministrów. Komisja^ 
ciągu najbliższych trzech tygodni prz® 
ży swoje wnioski.

Według projektu p. Moraczewskiež 
właściciele domów mogliby pobierać tył , 
80 proc. komornego przedwojennego, Pla 
er fiego przez lokatorów, reszta zaś zaleg­
nie od wielkości "zajmowanego lokalu 
wysokości 20—70 proc. miałaby być uifi 
przez gminy miejskie na budowę tan» 
mieszkań dla ludności niezamożnej.
ZNIZKA PO 30RÓW URTFDNICZYCH I 

RYFY KOLEJf WEJ WE WŁOSZECH
Rzym, 5 5. (wł. eu.) Rada Ministrów .' 

chwaliła ^d: słaj ze względu na obniżenie^5 ti-uwauid uziMdi ze względu na . i
cen artykułów pierwszej potrzeby, obniżyć, 
dniem 1 maja br. dodatki drożj źniane dla !.i. *.i— * —i----« ----- . . —i ni"nistrów i wyższych urzędników oraz z“1" 
szyć pobory wszystkich kategorii praco«1" 
ków państwowych łącznie z kolejarzami. .

Zarządzenie to ma na celu dalsze obn.z^ 
cen. Równocześnie postanowiono zaP^L 
wszelkim podwyższeniom czynszu mieszka^' 
wego. jak również obirżyć taryfę koleiny 
przez co rzęd pragnie dać dobry 
przemysłowi, handlowi i rolnictwu w kie1-"" 
obniżenia kosztów produkcji i cen sprzedaży'
NARADA LITWINOW — BROCI(D°Rf 

RANTZAU. . ru
Moskwa, 5. 5. (AW) Na korferencja^ 

pomiędzy urzęduMcym komis rzem , 
spraw zagranicznych Litwinowem 
słem Rzeszy w Moskwie Bro/W|P, 
Rautzau'em uzgodnione zostały wytyciS) 
wspólnego . występowania delegacV-1'^ 
sowiec' Jej i niemieckiej w kilku ważi»'1, 
zagadr'finiach.
FORMALNA D MISJA GABINETU X. SEl^j 

Wiedeń. 5. 5. PAT. Wczoraj przyjęta 
stała przez kanclerza państwa delegacja 
bu poselskiego socjaldemokratycznego, k* 
otrzymała od niego informację, że nowa Kj* 
narednwa zwołana zostanie na dzień 18 ^.e) 
Gabinet dra Selp'a w dniu zebrania sie 1,0 u 
Rady Narodowej poda się do dymisji, aby ® 
sposobność Radzie Narodowej wybrania J 
wego rząd» odpowiednio do wyników wy’ 
rów z dnia 24 kwietnia br.

, O KORONĘ Św. SZCZEPANA.
Londyn, 5 5- (aw-) Prasa kons® 

watywna zamieszcza dziś ciekawe ot1.., 
Cjav-je w sprawie stanowiska byłych allaj, 
tóvv w kwes.ji dynastycznej na Węgrzew 
O ile przedtem mocarstwa skłonne hî ■ 
zgodzić się na każdą kandydaturę na 
budapeszteński, z wyjątkiem kandydamR 
Habsburga, o tyle teraz objęcie tf®a 
przez Habsburga uznały państwa za dfl, 
Puszczalne pod warunkiem, że dany 
dydat uzyska zgodę mocarstw, a ^ 
Rumunji. SHS., i Czechosłowacji.

odpowiedź Ameryki na note ano*-1
W SPRAWIE DŁUGÓW. ,,fi 

Wa,zygton, 5 5. (wł. eu.) Sekrety 
stanu Kellog ogłosił dziś oficjalne oś\viadcZeItff 
na notę ai gielska z 2 maja br. odnośnie 
kw< tjl długów. jrjj.

W ^fiCjalnem ośv ittJeżeniu podkreśla 
log, iż Ministerstwo Finansów nie życzv 
w chwili obecnej wymiany zdań z rKii%n j, 
gielskim w sprawie długów, uważa sobie ^ 
nak ze obowiązek udzielić pew iych 
co do istniejących między obu państwami r 
nic zdań.

SKASOWANIE ZAKAZU WWOZU 
WARÓW SZWAJCARSKICH DO sv 

WIETÖW. 0-
Moskwa, 5. 5. (AW) Sownarkom 1,2 U 

stutnlem >wem posiedzeniu postafl°V,, 
skasować istniejący dotąd dekret, zak^0 
jący wwozu na teren związku sowiecki 
szwajcarskich towarów.

Decyzja ta powzięta została po 
tecznem przesądzeniu sprawy wyia^a
delegacji sowieckiej na międzynarodo
konferencje ekonomiczną w Genewie-
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Blilig sæicji mäJ.
Zbliża się rocznica krwawej akcji „sa­

nacyjnej“ na ulicach Warszawy, gdy to 
synowie narodu stanęli naprzeciw siebie 
na ul'cach stolicy i wzajemnie m< rdowali 
się, i ci, których państwo pod broń powo­
łało i 'któremu składał1 przysięgę na w er- 
ność i cywile, którzy w zaciektoćci partyj­
nej nie zawahali się przelewać krwi brat­
niej.

Wyroiły się na ulice stolicy wtedy szu­
mowiny wielkomiejskie, uzbrojone _ przez 
różnych pepesiaków, strzelców i różnego 
rod raju naprawiaczy. _ .

A hersztowie tych band, tpepcsaki, 
strzelcy, sanatorzy i naprawiacze raj na 
ziemi obiecywali zbałamuconym tłumom i 
chleba dużo i za bezcen imęsa pełne garn­
ki, pracy mało, a zarobki wielkie i rządy 
ludu.

U nas na Śląsku różni Dolark: swicze, 
Siekicrkiewicze. Rumfcldery. Kule. Kortu- 
kiery, Drozdcwcy, W:teraki i Pawelczaki 
aż ochrypły od krzyków: , Niech żyje sa­
nacja“, „niech żyje sanacyjny raj w Pol- 
sce“.

i lud cierpliwie czekał tego raju. Raj 
zgotowali sobie przS wódcy niesławnej tra­
gedii majowej, Jedn zaję’i msady i u- 
rzedy, drudzy zapewnili sobie hurtownie i 
monopole, znowu inn! mają kredytyy wy­
brańcom nie źle się dzieje. Wiwatują, te­
legrafują hołdy i krzyczą wciąż: .,-Niecn 
żyje sanacja! Precz z wrogami państwa 
— a wrogami państwa w ich oczach to 
wszyscy, którzy im się przeciwstawiają.

A masy przjecierają oczy d patrzą w 
dal. gdzie to ten raj obiecany.

Przed przewrotem majowym funt chle­
ba kosztował 27 groszy, po jednorocznych 
rządach sanacji kosztuje 33, fun ziemnia­
ków przed rajem sanacyjnym kosztował 
7 groszy, dzisiaj kosztuje blisko .3, funt 
słoniny w maju ubiegłego -roku 1,40 zł., 
dzisiaj 1,94, funt mesa w(łowego 1 05 zł„ 
dzisiaj 1,37 zł., i ł. d„ słowem drożyzna 
.wzrosła o blisko 30 proc, Niech żyje sa­
nacyjny oraj potekl!

Ale lud polski cierpliwy. Od razu Kra­
kowa nie zbudowano — pocieszają nas 
sanatorzy, Wytężmy wzrok w dal, czy 
tam na dalekim widnokręgu nie zobaczy­
my skrawka pogodnego nieba. Ale nic nie 
widać, clioćbyś podwójne nałożył okulary. 
Bilans handlowy coraz gorszy, jest już na 
zero, bilans płatniczy poniżej zera. 0 ężary 
podatkowe rosną1 mim., kony imktiry an­
gielskiej, liczba bezrobotnych nie wiele 
/malała iw państwie, a na Śląsku wciąż 
rośnie... Zapatrzeni jesteśmy w pożyczkę 
amerykańską, a przerażaj nas wieści o 
możliwości złych żniw...

R-ożw.iewa się legenda o błogosławio­
nych skutkach sanacji moralnej...

Ale grzrpi orkiestra sanacyjna bez przer- 
,wy : My pierwsza brygada: Nasze rządy u-

RADYKALN1E UTtJWA
OD 20 LAT ŹjyANY.j

KREM à

trwalone na lat piętnaście. O: dziadow­
skie to czasy j dziadowska dola nasza! 
53 512 bezrobotnych mamy na samym Ślą­
sku. w tern 32 457 pobiera wsparcie bezro­
botnych. A dalsze dziesiątk; tysięcy pra­
cują po 3 lub 4 dni w tygodniu. Cj! Oj! 
Szerokie pole działania na „ladość two­
rzenia“ sanacji. A podobno będzie jeszcze 
gorzej.

Ale tymczasem dzieje sie dobrze Ku­
lom, Kcrrńkierom, Witerakom i Pawli- 
czakom, Fojkusom i tym podobnym Gust- 
likom! Gustlik dziś u nas górą. Drży 
przed nim uczciwy urzędnik, bo Gustlik z 
Z. O. K. Z. i Związku Powstańców Ślą­
skich pokrył siecią szp "gów cały Śląsk, 
Gustlik pod ■upływem lewicowych gali- 
cjandcrów wydaje patenty na patriotyzm 
i dzieh Polaków na patriotów i na wrogów 
państwa, a wrogiem państwa w mniema­
niu Gustlika jest każdy, co nie pochwala 
metod sanatorskich. Gwe raporty Gustlik 
posyła władzom. Donosy Gusthka nie­
stety nie pi'Zostają bez skutku, bo pozba­
wiły już niejednego porządnego człowieka 
chleba \ pracy. Los taki spotkał niestety 
więlu gói noślazaków. Nie pomagają im 
ich zasługi, ich wieloletnia praca dla spra­
wy polskiej, ich ofiary w czasie, gdy lewi­
cowe Gal cjandry nie wiedziały jeszcze, że 
na Śląsku jest lud w alczący o Polskę.

Gustlik jest dziś wszechwładnym. Jego 
polecenie wiele znaczy. Ludzie, stroskani
0 swe jutro i o swój byt. kłaniają mu się 
w pas i szukają jego protekcji. Są takie 
Fojkusy, których lewa ręka nie wie, co ro­
bi prawa, które dźwigają brzemię wielkich 
Is'dactw i których akta personalne stano­
wią tomy i domagają ię gwałtownie sa­
nacji. Walą więc jak w dym do obozu 
sanatorów. Na ciele sanacji widii le ją ży­
ły. które pęczniały, vykonująe skarbowe 
manipuh cje, więc dalej do sanacji, by ich 
czasem nie rozsadziło.

Cóż na pociechę m.ożnaby jeszcze za­
rejestrować? W robocie była tylko jedna 
bomba przeznaczona dla „Polonji“, ale nie 
pękła i iedno polowanie Witeraków na 
ludzi. Kule, Fojkusy szturmem wzięli kil­
ka zebrań chade.cldch, rozbijając przytem 
drzwi i krzesła.

Ale na pociechę nic.
Chleb przed panowaniem Gustlika ko­

sztował 27 groszy, a teraz kosztuje 33, 
cena kartofli się podwoiła, a słonina przed- 
majowa kosztowała 1,40 funt, dzisiaj pła­
cimy za nią 1,94 zł.. Kule mają hurtownie
1 składnice spirytusu, Witeraki kredyty i 
ulgi w spłatach długów, które w następ­
stwie gwarancji spłacać muszą dyrekcji 
monopolu tytoniowego, którą okradli 
Gustiiki.

Wybrani uchodźcy, patentowani patrio­
ci conajlepsze zdołali urwać dla siebie, 
wielka masa uchodźców mą nadzieję, że 
też coś kiedyś dla niej skapnie.

My pierwsza Brygada! Hołd i pokłon 
sanacji w Polsce.

A 53612 robotników szuka pracy i 
chleba daremne, a drugież tyle pracuje po 
3 dni w tygodniu i z głodu przymiera...

A pracodawcy wypowiadają taryfę 
górnikom i żądają skasowania ostatniej 
podwyżki zarobków z miesiąca grudnia.

Ale błogosławione ■ skutki przewrotu 
majowego!

Głosu prosu.
JAK CHWILA KAŻE, JAK DOGODNIEJ...

Warszawski „Głos Codzienny“ pisze, 
że niejeden obywatel stolicy ze zdziwie­
niem przetarł sobie oczy, gdy wyszedł 4 
maia na ulicę: Na olbrzymich afiszach a- 
giiacyjnycli wyborczych PPS-u obok ha­
seł o tanich mieszkaniach o szkołach, ro­
botach publicznych itp. znajdowało się 
również hasło o polskość miasta...

Jabto? Więc kilka dni temu jeszcze 
pepesowcy krzyczeli urbi et orbi. że pol­
skość miasta, to tylko „chytry“ postulat, 
wysuwany przez stronnictwa narodowe, 
że to „demagogiczny“, nieuczciwy ma­
newr przedwyborczy!? Krzyczano, że 
szanujący się obywatel winien ze wstrę­
tem odrzucić ten „szowinistyczny“ punkt 
programu przedwyborczego narodow­
ców?! A tu raptem, zaledwie dni kilka 
przeszło, a ten „wstrętny szowinistyczny 
punkt programu narodowców“ widnieje 
wśród haseł wyborczych PPS.???..

Wytłumaczenie tego dziwnego zjawi­
ska jest jasne. Otóż zmiarkował się P. P. 
S., że mimo plucia przez niego i jego ku­
zynka komunistę na wszystko c narodo­
we — co polskie, to jednakże olbrzymia 
większość stolicy, olbrzymie rzesze robot­
nicze kochają swą „polską“ Warszawę — 
stolicę Rzeczypospolitej Polskiej, a nie 
jakby tego chcieli kuzynkowie stolicy 
czerwonej internacjonalnej Republiki i że 
ze wstrętem przy wyborach odwrócą się 
od listy, która uznaje hasło polskości za 
„wstrętne i obłudne“.

Próżne wykręty PPS-u! Na farbowa­
nych jego lisach pozna się opinia a

„haseł takich, jak stanowisko narodowe, 
nie wełno stosować jak mcza na psychikę 
mas w wyścigach wyborczych. Albo się 
czuje stały, ciągły, kategoryczny nakaiz 
sumienia narodowego, a'bo się lie bierze 
tych haseł na prędki pytel agitacyjnego 
młyna.“

Wogóle dzisiaj cała nasza lewica chęt­
nie nagina różne hasła do swojej chwilo­
wej potrzeby, a nawet — wyraźmy się 
delikatnie — nagina daty i zdarzenia hi­
storyczne tak, jak im to jest wygodnie 
w danym momencie.

Pisze o tern właśnie „Śląski Głos 
Porami y“. omawiając przemówienie 
proi. Pochmarskiego z Krakowa na tea- 
tralnem przedstawieniu galo wem w Ka­
towicach w dzień święta narodowego.

„Uroczystości tej paczyć nie wolno 
przez wprowadzenie do niej kłamstwa hi­
storycznego z jednej strony, z drugie! zaś 
nadawanie jea piętna aktualnych sporów 
politycznych dobv obecnej, sporów które 
długo jeszcze dzielić będą naród na różne 
odłamy.

Na to pozwcH sobie p. profesor, wpro­
wadzając do swego przemówienia nieści­
słości (historyczne, których zwłaszcza cd 
profesora, — a więc męża nauki — ocze­
kiwać nie było można.

Z przemówienia swego o Konstytucji ma 
jowej przeszedł bowiem p. profesor na hi­
storię III powstania śląskiego 21 r., przy­
czepi podkreślił jedynie dwuch mężów, — 
jakobv podwaliny oswobodzenia Śląska. — 
PP- dr. Grażyńskiego, obecnego wojewody 
i inż. Przedpełskiego. — Pan profesor wy­
korzystując charakter wieczornego obcho­

du, który niedoouszczał na dyskusję na­
tychmiastową, — pozwolił sobie na nie­
ścisłości i gruby nietakt, co świadczyć mo­
że o uważamu społeczeństwa tut. przez 
p. profesora za bardzo bezmyślne, lub też 
o nieznajomości historii oswibodzcnia Ślą­
ska przez prof. Proohmarskiego i dodanie 
tych faktów na podstawie informacyj da­
nych mn na miejscu przez „sanację“, zgo-' 
dnie z kursem jaki obecnie przeżywamy.

Przemówienie było więc świadom em 
kłamstwem lub też zwykłem gadaniem, 
nieuka i ignoranta profesorskiego!

W świetle gadulstwa profesorskiego po- 
zkcüiny sobie uzupełnić cośkolwiek ścisłą 
prawdę historyczną.“
Trzecie powstanie śląskie nie spowo­

dował p. inż. Przedpełski, ani też „nawet“ 
p. wojewoda Grażyński. Na nie złożyła 
się konsekwencja długoletniej żmudnej 
pracy dz.ałaczy narodowych, budzących 
ducha narodowego, którego trzeba było 
oczyszczać z grubej poJ:tu>ry germańskiej, 
jaką na Śląsk przez 600 lat starano się 
nałożyć! *

„Naginaniem fait tów“ postogują się nie­
stety również te sfery, których pierw­
szym obowiązkiem jest... właśnie faktów 
nie naginać: Gdy w swoim czasie pewni 
oheerowie-legjoniści rozmiłowani w swo­
im ..komenćanc.e“ rozpoczęli publicznie 
wygłaszać swe uwielbienie w sposób nie 
licujący z duchem dyscypliny wojskowej 
— wydał gen. Sikorski — ówczesny mi­
nister Spr Wojsk, rozkaz zabraniający o- 
ficerom publicznego wygłaszania swych 
sentymentów politycznych. Rozkaz był 
jasny i chyba zrozumieć go dwuznacznie 
nie można było.

Otóż obecnie — jak wiadomo — z oka­
zji święta narodowego „nagięto“ ten roz­
kaz (zresztą w roku ubiegłym uchylony) 
do dowódcy korpusu lwowskiego... gen. 
Sikorskiego i zabroniono mu wygłosić w 
teatrze na przedstawieniu gaiowem prze- 
mówierra, tyczącego się rocznicy 3 maia 
które on z u r z ę d u powinien był wygło­
sić.

Nawiązując do tej sprawy „Glos Na­
rodu“ podkreśla ten cały szereg przykro­
ści które znosić muszą oficerowie nie... 
majowi, jak również rugi w wojsku i 
mówi:

„Czas najwyższy, by Sejm zajął się u- 
zdrowieJiiem tych nienormalnych stosun­
ków, jakie się wytworzyły w dziedzinie 
bezpośrednio podległej p. Pilsudsłesmu, 
Stworzenie wielkiej i silnej armjt jest prze­
cież w niemkitej mierze zasługą naszego 
parlamentu. — W marcu 1919, wtedy, gdy 
w sferach dzisiejszych ..sanacji moralnej“ 
mówiono jeszcze o „mihcjach 'udowych“, 
Sejm uchwali ustawę o poborze sześciu 
roczników, stwarzając w ten sposób pod­
waliny pod siinn jednolitą armję polską. \ 
Po tein również Sejm otaczał anmję stale ' 
■troskKwą op.cką, strzegąc p Jnie jej moral­
nych i materialnych interesów. Sejm obec­
ny musi säe zdobyć na energie. Sejm o- 
becny musi się zdobyć na energię i odwa­
gę, by wielkie dzieło całego narodu nie 
zaczęło się chylić do upadku“.

K-i.
—o-

MICHEL ZEVACO,

lijitoy RyceriyL
(„LE CAPITAN" ).
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Leonora siedziała, jakby skamieniała. Zdawać- 
by się mogło, że nie słyszała całego tego opowiada­
nia. Może odgadła już, o kim mówił Lorenzo w 
swejtm opowiadaniu? Kto zna serce kobiety? 
Może do dawnych miłostek swego męża nie przy­
kładała już wielkiej wagi? A może kobieta ta do 
tego stopnia umiała panować nad sobą?...

— A wiec — rzekła ponurym głosem — Coneiuo 
kochał matkę, zanim pokochał córkę.

— I nie mogąc zdobyć matki, pożąda teraz jej 
córki! — rzekł Lorenzo.

Mówiąc to, karzeł spojrzał na Leonore Galigai, 
ażeby zobaczyć, jaki efekt sprawiło jego opowia­
danie. Przekonał sic jednak, że ma do czynienia 
z niezwykle oporną istotą. W&rok Leonory i ob­
licze jej nic mu nic powiedziało. Po ihwili, odpo­
wiadając jakby na spojrzenie ka^ła, zapytam spo­
kojnym tonem:

— Czy to już wszystko, Lorenz^?
__ Nie- signora! — odpowiedział karzeł. —

Wszystko, ćo chciałam powiedzieć, byłoby niczem, 
gdybym nie opowiedział pani wszystkiego do 
końca. Dotąd ma pani przed sobą obraz, którego 

»«lć trzeba nieco wyjaśnić. Proszę więc słuchać.

Gizella d‘Angouleme, córka tej, która uraiowała mi 
życie, pewnego wieczoru została wrzucona do Se­
kwany. Wie pani pewnie, przez kogo?,

Leonora drgnęła.
— Mniejsza o to ! — odrzekła niechętnie.
— Naturalnie, te to nieważne. Rzeczą waż­

niejszą jest to, że dziewczę zostało uratowane. Ura­
towane przez człowieka, który1 go nie znał, który go 
nigdy nie widział. Człowiek ten nie wiedział na­
wet, jak dziewczę się nazywa. Uratował ją popro- 
stu, jakby pod nakarm wyższej woli. Był narzę­
dziem sił wyższych... Tern narzędziem byłem ja, 
signora!

Tym razem Leonora nie mogła ukryć zmiesza­
nia i zakląwszy cicho, przerażona spojrzała na a- 
strologa, któiy mówił dalej:

— Innego wieczora, signora, usłyszałem nagle 
pod memi oknami odgłosy wściekłej walki i ujrza­
łem człowieka jakiegoś, napadniętego przez dziesię­
ciu innych. Nie znałem tego człowieka. Nie wi­
działem go nigdy. Sto razy byłem już świadkiem 
podobnych scen, rozgrywających się na Moście 
Giełdy i zawsze spokojnie zamykałem wtedy okien­
nicę, iym razem zaś, signora, nie wiedząc dlaczego, 
posłuszny jakby jakiemuś nakazowi wyższemu, ze­
szedłem na dół F pospiesznie otworzyłem drzwi, 
które wpadł napadnięty. Za chwilę był uratowany ! 
W dwie minuty później znałem już jego ir?ę" od 
tych, którzy chcieli zabić. A byli to, signora, 
ludzie pani małżonka. Człowiek, któremu urato­
wałem życie, wbrew wszelkim moim intencjom, był 
człowiek kochany p. zez Gizellę d‘Angouleme, był to 
toawaler de Capestang!

Z gardła Leonory wydobył Isię głośny jęk. 
Karzeł gestem pełnym powagi oparł rękę ma przy­
rządzie astronomicznym, stojącym na stole i szep­
nął: .

— Fatalność, signora, czÿ zrządzenie opatrz­
ności, jak Pani woli. W każdym bądź razio jest 
w tern jakiś przejaw potęgi wyższej, któła kieruje 
czynami 'udzkiemi. Gdybym nawet dotąd wątpił 
w prawdę nauki astrologicznej, obecnie musiałbym 
w nią uwierzyć, przekonany naocznie powyższemi 
przykładami z własnego życia. Dlaczego ja, a nie 
kto inny, musiał uratować Gizellę ďAngouleme, dla­
czego ja musiałem uratować kochanego przez nią 
człowieka, kawalera de Capestang.

Leonora Galigai nie odpowiadała. Przez dłuż­
szy czas rozmyślała nad czemś głęboko. Leonora, 
podobnie jak Lorenzo, a może nawet jeszcze głębiej 
od Lorenza, wierzyła ślepo w fatalizm przeznacze­
nia, które kieruje ludźmi. Wierzjda w to święcie, 
że przeznaczenie ludzkie zapisane jest w górze i 
niepodobna go zmienić. Wierzyła w to, że nie 
można oprzeć się tym wyrokom... Ale w takim 
razie, na co służy, do czego człowiekowi potrzebna 
jest jego wolna w o la? Do czego służy ten dar, 
odróżniający istotę genialną, myślącą od zwierzęcia 
nieświadomego swych postępków? Ozy ta wolna 
wola nie jest ucieczką dla ludzi od owych niezłom­
nych przepisów o .przeznaczeniu? Czy zapomocą 
wolnej woli, użytej odpowiednio, nie możnaby wal­
czyć z przeznaczeniem a przynajmniej oszukać go?,

Przecież na to jednak powinna zdobyć się inteli­
gencja ludzka?

(C d. n.)
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Kredyt 11 milionćr- dolarów
- Huty Królewskiej i Laury a dostawy rządowe.

W ostatnich dniach pojawiły się w pra­
sie niemieckiej pogłoski, jakoby toczące się 
od dłuższego czasu pertraktacje v7 spra­
wie sfinansowania przez bank amerykański 
American and Continental pomp. więk­
szych dostaw sz~m i materiału kolejowe­
go dla polskwh kolei państwowych, zosta­
ły zerwane autkiem wycofania się wspo­
minanego banku.

Sprawa ta, jak się dowiadujemy, pized- 
stawia się zupełnie inaczej. Prze- 
dewszystkiem bowiem rokowania o kredyt 
w wysokości 11 m.ljonów dolarów dla 
sfinansowania bardzo poważnych dostaw 
dla naszych kolei państwowych toczyły 
się od pierw szej niema* 1 chwili za pośred- 
iťctwem Śląskiego Zakładu Kredytowego 
z wiedeńską grupą bankową, reprezento­
waną p”?ęz potężny Rotszyldowski Pow­
szechny Zakład Kredytowy. Rokowania te 
prowadzone osobiście przez nacz. dyr. 
handl. Król. Huty i Laury p. licasego były 
już zupełnie ukończone a sfinalizowanie -eh 
zależało wyłącznie od decyzji polskiego 
Rz4du w sprawie oddania . hutom jdne- 
śnej dostawy materiału kolejowego. Skut­
kiem bl skiego 'zakończenia rokowań o 
wielką pożyczkę państwową, Rząd, po­
dobnie jak w innych wypeckaeh, odroczył 
swą decyzję aż do pomyślnego rozwiąza­
nia sprawy pożyczki państwowej. Skutkiem 
tego oczywiście także i sfinalizowanie u- 
mowy z Zakładem Kredytowym musiało 
bvć odroczone aż do chwili zaakceptowa­
nia iej przez odnośne czynniki rządowe.

Nie może być więc mowy w ty m wy­
padku o wycofaniu się z pertraktacji wie­
deńskiej grupy bankowej, gdyż przeciwnie 
grupa ta okazała w stosunku do polskiego 
przemysłu hutmezege tyle zaufania i lojal­
ności. że udzieliła ze swej strony przemy­
towi temu opcji, następnie prolongowanej, 
a wlec związała się «woją oicrtą, nie wią­
żąc nią natomiast wcale polskiego przemy­
słu hutniczego, co w dziejach wielkich 
tranzakeyj kredytowych z zagranicą jest 
w ypadkiem wprost niebywałym i świad­
czącym zarówno o solidności tej grupy 
bankowej, iak i o'zaufaniu. jakiem w kołach 
zagranicznej finansjery cieszy się polski 
przemysł hutniczy.

Odroczone skutkiem zajętego przez

Zasądzony za obrazę króla 
Karola ÎŸ.

Przed sadem okręgowym w Budapeszcie 
toczył s;c iedawno ciekawy nroces przeciw­
ko pewnemu .stul; - ;o»i Aleksandrowi Czi- 
parikowi. eskar; >■: *:ri: o obrazę... jego kró­
lewskiej mo :i. .lak z aktu oskarżenia wyni­
ka. Cziparik siedział pewnego wieczoru z ko­
legami w gospodzie i pcdczac rozmowy miał 
powiedzieć, że ,jcxkról Karol zaprzedał We" 
gry Czechom“.

Drokuratorja państwowa, dopatrując się w 
stówach powyższych cech przestępstwa, po­
cisnęła Cziparika do odpowiedzialności są­
dowej. a sąd budapeszteński skazał gó na 
3 miesiące W'-yienia „za obrazę nieboszczy­
ka“. Cziparik wmósl przeciwko wyrokowi 
I-szej instancji odwołanie, a uk spranie ta 
znalazła się niedawno na wokandzie najwyż­
szego trybunału królewskiego. (Trybunat ska­
sował wyrok I-ei instancji i orzekł, że Czi­
parika należy poci lgnąć do odpowiedzialności 
nie tylko za obrazę nieboszczyka, lecz prze- 
dtwszystkiej za obrazę „Jego królewskiej 
Mości“ gdyż odważył się on krytykować 
króla Karola jeszcze przed wydaniem ustawy 
detronizacvjnei. Sad po pouownem rozpa­
trzeniu sprayjy skazał Cziparika na trzy 
miesiące ciężkiego więzieni..

Po!a ïVegri.

Rąąd polski stanowiska sfinalizowanie po­
wyższej tn nzakcjj nastąpi bezzwłocznie, 
gdy tylko Rząd nasz uzna chwilę za od­
powiednia do ostatecznego jei zawarcia.

Dzieci; pclskie - do polskiej szkoîy!
RODZICOM POD ROZWAGĘ Z OKAZJI WPISÓW DO SZKÖL.

Jak donosiliśmy, dnia 5 b. m. rozpoczęły 
?!ę wpisy do szkół powszechnych na Śląsku. 
Agitacja wroga usiłuje odwieść widu rodziców 
od wpisania dzieci do polskich szkół. Pow taje 
więc dla niektórych rodziców troska, _ gdzie 

I wpisać dziecko, by zapewnić mu najlepszą

Delegaci na Konferer.cję Gospodarczą.
mm'

Na obrazku widzimy najwybitniejszych delegatów na tę konferencję, która 
zaczęła się 4 maja br. W górze od lew. ku prawej: Loucheur. Balfour, Robinson 
(USA.). Mayrisch (Luksemburg). — W dole: Litwhow. Theunis (Belrja), Sokal

i Pirelli (Włochy).

Lšity z n&d Śpiewy.
(Korespondencja własna „"Polonii“.)

FANTAZJE NOWO-ENTENTOWE.
Fajerw erk „B. Z. au Mittag“. — „Nowa ententa". — Ile prawdy Jkwi w wersji o 
nowej entende? — Przypomnienie o mo wie ambasadora Stanów Zjednoczonych, 
wygłoszonej w Manchester. — ririand nie chce niewątpliwie psuć sobie sttsuiJków 
z Ítrvietaraí. — Przyjaźń írarcuskť -angiel ska a Idea «owe1 rytenty. — Nonsensy

o „znudzeniu sie“ Ligą Narodów.

W tych dniach przybyła do Paryża ta 
głośna aktorka filmowa, celem zawarcia 
ślubu z klęciem Díváni.

Ecrliii. èma 1 maja 37.
Poktdniówka ulsteinowska („B. Z. am 

Mittag“) dni temu kilka strzeliła fajerwer­
kiem, aby bengalskim ogniem sensacji 
rozciąć monotonie życia codziennego.

„B. Z. am Mittag“ zakomunikowała ni 
mniej, ni więcej tylko, że finalizuje się w 
katakumbach tajnej dyplom a nowa en­
tenta: Anglia — Francja — Ameryka.

Miły Boże! Po wojnie europejskiej ty­
le jest wielkich i małych entent, aliansów
i przymierzy, iż niKogo ani grzeje, mi zię­
bi tworzenie nowego sojuszu w Europie, 
lub poza nią. To tylko uboga w_ sensacje 
epoka przedwojenna brała poważnie każ­
dą mówkę Wilhelma II, rozpisywała się 
w ciągu miesięcy nad każdym traktaci­
kiem, zawartym pomiędzy Czarnogótą i... 
Albanią.

To tylko nieziblazow-ina Europa przed­
wojenna uważała za rensacje zwołanie ja­
kiejkolwiek konferencji międzynarodowej, 
ba' zainicjowanie bodaj przez jakiegoś 
ministra bałkańskiego zjazdu ministrów 
kilku państw w jakimś drugorzędnym kur­
orcie Dzisiejsza Eiropa jest przyzwy­
czajona do tego. iż ministrowie spraw za­
granicznych wszystkich państw mieszka­
ją w wagonach sypialnych, co miesiąc u- 
rządzają zjazdy w Genewie, co drugi mie­
siąc w Paryżu, co pół roku w Londynie, 
co sezon na Riwierze itd.

czasie tych zjazdów, w podróży są 
orane różne okolicznościowe trakta- 
a przeciąg kilku miesięcy, lub kilka 

lat. ale te traktaty nikogo.Hic przejmują, 
bodaj takim dreszczem zainteresowania, 
co np. proces wiedeński Emila Marka z 
towarzystwem asekfiracyjnem o... odciętą 
nogę.

Chyba, że gdzieś tam w Rapako, lui 
w jakimś hotelu w Locarno, lub oberży w 
Thoiry coś sie tam arcysensacyjnego wy­
darzy. Wówczas w „iąnu tygodnia prasa 
ma wystarczającą ilość sensacji, ale ta 
sensacja wyczerpuje się niezwykle szyb­
ko.

O stnsacie prawdDwe, Hóreby mogły 
poruszyć opinię i przyciągnąć k-gjon no- 
wvch czytelników, dzisiaj coraz to tru­
dniej. Chiny nie interesują zbytnio euro­
pejczyków. Przytem te nazwiska głów­
nych aktorów revue chińskiego są tak 
trudno do wymówienia i zapamiętania. A 
w Afryce jakby na złość, nie pojawia sie 
nowy Abdel-Krim Wprawdzie sytuację 
ratują bandyci meksykańscy i wylewy 
Mississippi, no, ale to Europie nie wystar­
cza. Należy puszczać w świat arcysensa- 
cję: nowa ententa Chamberlaina, Brianda 
i Coolidge'a- Ot to poruszy tłumy! Zwięk­
szy popyt... „B Z. am Mittag“.

Ale odrzućmy na chwilę ton krotu-

za-
ty
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chwilry zastanówmy się poważnie nad 
problemem:

Ile prawdy tkwi w wersji o nowej en­
tende?

Przećewszystkiem należy rodkreś; ić z 
całą mocą. iż przed kilku dniami ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych w Anglji wy ■ 
głosił wielką, oficjalną, że tak się wyrazi­
my, mowę, w której t pasją i naciskiem 
oświadczył, iż Ameryka ani myśli sprzy­
mierzać się z Angłją, bowiem pragnie sta­
bilizacji pokoju światowego, zaś tworze­
nie ententy amerykańsko-angielskiej wy­
tworzyłoby atmosferę niedowierzania i 
niepokoju w całym świecie. popychając 
mocarstwa, zoniepukojone nowem ugrup»- 
wywaniem się potęg światowych, do 
stworzenia konlr-abansów. W taki spo­
sób zrodziłoby się rywalizujące z sobą 
bloki państw, wytwarzając atmosferę tarć 
i zbrojeń, a przecież Stany Zjednocz« ne 
dążą przedewszystkiem do pokoju

Z powyższego manchesterskiego 0- 
śwradczeuia ambasadora Stanów Zjedno­
czonych widać, iż Ameryka o żadnej en­
tencie ani myśli.

Co się toczy Brianda. to on nie chce 
w chwili obecnej psuć stosunKÓw francu- 
sko-sowieckich. a przecież jest rzeczą jas­
ną, iż sojusz Francji z Anglją, nowy so­
jusz obecnie sprecyzowany ab ovo, wy­
wołałby wielkie niezadowolenie w Mo­
skwie. ba! oburzenie na Francję.

Ci. którzy bacznie śledzą mistrzow­
skie posunięcia genialnego. Brianda na 
szachownicy polityki międzynarodowej, 
wiedzą doskonale, iż Briand raczej pragnie 
wygrać subtelnie i w umiarkowanych gra­
nicach, ale, mimo to, wygrać konflikt ar - 
gielsko-sowiecki w imię uzyskanb od 
Sowietów zgody na te żądania, które Ra­
kowskiemu w imieniu rządu p?-ryskiego 
przedstawił de Monzie.

Stosunki francusko-angielskie są owia­
ne duchem przyjaźni. Francja doskonale 
wie. że poza Europą niczego nie zdoła 
przedsięwziąć lez pomocy Anglji, ale, z 
drugiej strony Anglja wie, iż w Europie 
jest impotencją bez Francji. I dlatego wż. 
mimo niezawierama nowych sojuszów, 
współpraca fran< usko-angielska zawsze 
bodzie posiadała charakter „rzeczowo-u- 
stępliwy“, przyjainie-sąsiedzki. A przede­
wszystkiem polityka Brianda będzi« zaw­
sze wier.ią duchowi Ligi Narodów, to_ też 
tylko kabotyni ,ncgą twierdzić, iż Briand 
z powodu „znudzenia się“ Ligą Narodów... 
tworzy nowe ententy.

Kuracyjne podróże prezydenta Francji 
do Londynu nie są bodaj w minimalnej 
mierze wymierzone przeciwko instytucji 
Ligi Narodów.

Justaw Jakubowicz-Gudowski.

siebieprzyszłość. Tym rodzicom dajemy o3 
serdeczna Tadę:

„Jeżeli chcecie, by dzieci Wasze wyro: ’” n, 
dobrych obyvateli, na zdolnych ludzi — jeśli 
chcecie zapewnić dzieciom przyszłość 1 chleb 
— wpisujcie dzieci swe do polskiej Kzkoły. W 
szkole tej według obecnych przepisów „czy 
sie obok jeżyka polskiego języka niemieckiego.

Nieraz słyszy się rodziców, mówiących: 
„Chce by moje dziecko umiało po polsku 1 nie­
miecku tik jak ja umäem, prędzej znajdzie so­
bie pracę“. Rodzice ci zapomnieli widać te cza­
sy. jak w Niem rzęch wyśmiewano język nie­
miecki naszych Ślązaków, którzy chociaż cały 
czas szk ilny spędzili na nauce niemieckiego, 
nie mogli dać sobie rady z tym językiem i nai 
ką innych przedmiotów, bo nie otrzymali pod­
staw na__ki i wiadomości wstępnych w sposób 
dla siebie zrozumiały I przystępny w cwoim 
polskim języku rodzinnym. Pod tym względem 
wprowadza szkoła joiska system uznany w ca­
łym świecie za najlepszy bo w klasach po­
czątkowych uczy dziecko myśleć i pojmowrC 
w języku przystępnym dziecku, to jest pol­
skim, a dopiero potem postępowo, by nip ob­
ciążać móztu dziecka, uczy po niemiecku Î 
wielu innych pożytecznych przedmiotów. Ro­
dzice zaślepnieni w pragnieniu, by dziecko iaik 
najprędzej i jak najwięcej rzeczy umiało, ■napo­
minają o tern. że w ten sposob zabijają w 
dziecku jego zd^moůci I umiejętności.

Dia życia praktycznego szxola polcka ma 
znaczenie podwóhie. Wszędzie w urzędach, w 
zahl rdach przemysłowych i handlowych w rze­
miośle i t. p. musi się dziś umieć przedewszyst­
kiem dobrze pisać i czytać po polsku — a to 
dać może tylko polska szkoła. Tam. gdzie dziś 
jeszcze używa się u nas języka niemieckiego, 
użs wa się tego z musu albo z przyzwyczaje­
nia.

Ponieważ bdnak córaz bardziej postępuje 
polszczenie zakładów, fabryk i kopalń, wszę- 
dz.e tam poszukują pracowników, przede­
wszystkiem dobrze umiejących po polsku. Te­
ntu ■'ziecku. które wyjdJe ze szkoły niemiec­
kie) I nie będzi i umiało dobi ze po polsku, co­
raz trudniej będzie o oracę i zajęcie. Będzie 
chyb? musiał wędrować do Niemiec — a tam 
Ślązaków przecież przyjmować nie chcą.' Takie 
w rzemiośle, choeii ż spotykamy jeszcze dziś 
maj'sirôw. którzy przywiązują wielką wagę do 
języka niemieckiego, to jednał:, licząc się z po­
trzebami życiowemi będą musieli zadać od 
uczniów właśnie przedewszystkiem znajomości 
języka polskiego, tembardziej. jeśli examina 
czeladników będzie się w przyszłości zdawać 
Po Pińsku.

Komę więc leży KL.prawdt na sercu los 
dzieci, kto chce by dziecko jego znalazło w 
Polrce zajęcie, czy to w urzędach, w iab ■y- 
Rach, kopalniach, czy rzemiośi jeśli chce by 
dziecko to było rozumnym człowiekiem i do­
brym obywatelem ki aju, musi je posłać tylko 
do szkoły polskiej.

* . •
Jak się informujemy w szkołach poi* 

skich panuje ożywiony rrch. Rodzice zgła­
szają się tłumnie, zapisując dzieci Pomimo 
wytężonej agitacji „Volksbunau“ daje się 
zauważyć bardzo pocieszający objaw prze 
pisywania dzieci ze szkół mnieiszoścfo- 
wych do szkół polskich.

W sprawić zgłoszeń do 
ser.irnarjum.

Dyrekcja Seminarium w Pszczynie zawia­
damia, że na liczne zapytania w sprawie przy­
jęcia na kurs I nie może każdemu z os bna 
wymieniać piśniienn e wszystkich szczegółów 
i warunków. Najpraktyczniejszem zali .twierlem 
będzie osobiste przybycie kandydatów w go­
dzinach przedp iłudniowych do dyrekcji Semi­
narium. gdzie zainteresowani otrzymają dokład­
ne informacje. Należy zabrać ze sobą metrykę 
urodzenia oraz ostatnie świadectwo szkolne.

Ludwik Pasteur.

Przed ‘50 laty ogłosił ten wielki uczo­
ny francuski światu iż udrło mu się usta­
lić przyczynę wielu chorób. Są niemi 
bakterje. Badania Pasteura wskazały 
nauce i medycynie nowe tory. Jego tenrja 
feimentacji ma olbrzymie znaczenie i sta­
ła się podstawą poznania całego szeregu 
chorób zaraźliwych, dostarczając równo­
cześnie po części środków do ich leczenia 
łub uodporniania się przed niemi
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Kto ceni swe zdrowie I nerwy
Komu zJeiy na trwoiošcii oszczędności 

obuwia
Kogo zachwyca chdd spokojny, elegancki 

i elastyczny
Ten będzie nosił tylko obcasy i zelówki 

fumowe „B E R S O N"

Odzywają sie u nas często skargi na niski 
prasy śląskiej. Mało rzeczowości a za 

ordynarne wymyślania — im bardziej brak 
,rRume,itćw. tem wiecei wyrażeń 1 zwrotów 
*r«bszej>o autoramentu.

Poziom prasy śląskie; nigdy nie byl zbyt 
Wysoki. Stwientzaliśmy to ni/«ednokratme, 
“v zmuszeni bywal‘Smy zapuszczać sie w 
"olemike z tym lub owym organem.

Smutny rekord w obniżaniu tego poziomu 
l o< wodze- iem zdobywa sobie jednak „Polska 
^ehod da“. Jak obóz „sauacii moralnel“ 
Uniósł w życie polskie w calem państwie mo- 
®ent nie: l chanego 2dzlczeiria 1 pogwałcenia 
Wszelkich zasad etyki ł moralności, tak śląski 
°rRaii ubozu tego. przeszczepiając na g tri 

te nowe metody życl; pufc. czneg » spe­
cjalnie w dJedzinie publicystyki wzbogacił 
* Jeszcze speciakią zaprawa najpospolitszego
chamstwa.
. Prawdziwe obrzydzenie wywołać musi ta- 
ka lektu- „Gu itluta“. w czem jest 1 naigry­
wanie sie ł Jeżyka poiskbgo i onerowar i 
prażeniami, obrażająceml „jczucłe wctydu.

dziwlmv sie listów p. P. ó .wladomsklego 
'“iertułtowy w Rybnikiem), który piszę nam, 
ïe wyrzucił „Polskę Zachodnia4* z domu ze 
”*eled,i na sw dzieci by ule orzyzwucza- 
18łv się do tego rodzaju „pienińskiej“ «ektury.

-GustlUi" tło jest wyjątkiem jednak na ła- 
®»ch tęgi sanaeyjn organu. Od wstępnego 
*Jhvkuiu do okoliczność owych wierszy wszy* 
**ko podane jest tam w brutalne! formie, która 
®a zastąpić treść, zwłaszcza, gdy chodzi 
0 aolemlke.

Klasycznym tego pi "kładem Jest węzo- 
*®isza odpowiedź na migawkę naszą. podpL 
,a«a znakiem „Cls“. Migasa była uJeta w 
*®hnę zlośliwo-satyryczną. Można było odpo- 
Pedzieć na nla również satyra, choćby naî- 
«ośKwszt Ale trzeba umieć to napisać... Łat- 
"|ei odpowiedzieć wymyślaniem prostacklem, 
^dynamem — tak też uczynił au.or owej 
-Odpowiedzi“.
, .Wystarcz« to czytelnikom niewybrednym 

*st to na u tziomie tei Ideologii, z która 
r^Vszll sanatorzv na Śląsk, abv tu „uzdra- 
k’lad« stosunul. Szeliga.

Z TEKI KARYKATUR

Gen. d/w Kazimierz Sosnkowski. 
>— ' ouo—»

Nrwy Hp©hp“.
początkowe lekceważenie NIEBEZPIECZEŃSTWA. — ZŁOŚLIWE 
„CÓRECZKI“ OLBRZYMA. — BY URATOWAĆ MIASTO POSTANOWIONO 
WYDAĆ NA PASTWĘ ŻYWIOŁU TYSIĄCE OSAD I OLBRZYMIE POŁA­
CIE KWITNĄCYCH ZBU KÓW. — ] ’M \TOR ZAGŁADY. — PIERWS A 
NIOJDAŁA PRÓBA. — 2000 FUNTÓW DYNAMITU. — ŻARŁOCZNOŚĆ OL­
BRZYMA. — NIEBEZPIECZEŃSTWO JESZCZE NIE MINĘŁO. — N. ORLEAN'

Jedno z miasteczek w Arkanzas, LitleRock pod wodą-

Pisma amen kańskie i angielskie prze­
pełnione są opisami „itoweg > potom“, któ­
ry został spowodowany wylewem „sędzi­
wej rzeki" olbrzyma Mississippi.

Z opisów tych okazuje się. że począt­
kowo zleKceważoiio obawę powodzi, przy­
puszczając, że olbrzymia kilkudziesięciu 
kilometrów szerokości delta i możliwi 
„sprawne“ wlewanie się fal do Oceanu. 
Tak byłoby się prawdopodobnie też stało, 
gdyby nie złośliwość małych i zeczek, sta­
nowiący ih dopływy Mississippi j łączą­
cych się z nią w okol>cy N. Orieanu. Jeżeli 
mówimy „małych“, to tylko w porówna­
niu do olbrzyma Mississippi, ponieważ 
każdy z tych dopływów jest w porówna­
niu do naszych rzek również olbrzymem. 
Przyczyną bezpośrednią katastrofy był 
fakt. że ,4opływy wlewały swoje wody do 
koryta Mississippi z szybkością większą 
ni i szy okośe. z jaką rzeka ta toczy ■swój® 
fale. Stworzyło się skutkiem tego spięt­
rzenie wód, które poczęły zrównywać się 
i przelewać .przez groble, ujarzmiające ko­
ryto rzeki, zalewając okolice brzegu położo 
nego niżej, tj. okolice Nowego Orleanu, 
którj został poważnie zagrożony.

Jedynym ratunkiem dla .ego miasta o- 
kazać się mogło przerwanie' tam na brzegu 
przeciwnym rzeki celem skierowana 
wezbranych wód w srzcJwa a stronę. Wo­
bec groźby położenia zdecydowano się po 
długich naradach uczynić to, r uświęcając 
na pastwę żywiołu olbrzymie połacie 
ktaju, pokryte nąipysznieiszeini plantacja­
mi baw ełny ; w spaniałe łąkj i zyzne pola, 
licznie zaludnione i rzez ludność farmerska. 
Szerog drobnych miasteczek i ty siące ocad 
postanowiono złożyć w ofierze wodnemu 
olb rzympwŁ.

Decyzja ta wywołała, ma sie rozumieć, 
gwałtowny sprzeciw mieszkańców okoli­
cy, przeznaczonej na zagładę. Aby sprze­
ciw ten złamać, puszczono „w obieg“ naj­
wymowniejszy argument... dolar y... Ra. 
da miasta N. Orleanu kasa gubernialna sta­
nu ü rząd centralni w przeciągu 21 godzin 
wyasygnowały bajońskie sumy, celem wy­
płacenia odszkodowań farmerom i miesz­
kańcom, "dkupując od nich zbiory, domy 
i majątek ruchomy po cenach wyższych 
niż ich wartość rzeczywista. Pomimo to

jednakże w niektórych miejscowościach, 
■skazanych na zagładę, wybuchły rozruchy 
w takim stopniu, iż musiano wysłać tam 
wojsko i silne oddziały żandarmerii kra­
jowej, które dopiero zmusiły oporr ch far­
merów do opuszczenia swych siedzib. Roz­
poczęła się istna wędrówka ludów. Dniem 
i nocą z skaza nych na zalew miejscojwoi sei 
ciągnęły olbrzymie tabory aut i traktorów, 
uwożących ludność wraz z podręcznym 
dobytkiem.

W międzyczasie zjechał liczny sztab 
specjalistów, inżynierów i saperów, który 
rozpoczął przygc towar.ia do wysadzenia 
tam. Ogólne kierownictwo nad akcją ob­
jął b. dyktator żywnościowy Euro/y, a 
obecnie dyktai ot zagłady — Hoover. Sztab 
a raczej sztaby poszczególnych odchków, 
na których imano dokonać przerwy tam — 
zalożyły swoje kwatery na statkacn.

Saperzy na łódkach przystąpili do czy­
nienia otworów w „noblach ceien. zarcze- 
nia dynamitu i 30 kwietnia przed połu­
dniem nastąpiły pierwsze wybuchy- któ­
rym przyglądały sSę dziesiątki tysięcy lu­
dzi, zgromadzonych na setkach sratków 
i łódek.

Pierwsze wybuchy nie przyniosły jed­
nak rezultatów oczekiwanych. Duma inży­
nierów amerykańskich — wspaniałe groble 
wstrzymały napór zbyt słabych ładunków 
dynamitu i wyrwa uczyniona okazała się 
zbyt małą, by falc mogły skutecznie przez 
nią przelewać się. Nadmienić należy, iż 
przez cały czas kilkadziesiąt aeroplanów 
patres iwało >bszar. który miał bvć zalany 
bacznie siedząc, czy nie pozostał się na 
mm nikt z ludności.

L 1 »latycz iym szczegółem jest fakt, iż 
lue cały inwentarz mógł być na ;zas wy- 
ewakuowany 1 stada bydła i koni. jak gdy* 
jy przeczuwając zbliżająca się śi nierć, w 
szalonym gclopl© przebiegały okolicę, ry­
cząc i rżą-} żałośnie.

■> pierwszej nieudałej próblą wysa. 
dzeiua grobel, postanowiono wziąć'się „so- 
n mej. do pracy. Wywiercono né p»ze- 
scrzeni 1000 stóp 144 otworów, w które 
wfozono około 2000 funtów materiału eks. 
I a ącego. Ładunki te został/ pcłączo- 

ne ' ^ nym przei rodnikiem elektrycznym, 
oa k óręgo szedł drut przewodowy do

Dnia 4-go maja zeszedł z tego świata po krótkiej a ciężkiej chorobie, niespodzianie 
kierownik kliniki ocznej w lecznicy brackiej l 1836

Dr. Ernest lubcwski
Zmaiły był ďa swoich podwładnych zawsze ż :zliwym i sprawiedliwym zwierzch­

nikiem, dla chorych zaś sumiennym i pilnym lekarzem.
Ze szczerym żalem żegnamy Oo.

Lekarze-asystenci, siostry i funkcjonariusze
Kliniki Ocznej Lecznicy Brackiej w Katowicach.

Baron tdolf ran ilueck
lędzBa ffnyKh’ui w Karto vlcauSi

zaopatrzony św. Sakramentami zmarł w Krynicy, w dniu
lo37

no krótkich cieroieniadi, zaopatrzony św.
2-go maja 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się w Katowicach w soboię, dnia 7-go maja 1927 r. o godz. 1 
po południu z rampy kolejowej ^wprost poczty) na StaLy cmentarz, o czem zawiadamia 
pozostała w głębokim żalu

żona i ro<. Izina.

Radio w straży ogn'owcî

Straż ogniowa w Amsterdamie wypo­
sażona została w radjo-apar .ty, umożli­
wiające bezpośrednie komunikowanie się 
centrali z wozarm ratowniczemu

I

jednego ze statków', znddująrogo się w 
należnej odległości, na którym mieścił się 
sztab główny z Hooverem na czele.

O godz. 16 min. 17 sze! inżynierów na­
cisnął guzik drutu przewo lo.vego .. Naci- 
śnieniu *mzika odpowiedział straszny huk 
i olbrzymie bloki ziemi, głazy, zwały ce­
mentu i powyginane szyny żelazne, wraz 
z kilkusetmetrowej wysokości słui em vro- 
dy — w/leciały w powietrze.

Po khkunasf» mir*iłach, gdy opadł dym, 
zebranym przedstawił się widok p -zepiękny 
w fantastycznej swej grozie... Jak osza­
lałe furje z upiornym rykiem wdzierały 
się w otwór w grobii, mętne, spienione, 
grzyw,1mste fale, dążące oo żer... Domy, 
które znalazły rię na tym niszczy ci Jskira 
szlaku, oadały, jakby z kart i % krotce po­
wierzchnia mętnej brudnej wody poknda 
się tysiącami najprzeróżniejszych przed- 
mrotów i szczątków, oraz trupami zwie­
rząt-..

Tys>?ce kilometrów żyznej ziemi po­
krytej kwitną-remi zbiorami, zair.ieniło się 
\ ■ bezbrzeżne jezioro...

Jak się okazuje, niebezpieczeństwo za­
lania N. Orleanu nie przeminęło ostatecz­
nie, ponieważ napływające wciąż nowe ol- 
brzyrrme masy wód nie mogą pomieścić ,s:ę 
w otwór uczyniony w grobli częściowo już 
zamulony i przelewając sję przez brzeg 
przeciwny, zalały już prz i mięsek N. Or- 
*eanu. Przycze.n. jak skonstatowali lot­
nicy, najgroźniejszym bedzie moment oko 
ło 11 maja, kiedy pod miasto nadciągnie z 
góry rzeki głów îa fala, r.,ijwiększa z do­
tychczasowych. To też nadal czynione są 
wprost gigantyczne przygotowania celem 
dalszego niszczenia grobel 

*
Nowy Oriean liczy 420000 mieszkań­

ców i jest jtdneiii z najstarszych miast A- 
meryki, oraz jednym z najważniejszych 
portów handlowych. Odległość jego od 
miejsca, gdzie dokonano zerwani.* tam wy. 
nosi około 12 mil angielskich (18 km.).

Przyczyna „nowego potopu" — rzeka 
Mississippi ma przeszło 6700 km. długości 
i posiada 55 depły vć w. Nowy Orlean 
odległy o około J 70 km. od Oceanu leży n 
delcie długości 250 km. a szerokości 7f 
km., która tworzy przy swem ujściu rze^ą* 
olbrzym.

Go tnbaty.

Rocznica cylindra.

j , 1 ?.. K niecia, aoKfaar
laty, ukazał s>ę pierwszy raz 

ltocćch Londynu w cylindize londyńs 
kupiec towarów galanteryjnych jo! 
netherin'r’on. cn wywołało wielką se 
sację. W przeciągu kilku lał moda prz 
jęła się i utrzymuje aż dotąd.



Sfr, 6._________ _________ _____________ _____ „POLONIA"_____________________________________________ Nr. p - 6. V,

Posiedzenie Rady M:e;skej w Katowicach.
NAGŁE WNIOSKI. — ZAWODZIE OTRZYMA OGRÓD PUBLICZNY. — NIEMCY. KUS­
TOS. ŁABUŚ PRZECIW BEZROBOTNYM. - NAPRAWA DRÓG. — KUSTOS WTYKA

SWÓJ NOS DO CUCHNĄCEJ RAWY
Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia 

Radv miejskiej przez p. Jankowskiego rada 
uchwaliła nagłość wniosku magistrackiego w 
sprawie budov v pawilonu w szpitalu miejskim 
w Katowicach, dalej wnîusek Ch D.. N1 P i 
Ziedn. Pracv w sprawie urządzenia publiez- 
nego ogrodu zabawowego dla dzieci dzielnicy 
Zawodzia oraz w sprawie budowv publirzr-í- 
go ustępu na terenie Zawodzia. Uzasadniał 
wnioski radca Przybiła.

Po załatwieniu nagłych wniosków nastąpi­
ło zaprzysiężenie radnego Z**.iaca (ZOG.), po- 
czeni przystąpiono do omówienia porządku 
obrad. '

Sprawę oddzierżawienia starej Strzelnicy 
na Zawodztu po krótkiej dyskusji przekazano 
powtórnie snecialnei Komisji si i idającei się 
z członków Magistratu i Radv W skład '(o- 
misii wvbranv został z ramienia Zjedn. Str. 
Chrzęść, radca Brzeskot.

Przy omawianiu sprawy uchwalenia śmd- 
ków jako wsparcie dla bezrobotnych ostawia* 
nv Kustos miast mówić do rzeczy plótł m 
w pięć ni dziewieć iakieś plotki o rzekomym 
zamachu na jego osobę ze strony bezrobot­
nych. którzy mu zagrozili, że za jego stano­
wisko w tei sprawie zebv mu wybiją Żało­
wać należy, że Rada staje sie terenem plece­
nia takich naiwnych i niemądrych głupstw-

Po dalszej dyskusji przyjęto głosami N:em- 
ców Kustosa Łabusia I Zająca d.. wiadomo­
ści częściowe wykonanie poprzedniej uchwa­
ły Radv w sprawie udzielenia zapomóg dla 
bezrobotnych m Katowic przez Magistrat.

- Sprawę przystąpienia miasta do Poi In­
stytutu Wodociaeown-Kanabzacyjnego w War­
szawie po referacie radnego Piechnika po 
Krótkiej dyskusii załatwiono przychylnie. Mia­
sto wobec tego przystąp.- do wymienionego 
Instytutu

Następnie przystąpiono do wniosku Spół­
dzielni Budowl Urzedn. Państw, i Komunal­
nych o skreślenie kosztów budowania ulic 
v/ wysokości 33 500 złotych. Magistral ^czę­
ściowo tylko przychylił sie do wniosku Spół­
dzielni.

Wniosek magistracki bez dyskusii Przv- 
ieto.

Po'skie Towarzystwo Elektryczne przystą­
pić pragnie do rozbudowy fabryki przv ul. 
Krakowskiej Dlatego też wystąpiło Tow- 
z wnioskiem o odstąpienie przez miasto tere­
nu. t, zn. o odstąpienie małych mc r.ieznacza- 
cveh uliczek prowadzących do Rawy. Wnio­
sek załatwiono przychylnie.

Magistrat przystęr/jje do rozszerzenia uli 
cv Damrotha. W tvm celu trzeba przystąpić 
do wykupienia gruntów potrzebnych na zało­
żenie chodnika. Magistrat stawia wniosek o 
odszkodowanie właściciela terenu w kwocie 
52 tys. złotych Na poczet tej kwoty Magi­
strat wypłacił już bez upoważnienia i bez 
uchwały zaliczkę 15 ty* złotych Radca Si­
korski oświadczył że Magistrat odnośną za­
liczkę uchwalił wrołacić. Wniosek Magistratu
0 wykupienie gruntu odrzucono (a 15 tys. zł- 
kto zwróci?).

Sprawę naprawy dróg referował radny 
Schmiegel poczem w dyskusji im. Zi. Str. 
Chrzęść- radny Zembok stwierdza, że dziel­
nice II i III oraz Inne naszego miasta trakto­
wane bvlv dotychczas po macoszemu. Wyra­
ża życzenie. bv Magistrat w Zateżu przystą­
pił do naprawiania cnodników Przv domu 
p. Wismacha stan drogi znajduje się w skan­
dalicznym stanie. Prezodei;* Górn.k oświad­
cza. że miasto nie ma potrzebnej na ten cel 
gotówki.

Radny Biniszk.ewicz stwierdza, że obefcny 
s*an dróg rrumv do zawdzięczenia katastrofie 
wojennej. Upatruje w projekcie magistrackim 
dobre chęci naprawienia zla. — Na wniosek 
radnego mec. Kobylińskiego zarządził prze­
wodniczący 5mśnutową przerwę celem dama 
Klubom możności zajęcia stanowiska w tej 
sprawie.

Wniosek Magistratu przjfęto z tem za­
strzeżeniem. że sprawa ta po zawarciu kon­
traktu z właścicielami gruntów wróci jeszcze 
pod obrady Rady miejskiej.

Regulamin służbowy Wydziału Urzędni­
czego przyjęto z szeregiem poprawek, poczy­
nionych przez Komisie Magistratu

Następnie rai'ř Urbańczyk referował spra­
wę przyjęcia kredytu na zatrudnienie berro- 
bn‘nvLh. A'lagistrat uzyskał od Województwa 
kredyt w w*, kości 300 tys. zł. na budowę 
domów robotniczy-!i. Referent wskazuje, że

W ijcwództwjc braknie przeszło 30 tysięcy 
mieszkań. — Radca Sikorski wyjaśnia, że w 
sprawie budowv tveh domów nietylko miasto 
ale i Województwo jest zainteresowane. Bu­
dynki te maia stanać z u. szpitalem mieiskim
1 wybudowane będą jeszcze w bieżącym ro­
ku. tak. że na zimę będą się znajdowały pod 
dai hem B ią to 2-pokojowe mieszkanka z ku­
chnia. Pnz. l’a leniej usyiuowanych budo­
wane będą 3 jviive m.cszkania. Wniosek 
Mar i str ad U 1

Kredyt na regulacje Rawv.
Radtre Brzeskot (Zj. Str. Chrzęść refero­

wał następnie kwestie uzyskania kredytu dla 
związku regulacji Rawy. Referent w dłuż­
szym referacie wskazał na cel związku. Zwią­
zek rtgulacji Rawy przystąpił do miasia

z prośba o udzielenie kredytu na dalsze ro­
boty.

Radny Kustos zabrał głos. w demagogicz­
ny sposób atakując związek oraz kierownika 
robót inż Grabowskiego Kustos — niewia­
domo za czyje pieniądze — rozpuścił się na 
cała pare — na temat rzekomo fatalne! gos­
podarki w administracji regulacji Rawy Do­
maga sie wyboru Komisji do zbadania gospo­
darki

Prezydent dr. Górnik w odpowiedzi wy­
jaśnił. że zarzuty czy to pod adresem, inż. 
Grabowskiego. czv też pod adresem Magistra­
tu sa pozbawione podstaw’

Radny mec. Kobyliński (Z! Str. Ch.) sta­
wia wniosek o przejście «Io porządku nad 
wnioskiem p. Kustosa oraz, do uchwalenia 
wniosku magistrackiego

Radca Sikorski oświadcza, że zarzuty sta­
wione przez Kustosa w stosunku do p. inż. 
Grabowskiego iakoby nie Dosiadał dyplomów, 
sa pozbawione podstaw albowiem p. inr. Gra­
bowski posiada wszelkie wiarygodne za­
świadczenia z odbytych we Francji .studio*:: 
technicznych. Również mowy b\ć.nie może 
n iakichkolwiek nadużyciach w Związku.

.Radny Picchulek (Zi. Sir Ch.) jest zdania, 
że p. Kustosowi nu* można dać wiary, gdyż 
w tei sprawie Komisia stwierdziła, że wszyst­
ko jest w porządku

Radny Biniszkiewicz (PPS.) przyłączą się 
do zdania przedmówców i oświadcza, że 
sprawozdane Komisji ludzi uczciwych należy 
przviaé do wiadomości Gwarancje na uzy­
skane kredyty należy bezwzględnie udzielić.

Wobec tego że i radni Nien.cv uznać mu­
sieli śmieszność stanowiska Kustosa. Kust >s 
w ostatnim słowie powoli s:e zaczął cofać. 
Wniosek Kustosa wśród wielkiej wesołości 
przyjęto jednogłośnie (głosem Kustosa)..

Przewodniczący zarządził następnie po­
nowna Drzerwc kilkuminutowa, poczt m iłwarł 
ponownie dyskusje nad TT.iioskiem Magistratu 
w sprawie objęcia gwarancji na dalsze kre­
dyty dla regulacii Rawy.

Prezvdçnt Górnik i radca Sikorski napie­
rali w dalszei dyskusji na konieczność pro- 
.wadzenia dalszych r„bót regulacyjnych. W 
odrowiettei radnemu Widuchowi k.órv twier­
dził że regulacja będzie kosztowała 40 rmljo- 
jiów złotych radca Sikorski oświadcza, iż 
cała regulacja Raw»' nie będzie więcej kosz­
towała. iak 8 milionów złotych.

Wniosek Magistratu uchwalono jednogłoś­
nie.

Sprawę sprzedaży terenu Bankowi Gospo­
darstwa Kratowego referował radny Piechu- 
lek Bank przystąpił do miasta z prośba o od­
stąpienie terenu przy łaźm miejskiej. Magistrat 
swego czasu żądał za ten teren 150 ty. zło­
tych. Okazało sie iednak. że ra tem miejscu 
ÓEW posiada transformator, którego towa­
rzystwo to nie chce na koszt własny prze­
nieść Po długich targach doszło do ugody 
w tr,m kierunku że transformator wbudowa­
ny będzie w piwnicach gmachu bankowego. 
Magistrat grunt ten chce sprzedać za 75 tys. 
złotych (bez prawa żądania dzierżawy na 50 
lat). Prosi rade o przychylne traktowanie 
wniosku magistrackiego.

Radnv Griiufeld (riem.) wnoś; o odesłanie 
sprawy do K«,r,iisii finansowej ze względu na 
to. że nie iest ona jeszcze jasna. W odpowie­
dzi na wywody r. Grünfelda prezydent Gór­
nik oświadczył że spřawv tei na dalsza iuż 
metę odwlec nie można, przedewszystkiem ze 
względu na szerzące sie bezrobocie.

Radny Dr. Dąbrowski (Zj. Str. Ch ) przy­
puszcza. że wyjaśnienia Magistratu winny 
wystarczyć a dalsze odwltczenie sprawy 
przynieść może miastu nieobliczalna szkodę.

Radny Grtinteld (mem ) dał po przerw!e 
oświaoczenie. że frakcja jego się godzi Pa 
wniosek Magistratu pod tym warunkiem że 
Bank G. Kraj jeszcze w roku bieżącym przy­
stąpi do budov T — Wniosek przyjęto.

Pozatem dooknano wvboru szeregu posz­
czególnych deputacii w komisjach miejskich.

Sprawi nagłego wmusku w kwestji budo­
wy pawi! Jim w szłTitalu miejskim referował 
radny W duch Ma być wybudowany specjalny 
Pawilon dla plciowo-cborvch. gdyż obecne lo­
cum. okazuje się za szczupłe. Nowy 'pawilon 
miesi ii będzie 150—200 łóżek. Województwo 
udzieli na ten cel 200 tysięcy złotych subwen­
cji. Paw lon ten stanąć ma albo w Ligocie 
przy dworcu albo na miejscu obecnej restau­
racji Postracha, względnie przy lotnisku ka­
towickim — Wniosek Magistratu przyjęto

W doniesieniach magistrackich radca Sikor­
ski wyjaśnił sprawę robót przy ul. Warszaw­
skie',.

Przewodniczący następnie odczytał list rad­
cy dr. Przybyły, w którym zażala się na Ku- 
stosa. który w uwłaczający sposób odzywał 
się o nim oraz radcy Sikorskim w rozmowie 
z urzędnikami miejskimi. Przewodniczący Jan­
kowski zwrócił Kustosowi uwagę, by na przy­
szłość porzacn'e się zachowywał, jak na rad­
nego przystoi!

Wiele wesołości wywołał wniosek (?) pi­
śmienny Kustosa (salwa śmiechu na sali’), do- 
magaiący się odebrania mandatów pp Musioli- 
kowi i Przybyłe z Z. O G. ..Wniosek“ podano 
do wiadomości bez... uchwały.

Więcej jeszcze śmiechu wywarł list, doma­
gający się vice versa odebrania mandatu Ku-

w •

MANIFESTACJA W PSZCZYNIE.
Obchód 3 Maja w Pszczynie udał s>ę 

wspaniale. Liczne tłumy obywateli wzięły 
udział w pochodzie. Przebieg uroczysto­
ści był następujący: O godz- 10 odbyła się 
Mu Rynku msza połowa, po której wygłosił 
podniosłe przemówienie znany działacz 
narodowy p. Krzyżowski. Następnie od- 
bjrl się pochód ulicami miasta, poczem na­
stąpiła defilada na Rynku, którą odbie­
rali przedstawiciele władz i prezesi z tviąz- 
ków. Wieczorem odbyła się w hotelu 
Pszczyńskim uroczysta Akademja, w cza­
sie której p. prof. Falkowski wygłosił 
odczyt o znaczeniu Konstytucji III Maja.(r)

OBCHÓD 3 MAJA W TARNOWSKICH 
GÓRACH.

manifestacje.
na cmentarz dla oddania hołdu 
w powstaniach śląskich- Przemówień 
wygłosił tutaj ks. prof. Nohel. Z entent* 
rza pochód udał się do miejskiego J.®jL 
na uroczystość odsłonięcia pomdika * 
czci poległych powstańców. Prócz 
laczy miejscowych przemawiali z Mys10* 
wic ks. Wojtek i p. radca miejski Caspa 
Po powrocie do Mysłowic i po przemówi * 
niu na Rynku prezesa Zespołu towarzyst 
p. Nowakowskiego pochód rozwiązał s < 
około godz. 2 po poł- . ^

Po poł. odbył się bieg uliczny staraniem 
szkoły zawodowej urządzony, a ■'-îCZ“! 
rem odbyła się w ogrodzie zamkowym 
wielka zabawa ludowa z licz nemi atraK* 
cjami. Domy, okna i wystawy były 
cały dzień pięknie przybrane. Udz». 
ludności w uroczystościach b. znaczny. I®

nOo-
Jak było do przewidzenia, obchód 

3 Maja w Tarn. Górach wypadł wspaniale. 
Udział władz, wojska, stowarzyszeń, szkół 
i ludności był nader liczny. Mszę św. po­
łową odprawił ks. prob. Danecki z Bo­
brownik w asvstíe ks. orof. gimnazjum 
męskiego i żeńskiego. Kazanie wygłosił 
ks. prof. L e d w o ń. podnosząc że Polska 
była j jest katolicka, a dzień 3 Maja jest 
nietylko dniem radości, ale i rachm rem 
sumienia dla każdego prawdziwego Pnia­
ka. ] ’o nabożeństwie nactąp>ła pół godzin­
na defilada i powrót do miasta. Po połu­
dniu ludność I dziatwa bawiła się przy 
dźwiękach orkiestr w parku dworcowym 
i na boisku snortowem przy koszarach 
Również i Akademia przyczyniła się wiel­
ce do urozmaicenia tej podniosłej uroczy­
stości. (on)

——o—

UROCZYSTOŚĆ V,7 LUBLIŃCU.
Już w poniedziałek, 2 bm. Lubliniec za­

czai przybierać odświętna szatę Dekoro- 
■ wano gmachy państwowe, miejskie i pry­
watne kamienice flagami o barwach naro­
dowych. okna iluminowano nalenkamf T. 
C. L., chorągiewkami i zielenią. Na ulicach 
panował ożywiony ruch. zwłaszcza w go­
dzinach wieczornych, kiedy ulicami prze­
chodził capstrzyk orkiestry wojskowej.

Dnia 3 maja po odegraniu hejnału z wie 
ży kościelnej ruszyły wszystkie towarzy­
stwa oraz przedstawiciele władz i obywa­
tele miasta na boisko szkoły powszecl lej, 
gdzie się uporządkował pochód według 
kolejności programu.

O godz. 9 rano wyruszył wspaniały ; 
pochód ulicą Pawła Stalmacha przez plac 
Kościuszki i ulicą Kilińskiego na Rynek, 
gdzie -dorawił ks. proboszcz D w u c e t 
w asyście ks. H i 1 e g o i ks. S z y m a ł y 
uroczysta mszę połową. Po mszy św. oraz 
Po przemówieniach ks. kapelana Szymały 
i dyr. gimn. p. dr. Areckiego wymaszero- 
wał pochód przy dźwiękach orkiestry woj- 
skowęj na grob**- powstańców. Nad gro­
bami powstańców przemawiał burmistrz 
p. Orlicki. Następnie złożono wieniec na 
grobach i odśpiewano ..Rotę“ Przedpołu­
dniową część uroczystości zakończono de­
filada na placu Kościuszki. Po południu od­
była się w sali Strzelnicy uroczysta Aka­
demia o bogatym programie, składającym 
się ? przemówień, części koncertowej 
i przedstawienia amatorskiego.

-----o—>

UROCZYSTOŚCI 3 MAJA W MYSŁO­
WICACH.

Już przed godz. 9 rano zaczęły groma­
dzić się \y Ogrodzie Zamkowym rzesze 
uczestników urocz3rstości narodowej. Oko-, 
lo godz. 9 min. 30 wyruszył pochód z or­
kiestrami. który głównemi ulicami miasta 
udał się do kościoła nowego na uroczystą 
sumę,_ odprawioną przez k«. prof. Nohla w 
asyście. Bardzo podniosłe, porywające 
kazanie wygłosił ks. dr. Muża. Podczas 
sumy śpiewał chór mieszany Harmonia 
pod batutą p. Grzeszczuka, z towarzysze­
niem orkiestry. Po sumie pochód udał się

stosowi, któjy został za czyny niehonorowe 
wyrzucony z Z. O. G.

Na tem nie koniec'..
Kustos stawił zażalenie na woźnego magi­

stratu, który swego czasu wyrzucił ąo z gma­
chu. Magistrat na „zażalenie“ oświndczyt. źe 
wyrzucenie Kustosa z budynku magistrackiego 
poza godzinami urzędowemi nastąpiło najzu- 
pełn ej prawidłowo!

Tak to Kustos wczoraj — w Radzie świecił 
same „trjumfy“ — bo cała rada tvców naszych 
ryła się ze śmiechu, po ciężkiej robocie 5 go­
dzinnej, z jego zadłużonego losu!

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA W CIESZYNIE*.

Uroczystość 3 Maja wy padła w CieS^T 
nie dzięki pogodzie bardzo okazale- 
w przeddzień uroczystości hczna pubhc*' 
ność wzięła udział w capstrzyku wiec20*!! 
nym. Ratusz i dużo okien wystawowy0 ^ 
było iluminowanych W sam dzień ur°' 
czystości odbyły się nabożeństwa w ś"71®' 
tynlach wszystkich trzech wyznań. O 
dżinie 11 nastąpił okazały pochód, w & 
rym brało udział szereg towarzystw nai®* 
dnwych j kościelnych ’ze sztandaraH“* 
straż celna, policja, straże pożarne 
wszystkie szkoły, urzędy itd., wko®0 
wojsko. 4 kapele przygrywały do marszy 
Pochód zakończył się na Rynku odśpievVl' 
niem hymnu narodowego. Wieczór J 
była się w +eatťze uroczysta Ak.-.-.ç®11*1! 
urządzona staraniem koła „Macier® 
Szkolnej“. Orkiestra seminarium mesto1®' 
go odegrała Beethovena on 67. a chór 
minarium żeńskiego odsiewał dwie P'fś!V 
noczer d. pos. dr. Wład- Knnopczy<W 
orof. Uniw Jagieł!,. wygłosił odczyt Jjr 
temat: „Dwie konstytucje majowa i t® 
cowa“. Po przerwie odegrał doskok” 
rmejpcowy -zespół amatorski J. Ign. 
szewskiego anegd dramat, w 3 aktach P-, 
„Radziwiłł Panie Kochanku“. Szkoda tPJ 
ko, że teatr nie był tak zapełniony ja*®" 
się tego należało spodziewać z ol :a’zji ur , 
czystości patrk tveznej. Zaznaczyć wy®®! 
da jeszcze, że Związek Ś1. Powst. urza®£. 
ó tej samej porze zabawę towarzy^8 
(tańce) w sali Hasse’v'cza. (ch)

3 MAJ W GOŁAWCU.
Rocznicę wiekopomnej Konstytucn nJ 

Maja uczuła godnie młodzież szkołY 
Goíavvcu obchodem o bogatym program1®* 
na który złożyły sie patriotyczne deU^' 
macie, śpiewy, korowody i przedstawiam 
amatorskie. Reżyserowi za wy ćwiczeń 
młodocianych aktorów należy się sz-cz# 
Podziękowanie. ..

Cwsfy zv$Ji 7 wieczoru przeznacza ^1, 
na zakup książek dla ..Czytelni Ludo'*

TP7ECT MAT W ZAMYSŁOWIE.
Rano już wyruszyły wszystkie miejsc^' 

we zrzeszenia f szkoła pochodem do RYi 
mka przy dźw;ękach muzyki, gdzie wsP?'i 
nie zv zrzeszeniami rmejskiemi brano udz!° 
w nabożeństwe uroczystem, pnezem P® 
stąpił pochód przez miasto, defilada i P0, 
wrót do Zamysłowa. O godz. 3 po Pj!j 
znowu ruszono pochodem przez miasto » 
bliskiego lasu, gdzie dziatwa szkolna i t«w* 
śpiewu odśpiewały kilka piosenek, 
czorem odbyła się w szkole wieczorni 
o bardzo urozmaiconym programie.

3 MAT w GARDAWICACH.
Więcej, niż w innych latach dołożY 

wszyscy starań, aby obchód 3 Maja • jg 
Gardawicach postawić na wyżynie. 
widzieliśmy dawno takiego pochodu. ~ . 
dziw, gdyż zorganizowali go ludzie owja 
szczerym zapałem. Pięknie wygląd e 
banderja i za nią jadące fury przystrój011 
zielenią, wiozące dziatwę szkolną. , j

Za to. że pochód w Gardawicach UWg 
się znakomicie, że popołudniu odbyła 5 
zabawa taneczna, należy się podzięko"'® 
nie przedewszystkiem gospodarzom. ^ 
rzy wystawili banderię, pozatem 
n leży pracę p. Pawła Bończyka, nsczC 
nika gminy. p. Wawrzyńca Muszera. 
Ignacego Szczepanka, a nadewszyśtko m1®. 
strudzonego kierownika szKoły p J®11 
Szymika.

P—L
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Dziś: św. Jana Ap. i Ewang, 
Jutro: św. Domlcelli 
Wschód słońca: g. 4 m. 28 
Zachód: g. 7 m. 22 
Długość dnia: g. 14 m. 54

Ctr.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
ff kościele katedralnym św. Piotra 1 Pawła.
0( dz. 6 Tano msza św. żałobna.
Oodz. 6 i pół rano msza św. na intencję ro- 

™ny OlszowsKich. . _ ...
Oodz. 7 rano msza św. za dusze Franciszki 

Wugaj.
. Godz. 7 i pół Tano msza św. za dusze W. 
Diićk. , „ ,
, Oodz. 8 rano msza św. za dusze Karola Kal- 
towsk.ego.

^ATA ROCZNICA PRZ-JECIA KOLEI
g- Alaska przez władze polskie.
. Dnia 19 czerwca br. przypada 5 rocz 

Pęą przejęcia kolei Górnego Śląska prze & 
"'ladze państwa polskiego. W dniu tym 
^odziewany jest przyjazd dc Katowic p. 
bistra komunikacji ora- licznych dele­
gatów kolei państw, całej Rzeczypospolitej.

Program tei uroczystości jest następu- 
4cy; r r-ndz. 7 rano pobudka z udziałem 
^zystkich orkiestr z obszaru Dyr. kol. 
Górnego Śląska. . .

Q godz- 9 uroczyste odsłonięcie tablicy 
Mmiątkowej w celu uczczenia pamięci po- 
plych kolejarzy polskich, podczas walk 
^Wstańczych o wolność Górnego Śląska.

. 0 godz. 13 na cześć p. minStrą kontu­
jąc,! i gości odbędzie się bankiet w gma- 
c*iu D. K. P. w Katowicach.

BREDNIE PRASY NIEMIECKIEJ.
»Volksblatt“ wych Mżący w Zabrzu po­

jat onegdaj wiadomość, że w Rudzie pow. 
^iętochiowice powiesił Sie na krzyżu 
Misyjnym przy kościele robotnik, który na 
^[zyżu pozostawił rzekomo kartkę o treści 
7.raźliwej. 'Zwróconej przeciw państwu poi 
piętnu. Na podstawie przeprowadzonych 
^chodzeń stwierdzono,' że wiadom'OŚć ta 

zupełnie 'zmyślona, gdyż wypadek 
jaki nigdy w Rudzie, ani gdziekolwiek 
‘Ąflzięj na polskim Górnym Śląsku mc zda- 
f?Vi .s:e. Wiadomość ta obliczona jest wy­
rżnie na propagandę annopolską. Po- 
tworuość tej -wiaaomości świadczy, jakie­
jś środkami aguacyjnemi operuje przeciw 
Ko Polsce prasa niemiecka.
PTWARCIE SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 
1 OPIEKI SPO LECZNE.Ï W KATOWICACH.
. Dnia 4 b. m. o godzinie 5 po południu od- 
% się i,twarde kursów dwuletnich w srkole 
;e'ęgniarstwa i opieki społecznej przy Czer- 
j °ni m Krzyżu w Katowicach przy ul. Andrze-

u, Uroczystość z »zozycił swa obecnością p. 
r’niewoda i p. Wicewojewoda. P. Wicewoje­
woda Żurawski, jako przewodniczący Kurator- 

Szkoły przemówił pierwszy, w ki'ku sło­
dach określaMc cel i potrzebę utworzenia 
szkoły.

Kierowniczka szkoły p. Mochnacka, w dłuż 
przemówieniu przedstawiła his+oije .o- 

"[oczesnego pielęgniarstwa, naszkicowali ideał 
, ekgniarki i zachęcała ucze«D>ce do wytrwa 
łei Pracy. . .

P. Wojewoda i Wicewojewoda oraz grono 
°becnych lekarzy 1 wykładowców zwiedzało 

i ; pnie internat szkoły, umieszczony w do- 
Sióstr Czerwonego Krzyża. Gości oprowa- 

ks. Niedziela, udzielając odpoi ednich wy­
mień. Dla b 'aku miejsca część uczennic mu- 

1 pla zamieszkać w Sierocińcu im. dra Mielec 
K'cę0 lub też y domach zakonnych w katowi 
Łach i Bogucicach. ...
■ Z około 200 zgłoszonych można było przy­
jąć tylko 15 kandydatek świeckich, 7 zakonnic 
katoli-.kich i 3 diakoniski ewangelickie.
. .Nauka rozpo >zela się wczoraj solennem na- 
C“żeństwem, odprawionem przez ks. Niedzielę 
% kaplicy Sierocińca im. dra Mielęckiego.

— Z Sejmu Śląskiego. t
Ną ostatniem posiedzeniu komisji socjal­

ni Sejmu Śląskiego w dalszym ciągu dy- 
lutowano nad projektem ustawy o o 
^onie pracowników umysłowych.
.. Na wczorajszem posiedzeniu podkomi- 

. oświatowej zastanawiano się nad pro­
mem ustawy o szkołach dokształcaią- 
Vch.

— W sprawie obniżenia czynszów. 
V/czoraj delegacja urzędników woje. 

vó(lzkich złożyła p. wojewodzie śląskie. 
i1'1 obszerny memoriał w sprawie obni 
"ńją czynszów w domach wojewódzkich. 

— Polsko, niemiecka konferencja pa- 
“Liczi ia.
Staraniem .»Ligi Kobiet dla IV olnpśęi 

Pokoju“ odbędzie się w Katowicach w 
a]i Sejmu łaskiego konferencja pogra- 
_?zna polsko-niemiecka. Na konferencji 
;■ ostame wygłoszony odczyt p. t„Wy- 

'Watiie młodzieży w uuchu pacidizmu . 
■--zątek zebiania o godz- 5 wiec/.

— Wielka rowja artystyczna na do- 
hód LOPP. . „

. W sobotę, dnia 7 bm. o godz, . 7.30 
I*ecz. w sali Powstańców w Katowicach 

protektoratem o. inż. Dobrzvcklego,

prezesa L‘s ekoji Ko.ei odbędzie się na 
dochód LOPP. wtolka rewja artrstoczna 
z łask. "spóładziałem a jtystek i artystów 
opery i operetki katowickiej: pp. Zairor 
skiej, Kuszewskiej, Stępniowskiego, Wol 
skfej, Mariańskiego, Karasińskiego, Kop 
ciuszewskiego i kapelm- Barańskiego. Po 
przedstawieniu odbędzie się zabawa ta­
neczna. (1)

W sprawie koncesji na hurtownie 
tytoniowe. .

Wydział Skarbowy Województwa Ślą­
skiego podaje niriiejszem do wiadomości, 
że termin postępowań^ konkursowego, 
zmierzającego do obsadzenia sklepów ty­
toniowych osobami, które należą do grup 
uprzywilejowanych w myśl rozp. Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27-go 
grudnie 1924 przedłużono stosownie do 
rozp. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 10. 12. 1926 do dnia 1 Iipca 1928 r.

Wszystkich interesowanych wzywa 
się w ich własnym interesie, aby w po 
wyższym terminie wnosili podania o na­
danie wakujących sklepów tytoniowych 
do dotyczących urzędów skarbowych 
akcyz i monopolów, w których można ró­
wnoczesne zasięgną; w tej sprawie wszel 
kich informacji.

— Katowice dzierżą prym w ruchu tele 
graficznym.

Według ostatniej statystyki mieszkańcy 
Katowic wysyłają i otrzymaj najwięcej de 
pesz ze wszystkich miast Polski.

— Święcone kolejarzy w atowicach 
W sali p. Nalepy w Katowicach przy ulicy 

Kościuszki urządził Związek Umysłowych Pra- 
cowników Kolejowych dnia 1 maja b.^ r. dla 
swych członków i rodzin tradycyjne „święco­
ne“. Wśród miłego i mit wymuszonego nastroju 
przepędzono kilka godzin. Zaimprowizowano 
nawet ince do których przygrywały na pia­
ninie P- Zajączkówna L p- Nowakowa.

Przemawiali członkowie Zarzec > Okręgo­
wego pp. Groniecki i Ludwig. Jest to pierwsza 
prób zbliżenia towarzyskiego inteligencji. ko­
lejowej, zgrupowanej w Z. U. P., zainicjowa­
na przez nowowybrany Zarząd Okręgowy. (1.) 

— Pielgrzymka z Mysto wic na Jasna Górę- 
W ob~tę. dnia 14 bm wyruszy z Mysło­

wic pielgrzymka dc Częstochowy, na Jasną
Gore. , . . . .

Tego dnia rano be Izie odprawiona o godz. 
5-ei msza św. n2 intencję pielgrzymki, po- 
czem nastąpi odjaizd.

Koszty podróży w cble strony z opłatami 
na nabożeństwo, muzykę 1 t. P, wynoszą 9 zł- 
od osoby.

Osoby życzące sobie wziąć muzi.ił w piel­
grzymce. winny zapisywać się w kancehrji 
oarafjainei. albo u przewodnika pielgrzymki 
p. Piotra Mądrego Mysłowice, ul. Klemana 2 
najpótniei do dnia 12 bm.

' Pielgrzymka powróci do Mysłowie w po­
niedziałek. dnia 16 bm. o godz. H8-ej,

— Przyiaciele harcerstwa organizf la się.
W Mysłowicach daje się idczuwać po­

tržena istnienia Kola przyjaciół harcerstwa- 
Ażeby potrzebie tei uczynić zadość, dnia 10 
bm. o godz. J48-ej więcz- odbędzie sie w sali 
konferencyjnej. Sem. żeńskiego zebranie przy­
jaciół larceretwa. które stworzy Koło przy­
jaciół harcerstwa dla hiu'ca żeńskiego mysło- 
wickiego. Pożądaryr.jaknajLwlększy udział osób 
szczerze interesujących się ruchem harcer 
«kim. (™)

— Pielgrzymka do Częstochowy. 
Tegoroczna pielgrzymka na Jasna górę do 

■Królowej Korony Polskiej wyrusza z Bielszo- 
wic pod kierownictwem ks. wikarego "rz< y 
w czasie oktawy Bożego Ciała, to jest dnia 
18 czerwca br.

Wyjazd w sobotę z dworca kolejowego w 
B'elszowicach o ;udr. 7 rano. Póvr it we wto­
rek wieczorem. Górników i .powstańców upra­
sza się o wzięcie udziału w pielgrzymce w 
mundurach. •

Zgłoszenia przyimufo: Wojczyl 3awel, Bien 
szuwice. ul. Główna 168 i Gamoń F räftc szek, 
Bielszowice. ut. Górna 56 o 16. Zgłaszać się 
mogą l mieszkańcy z sąsiednich parafij.

__Odpustv w para.Avh śląskich-
Dnia 8 fam. w d/Jćń św. Stanisława bi­

skupa przypadają odpusty w następują­
cych dziesięciu parafjach śląskich: Załęże 
i Józefowiec pod Katowicami, Król. Huta 
parafja św. Józefa. Zgoda pow. Święto­
chłowice, Suszec, r >w. P-rzczyna, Godów 
i Aarkl'0 svíce pow. Rybnik, Jędrysek, pow. 
Tarnowskie Góry, Sadów, pow. Lubliniec 
i Zaorzeg, pow. Bielsko. N' .'starsze ko­
ścioły mają Sadów 'z roku 1331 i Zabrzeg 
z r. 1786. si)

Mięso ! vyrobv mięsne a) w składach 
rzeżnickich. b) w hali targowej. Za po! kg. 
woÍowIlv I gatunku a) — 1^0 zl b) —‘1.40 
7Î II gatunku a) —■ 1*30 zł, b) 1-20 zł. Wie­
przowina I gat. a) 1.50 zl. b) 1.40 zl. II gat.
a) , 1.30 >. b) 1-20 zł cielęcina I gait- a)
zl; b* 1A0 zł. II gat. a) 1.10 zł b) 1 zł. - Sło 
nina I gat. a 1-90. b) 1.90. II gat. a) 30 zł,
b) 1.80 zł — Kiełbasa krakowska gotowana 
a) i 90 zł b) 1.70 zł. kiełbasa z czosnkiem 
a> Í.60 zł,' ) 1-50 zł. kiełbasa polska a) 1-40 
7* b) 130 zl watrcolar' ; a) 1.90 zł. b) 1.70 
Ä H gaf 1.40 zł. b) 1-30 zł, salceson I gat. a)’ 1.70* zł. b) 1.60 zł. H gat. a) 1.30 zl b)

1-20 zł. „ , .
Masło, jala 1 ser. Masło deserowe w kle­

pach 3.80 zł. za pół kg. na targu 3.70 masło 
wiejski 3.30 zł. masło do gotowania 2-90 zł, 
— jaja wiejskie sztuka 0.13 zł. jaja wyborowe 
0.14 zl, ser krowi suchy 0.50 zł. — mleko nie- 
zbierane 0.48 zł. za litr.

Zlagl-Dabr.

Z SwictochłowicK.
(_) Posiedzenie Rady gminne] w zarleju. 
W ubiegła scbołf‘ odbyło się w sali posie­

dzeń zebr mie Rady gminnej w Szarleju ,ia 
którem m. i. uchwalono 700 zł na nejbiedme)- 
sze dzi i. przystępujące po raz pierwszy, do 
Komunj św.. 100 zł na odnowienie kościoła 
frtarjackićgó w Krakowie. Wniosek mu y W. 
Piekary o odstąpienie terenu poji.żonego mię- 
Jzy szosą F iekary -Szarlej aż do drogi, wio­
dącej na Kociegórki a ulicą Kalwaryjską jed- 
nofflośnie odrzucono, gdyż teren ten stanowi 
’êdyna możliwość dalszej rozbu-c .w Szarloja. 
W dalszym ciągu obrad uchwalono odpowied­
nie sumy na rozbudowę wodociągu nr u. .Mic­
kiewicza na przestrzeni 100 m. naprawę ’ od­
nowienie fasady na Tatuszu oraz przeprowadze­
nie robót kanalizacyjnych na przestrzeni od 
wylotu ul. 3 Maia aż ku ploczce „Cecyl.a . Na- 
sf;pnie przystąptono do wyboru nowych ław­
ników. Przy wyborach zesuli wybrani p. azre- 
ter Franciszek, p. Kubański Jan i p. Muc Ka­
rol, który wyszedł z listy niemieckiej. Ounie- 
sione zwycięstwo Polakó w zawdzięczać naje- 
ż -j ty ko jednolitości i zgodzie obozu polskiego, 
o czem niestety nie było mowy podczas ostat­
nich wyborów komunalnych w roku ubiegam.

(—) Znowu awETiury. . .
W nocy z 2 na 3 bm. w Wielkich Haj­

dukach banda pijanych awanturników po­
wybijała szyby w oknach mieszkań sze­
regu poważnych obywateli.

Niewątpliwie władze policyjne ..alezy- 
Cie arza łobuzów, którzy wybijaniem 
szyb manifestowali swoje „uczucia pal-io- 
tvezne“...

Z PssciyAshięćo.

Z Krél. Ki Hiiif.
! Zwolnienie nauczycieli Niemców, 
jak się dogadujemy, władze szkolne 

zwolniły 6 profesorów Niemców uczących 
■ w średnich zkołach w Kt ól. Hucie- Zwol­
nienie nastąpiło ze względów natury pra­
wniczej bowiem w myśl Konwencji Ge­
newskiej obywatel niemiecki nie może 
być urzędnikiem państwowym.

! Pielgrzymka do Częstochowy. ,
W sobotę, dma 26 b. m. wyj uszy z kościoła 

św. Jad vl'si w Król. Hucie polska pielgrzymka 
do Częs.ochowy. Zgtiszciia skierowywać Jo 
zakrjstji lub do mieszkania kość elnego .luna 
Ma. uszczyka przy ul. Gimnazjalnej 42 a naj­
później do 20 maja r. b.

j Newe ceny maksjmalne.
Komisja dla ustalania cen maksymalni ch 

w Król. Bucie ustaliła począwszy od 4 maja 
br. następujące ceny maksymalne:

y Subwencje dla T. C. L.
Dla Tow. Czytelni Li dowej w Pszczy­

nie uchwalił Wydział Powiatowy subwen 
cję w (wysokości 2000 zl Pieniądze wy- 

I .płacono już na' ręce inspektora szkolnego 
p. HoJka.

X Przedstawienie kolejarzy.
Dn‘a 8 bm. w «ali hoteli. Pszczyńskiego 

miejscowa filja Związku Kolejarzy ZZP. 
urządza przedstawienie amatorskie, na 
którym odegrana będzie sztuka w 6 aktach 
p. t. „Nowa trójka hultajska“. Czysty do­
chód z w'dowiska przeznacza się na kupno 
obrazu św. Katarzyny, atronki kolejarz,*, 
do kościoła parafialnego w Pszczynie. (1) 

X Tac, g na konie.
W środę, dnia 11 bm. odbędzie się w 

Pszczynie targ na konie i bydło.
X Wybór naczolniki, gminy.
Na mocy rozporządzenia Starostwa w 

Pszczynie przystąpiła gmina Gotowiec do wy­
boru nowego naczelnika gminy. Wiadomo 
wszystkim, że wybór p. SI rzypuba Piotra na 
naczelnika gminy został anulowany. Powodów 
r-iez, twierdzenia nie podano. Wyborom prze­
wodniczył p. Klimek Rudolf,-Który nawoływał 
obecnych do zgody 1 jedności. Rezultat wybo­
rów znowu korzystny dla P- Skrz mica, bo 
oprócz dwóch głosów, wszystkie .padły na nie­
go. Gf-sowanie wykazało niezbicie, że groma­
da gminna obdarza dawnego wójta zaufaniem. 
Ciekawi jesteśmy cz^ donosy ludzi, którzy za­
tni a; propagować haslo zgody, jedności, sieją 
kąkot, znajdą posłuch i tym razem u mi oda1- 
nych czynników. czy też zwycięży zdrowy 
vhtopskï rozum? — (Ciekawy.)

------- -

Z Rybnickiego.
(X) Pz* &ła rolnlczŁ. . , .
Przed kilku dniami Śląska Izba Rolni­

cza zakupiła na własność gmach w Ry í ni­
ku. w którym się mieści szkoła rolnicza, 
a który dotychczas Izba Rolnicza dzierża­
wiła.

(X) Targ na konie ! bydło.
W dniu 10 r.aia odbędzie się w Rybniku 

targ na konie j bydło na targowisku przy ui. 
Jankowickiej.

Bydło rogaite wolno sprzedać tylko od 
godz. 6,30 do 8,30. a konie od godz. _ 8,30.

Przy wprowadzeniu bydL, I koni na tar- 
■gow’sko pobrane zostaną równocześnie opła­
ty zâ badanie przez weterynarza t postojowe.

(X) Wydzierżawienie trawników. .
Magistrat w Rybniku wydzierżawi w dniu 

11 bm. o godz. i ierwszej trawniki w parku 
miejskim.

Zakaz pasienia bydła i kóz mimo wy- 
dzierżawienia zostanie dalej .podtrzymany 
obowiązuje dzierżawce.

£p Pertraktacfe w przemyśle metalowo-
•t czym. . ..

Toczące się od dłuższego czasu pertrakta­
cje w przemyśle metałowo-hutniczym wkra­
czała w nowa laze. bliska realizacji. W aidu 
dzisiejszym o godz. 2-ej po po»u ilu w Inspek­
toracie Pracy. Inż. .1. Galtet pe ,aK,ować bę­
dzie z przedstawiciela: u robotnik .w. co •- 
wysokości podwyżek. Po tjc pei. raktaciach 
odbędą sie wspólne koofrrencie.

4. VT c bezrobotnych pracownJtów. umy-
słowy cli

W związku z nowa instrukcją, wydaną 
przez Pana Ministra Pracy ł Opieki Spotocz 
nei w sprawie akcii doraźne’ ïfomocy dla bez­
robotnych pracou nikó", urn; dowych, wobec 
krzy" dzacych ogół bezr ibotaych przepisów 
tejże instrukcji. Sekcja Bewobomych Praco­
wników Umysł swych nroy PZZPP. i H. zwo­
łała na dzień 5 bm. do sali teatru „Paw e 
Oko“ wiec bezrobotnych macowników umy- 
słowy ch w celu uchwal enîâ protestu. Obra* 
dom przewodniczył zaproszony Pi ze ol :c- 
nych izes Sekcji. ». ^otoiechowskl. Po wy- 
joszeniu przez sekrei-rza jenerahiego Pol­

skiego Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych w Sosnowcu 
p. W. Kośclńskiego. dłuższego referatu wyjaś­
niającego przej isy nowej instrukcji oraz 
Streszczającego zabiegi Związku w kierunku 
■usunięcia pogorszenia tą instrukc.ą wprowa­
dzonego. zebrani jednogłośnie uch aliii na- 
stęt ujaca rezolucję: ,-Zebrani na wiecu bez- 
robotnych pracowni cór : u nysto’Ä i oh Zagłę­
bia Dąbrowskiego w d.iiu 5 ma^ 1927 r.. po 
zapoznaniu się z treścią nowej insbi uncji w 
SDrawie akcji doraźnej pomocy protestują 
■przeciwko krzywdzącemu postanowieniu Ç 5, 
ttórv określa maximu n zasiłków na 45. 65. 74 

1 10ń zl ! żądają, aby maximum zarobków, 
zastało określone w tej samej wysok:ości. jak 
w akcji ustawowej, a sumy wj żej podane 
stanowiły najmniejsza norme zasiłków.

W stosunku zaś do pracowników zwolnio­
nych w okresie poprzedzającym waloryzację 
zgromadzeni żąda'a. ażeby uposażenia ich, 
służące za podstawę wymiaru zasił.ców. bj ty 
przeliczane na złote według kursu f.atika 
szwajc. w chwili ich zwolnienia“.

+ Pies wykrył złodzieja.
Me tak dawno donosiliśmy o zuchwałej 

kradzieży, dokonanej w Sielcu. gdzie okra­
dziono sklep Franciszka Sokala na sumę około 
4000 złotych. Policja, chcąc wykfyć spraw­
ców kradzieży, użyła dQ tego policyjnego D»a 
Nero. Zmyślny Pies z miejsca kradzieży do­
prowadził do domu na ul. Makcnowski! to 
pou nr. 10. gdzie mieszka znanv złodziej wła­
mywacz Marian Michalski. Michalski, słysząc 
że Pies stoi przed drzwiami udawał, że śpi, 
lecz trzeba trafu, iż policji dwaj roznosiciele 

'gazet donieśli, że widzieli, jau nad arom Mi­
chalski ładował na wóz jakieś paczki. r>o za­
aresztowani u Michalskiego i skeufroutowaniu 
go z owymi gazeciarzami, ci -statni poznali 
w nim tego osobnika. Ictó.y ładował na wóz 
paczki.

Dalsze dochodzę de wykazałc,, Iż Michal­
ski większość skradzionych rzeczy przecho­
wał obok kostnicy szpitala sïeleckîego. S kład 
ten policja wykryła i w ten sposób główną 
cześć łupu odebrano w postaci 291 paczek 
herbaty, 115 par pończoch oraz kilku paczek 

j szmalcu. Michalskiego osadzono w areszcie.
I ru Wypadek przy pracy.

Wczoraj w godz. przedpołudniowy' h w fa­
bryce Deichsb w Sosnowcu miał miejsce tra­
giczny wypadek, spou ■ Jo yany nieostrożnością 
robotnika Cichonia, ofiary v ypadkj. C ..ioń, 
pomocnik majstra, pracował na ciągarce kutu 
i przy zaciąganiu drutu został pochwycony 
przez drut. który «o rizycisnąl do bębna. B-~ 
ben obracał się i Cic.,icń kilkakrotnie uderzał 
gtow„ y posa uzkę w falbryce. Po zatrzwi liu 
bębna odwieziono go do szpitala, gdzie jednak­
że (krotce zmarł »skutek zmiażdżenia czasz­
ki.

ïïarnoéôrskieé«
i

§ Zatwierdzenie ławników.
Starosta w Tarnowiskich Górcci. za­

twierdził i zaiprzysiężył ua ławników: w. 
gminie Pniowiec: pp. Lukoszka V. ojc. na 
iwerwszego ławnika, a Burzika Wdjc. ną 
drugiego ławnika; w gminie Tamowice 
Stare: pp. Frańke‘gt> Bernarda naczelni­
kiem gminy. Michalskiego Woje. na pier­
wszego ławnika, a Kowalskiego Feli esa 
na drugiego ławnika. (-on-)

§ Aresztowanie czołowego kandydata 
I Lsty niemieckiej. . .

Jak się dowiadujemy1, onegdai -wieczo­
rem władne policyjne ?res io s*y w Ra’ 
dzionkowie czołowego kandydata listy, 
niemieckiej p. Janoszką pod n rzutem 

I szpiegostwa na rzocz Niemiec.
Arvsztowanie JSijosżlra wywołało w, 

Radzionkowie zrozumiale fioruszeme 
wśród szerokich sfe ''bywatelstwà, po­
nieważ wybory do R: dy gminnej w Ra- 

I dzionko-wie odbędą się w najbliższą nie­
dzielę, a jak już zaznaczyliśmy areszto­
wany był czołowym kandydatem oby­
wateli Niemców.

§ Herbatka z tańcami.
, Ażeby zasilić fundusz dla biednych Tow. 
Pań Miłosierdzia Sw: Wincentego a Paule 
urządza w Tarnowskich Górach w niedzielę, 
dnia 8 bm. o godz. 6 wieczorem w sali „Po­
lonii“ herbatką, połączo.ią z koncti top taft- 

k cami i loterią fantową. u
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Student uniwesytetu Michigan, 19 letni 
olVzym Pawel Samson, pizepłynał nle- 
Cawro 220 yardów „w iwciinvim stylu w 
2 min, 17,4 oek.

Ceoir i Gsiradci
A1 Teiko-Kiwa.
Po tryumfach. odniesionych ostatnio zagra­

nicą, przyjeżdża do Katowic na jeden gościn­
ny występ wszechświatowej sławy śpiewacz­
ka japońska, p. Teiko-Kiwa. Wielka ta arty­
stka z kraju kwitnącej wiśni ukaże sie w swej 
bezkonkurencyjnej mistrzowskiej kreacji, tytu­
łowej partji w operze Pucciniego „Macanie 
Butterfly4*. Występ Teiko-Kiwy odibedzie sie w 
sobotę dnia 7 maja.

Kasy Teatru Polskiego juz p.zyjmuje zamó­
wienia na bilety telefonem 24.48.

Ù. „Szkoi„ żc.i”,
Najbliższą pre njerą w dziale komediowym 

Wizie komedia Moliera „Szkoła żon" w prze­
kładzie Boya. Obsadę główny cl, ról stanowić 
będą: rp. Michałowska. Neittówna. Chmur- 
kcrwskl. Leśniewski. MazS lek-Crarliński. Pa- 
lańskt, KitkvSokofow&id. Skalski, Zbyaizkfew- 
skl. Reżyseruje Feliks Chmurko wski. Pre­
miera „Szkoły zon“ w środę dnia 11 maja br.

A Repertuar teatru polsi iego w Katowi* 
cach. •

Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: po poi. „Kościuszko pc i Racławi­

cami“.
W!ecz. „Madame Butterfly" (występ Teiko- 

Kiwa).
Niedziele: o g. 11-ej r. oper. „Sztygar“.
Po poi. o i. 3 m. 30 „Damy i huz iry“.
Wtecz. „Księżniczka Czardasza“ (występ 

Ein r (jiotedť
A „Księżniczka Czardasza“ w Tarnow- 

sUch Górach.
W piątek Operetka Katowicka wystawia w 

Tam . wskich Górach świetną operetk ; Kalma- 
na „Księżniczkę Czardasza“ z Etną Otstedt w 
roli tytułowej.

A Wieczór Trzech Kró'I w N. Bytomiu.
W piątek w N. Bytomiu Dramat Katowicki 

wystawia szekspirowskie arcydzieło: „Wie­
czór trzech króli“.

A „Księżniczka Cza-dasza" w Bielsku.
W poniedziałek w Bielsku .ukaże si' świe­

tna operetka Kaima,n. „Księżniczka Czarda­
sza“, iz znakomitą Diną Gistedt w roli 'iyitiu- 
lowd.

A „Gorąca krew‘‘ y Rudzi i,
W poniedtz-ałek w Rudzie Dramat Kato­

wicki daje mcvwesołą komedie Fijałkowskie­
go p. t. „Gorąca krew“.

Program radjowy
na azleó 6 maja br.

Warszawa, fala 111: m.
1,2 Komunikaty. 15- —>15 25 Komunikaty: go­

spodarczy i meteorologiczny. 16 30—16 45 Ko- 
mimfkat harcerski. 16 45—17 10 < .dożył. 17 10— 
17 35 Odczyt. 17 40 Koncert. 16 40—19 Roz­
maitości. 19—il»o0 ..Ws'ôd książek“. 19 30-- 
1955 Odczyt. 11)55—2015 Ko, mnikał rolniczy. 
2015 Transmisja Filharmonii Warszawskiej. 
Kranów., fala 42? m.

17 45- -18 40 Trans.rtisji z Warszawy. 18 40 
- ii9 Roanajtoścl, 19-1925 Odczyt. 1930— 
19 55 OdcZ’"t, Od 2015 Transmisja z War­
szawy,
Poznań. 270,3 m.

1715—11 >45 Koticer:. 1°, 45—49 Nad pro­
gram 19—<19 25 Odczyt. 19 25—19 35 Komu- 
n katv. 19 35—1956 Pogadanka z dziedziny 
radiotechniki. 2015 Transmisja z Warszawy. 
Wroclaw, .122,6 m.

16 30 -IR Koncerit, 21 Koncert.
Med:olan. 322.8 m.

ló 15-^18 Jazzband. 21 Koncert. 22 45- 23 
Jazzban*.
Praga. 348.9 m.

17 Koncert.
Londyn 361.4 m.

13—14 Muzyka. 16 45 ReJtal wokalnj-. 18 
Orkiestra. 1915 Koncert fortepianowy.

« ----------L.__________  »P o

Z sali sądowej w Katowicach.
Z4 PRZEMYTNICTWO.

! Na odcinku1 granićznjm w Sumime. pow. 
Rybnicki straż ceina w libiegłym rokd miała 
stale dużo do roooty z pr,/emytnikarni. któ­
rzy. zorganizowawszy sie. obrali, sobie spe­
cjalnie ten odcinek, jako najdostępniejszy. 
Przemytnicy rozzuchwalili się do. .egc sto­
pnia. że przekraczali granice 'calem, bandami, 
pod przewodnictwem niejakiego Dudka Ed­
warda z Oarbówki. W październiku ub. roku 
straż celna urządziła zasadzkę w pobliskim 
lesie. gdzie według doniesień dnia 16 paź­
dziernika ub. roku mieli przemytnicy przeno­
sić towary z Niemiec. Rzeczywiście o roev ne, 
godzinie na patrol straży granicznej z lasu 
wyszedł Edward Dudek, prowadząc czterech 
przemytników. Na okrzyk strażnika pi zemytni-

Cv rzucili towar i rzucili sie ďo ucieczki. Zdoła 
no jednak przytrzymać dwóch z nich: Wincen­
tego Cliroboczk; z Przyszowic i Edwarda 
Dudka z Uarbówki. W paczkach, rzuconych 
przez przemytników, znaleziono ’cilk? kilo­
gramów tytuniu. cygar, papierosów, maggi 
itp. Ujętych przemytników zamknięto i spra­
wę skierowano do sądu.

Na roz/Drawie sądowej dnia 5 maj, br. 
przed wydziałem karno-skarbowym w Kato­
wicach oskarżeni do winy nie przyznają sie. 
twierdzą, że przekroczyli tyiho granicy nie­
legalnie, lecz przemytnictwem nie zajmują się.

Sad skazał każdego z nich na grzywnę 
w kwocie 4.943 złotych lub na 98 dni wie­
zienia.

ZAWODOWY PRZEMYTNIK
Na odunku granicznym w Bytomiu dnia 

26 listopada ub. roku strażnik celny zatrzy­
mał niejakiego Ludwika Ncwaka z Siemiano­
wic. Znaleziono przy mm około kilograma 
maggi g 100 papierosów z Niemiec. Na roz­
prawie sądowej dnia 5 maja br. przed wj dzia­
łem karno-skarbowym w Katowicach oskar­
żony przyznał się do winy. lecz tłumaczył się

tem. że pomimo iż Jest ’uż trzy razy kanapy 
za przemytnictwo, pojechał czwarty Taz. aby 
coś zarobić, gdyż jesit bezrobotnym i obar- 
czon i jest liczną -odziną.

Sąd skazał go na 108 złotych gi żywny łub 
5 dni wiezienia, zaś za recydywę, skazano go 
dodatkowo na 7 dni więzienia.

Wukas.

ZC SPORTU.
Zawody puharowe Katowickiego Klubu

Tennisowego.
K. K. T. — SOKÖL, KRAKÓW 12:1. K. K. T. — A. Z. S. KRAKOW 6:7. PROlEST.

Wczorajszefri'i zawodami tennisowennl prze­
ciwko krakowskiemu Sokołowi przed obiadem 
i krakowskiej Sekcji tennlsowej Akademickie­
go Związku Sportowe y o po ooiedzie otwo­
rzył Katowicki Klub Tennisowy swój sezon 
turniejów y da'ąc jednocześnie przegląd swych 
tegorocznych sił. Gigantyczny wysiłek przo­
dującego klubu walczenia jednocześnie na dwa 
fronty, srodze sie zemścił, albowiem K. K. T. 
z duża łatwością mógł uniknąć wczorajszej 
porażki z A. Z. S-em, gdvby do walki posłał 
siły świeże, wypoczęte, a nie zmęczone za­
wodami pr,zedobiadowcmi. Nie be>z wipłjwu 
na porażkę K. K. T. jest fakt. że większość 
graczy była bez treningu z powodu fatalnych 
pogód i że decydująca walka o pu-ract w dou­
ble panów pomiędzy Steinerem — Eichnerem 3 
Poiuczkiem — Konopką odihywala się wśród 
'tupebiych ciemności, do czegi stanowczo nie 
rowinni byli dopuścić ani sędziujący za­
wodami p. Tyszkiewicz (A2S. Kraków), ani 
naczelny sędzia Dr. Wemnth 1 Jutrzenka. Kra­
ków). To też słusznie uczynił kapitan druży­
ny K. K. T. red. Bernsztok, że z tego powodtu 
założył energiczny protest. Same zawody 
miały przebieg bardzo intere >ujący. Aczkol­
wiek drużyna Sokoła krakowskiego nie przed­
stawiała sobą przeciwnika zbyt groźnego, to 
jednak niektórzy jego závodnic-', jak n. p. 
Alberti i Mądrzykowska już teraz są debrą 
klasą i napewmo wkrótce zairną poważne miej­
sce w polskim tennisie. Poszczególne spotka­
nia dałv następujące wyniki:

Gry poícdyócze panów: Sieiner — Kcrmlcki 
6:0. 0:0 Miziewicz — Skwarczyński 6:3, 6:2. 
Dawid — Jurczyński 3:6t 6:4, 6:2. Thomas — 
Bieiecid 2:6. 6:3. 6:0. Dr. Syrop —1 Wyrobek 
6:2. 6:4. F’tzek — Albciti 6:8. 8:6, 4:6. Ste­
fano r na — BieiecKa 6:3. 6:3. Krzystororska — 
Mądrzykowska 10:8. 7:5.

Gry poôwô'ne: Steiner - Miziewicz — Al­
berti - Kowcnick; 6:3. 6:1. Dawid - Themas — 
Wyrobek - Wróblewski 6;0j 6:4. Dr. Syrop 
Fitzek — S!cw rczyfiski - Jurczyński 6:1. 6:3. 
Stefanówna - Steiner — Krupianka - Mis-'ag

6:0. 6:0. Krzystoporska - Miziewicz — Mą­
drz* kowska - Kowenicki 6:2. 6:3.

Tak wiec w spotkaniu z Sokołem. K. K. T. 
wvgr„l z łatwoś ;ią. bijąc krakowian w sto­
sunku 12:1. Gorzej natomiast było z A. Z. S., 
tutaj bowiem o każdą niemal piłkę walczoi o 
z niezwykłą zaciętością i wprost przypadek 
tylko często decydował o punktach. W każ­
dym razie znać na zawodnikach AZS. staran­
ne przygotowanie i klasa Ich w stosunku do 
roku ubiegłego znacznie się podniosła. Re­
zultaty następujące:

Gry pojedyncze: Stehmr — Kon >pka 6:8. 
9:7. 6:3. Spraw.edliwość każe zaznaczyć, że 
aczkolwiek Konopka prowadził już w 2-im se­
cie 3:0. a nr wat 4:2, to iednak Steiner zna­
lazł w sobie *yłe ha-tu. że potrafił z tego 
spotłf—nla wyjść zwycięzcą. Kalman — Poto­
czek 9:7, 5:4, 4 6. Zehner -r- Frodklewlcz 3:6, 

■6:2. 9:7. Dawid — Zachar 3:6. 3:6. Tfaoma< — 
[vszkiev îcz 6:1. 3:6. 4:6. Pr. Syrop — Zda­
nowicz 3:6. 6:3, 8:6. otefauiwna — Jędrzejew­
ska 7:5. 2:6, 1:6. Krzystoporska — Zacha- 
cze-'ska 3:6. 5:7.

Gry rodu ójne: [,* ■ mas „ Kaiman — Brod­
niewicz - Zachar 2:6, 2:6 Dawid - Miziewicz — 
ChyLjdskł - 1 yszkiew z 8:6. 3:6, 6:1. Stefa* 
nówna ■ Steiner — Zacbrc Ecwska - Konopka 
6:1, w/o. Krzystoporska - Eichne.' — jędrze­
jowska, Potoczek 9:7, 7:5, Steiner, Elchner —. 
Potuczek . Konopka 6:3, 3:6, 2.6. Wallca ta 
odbyła się wśród zuipełnyci ciemności tak, że 
trafienie piłki było dziełem Ij tylko pi zypacku.

W spotkaniu z AZS. został więc KKT. o- 
bîtv różnicą zaledwie jednego punktu. W dru­
żynie AZS. na .pierwsz:’ plar wybijał się Ko­
nopka. świetnie usposoiritony i młoda 16 letnia 
p. Jędrzejowska), tpr ’vdziwy talent, wprost 
rewelacja sperfowa. Natom ast w drużynie 
katowickiej EichmT, gracz młody 1 bardzo uta­
lentowany. Dr, Dawid. Dr. Syrop i p. Krzy- 
stopotska. F jnkcię naczelnego sędziego spra­
wował Dr. Wermuth m Krakowa. Organizacja 
z: wodó w bee zarzutu. (Be.)
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ZAWODY LEKK ATLETYCZNE W MICHAŁ- 
KOWICACH.

K. S. Jedność ‘przeprowadził w dniach 1.1 3 
maja zawody lekkoatletyczne, które z braku 
fachowego kierownictwa n.e da!ą prawdziwe­
go przeglądu sił >p irtowych. Zaw >diricy starsi 
zawodniczyli w „cLziesięciob >ju‘‘. ibliic1 nam 
jednak nieznanym. Do zawodów tanęło 8 zaw, 
z T. G. Sokół, 3 z S. M. P, i 5 z K. S, Jedność. 
Pierwszą nagrodę przyznano CIucIk wl z T. G. 
Sokół. 2. Długaj z T. G. Sokół. 3. Piecek z C, 
M. P. i. Sieja z K. S. Jedność. 5, Guzy z K S, 
Jedność.

Z wyn;ków znany nam jest tylko rzut dy­
skiem Diugaja, który .'żucie miał 32 m. Nie­
stety waga dysku nie jest nam znaaą. W sko­
kach, wzwyż osiągnięto wyniki bardzo słabe. 
1. Cuch 1,30 m

V/ grupie chiopcóv, ud był się pięciobój pół- 
woiskowy. w którym brali udz al; a-K. S. JeJ-. 
nośc 4 zaw., z K. S. Powstaniec 5 za'w-, z S.

Lipsk, 365.8 m.
1610-18 Koncert. 2015 Koncert. 22 15—24 

Muzyka taneczna.
S.uttgari. 379,7 m.

1615 Koucert.
Brno. 441.2 m.

15 56—17 30 Orldestra 20- oj Muzyka 
kaimeralna.
Berlin. 483.9 m.

17—18-Koncert. 1930 Transmisja z opery. 
Wiedeń. 517 2 m.

11 Koncert. 16 15 Koncert. 21)05 „Bal ma­
skowy“ — opera w 5 aktach Verdťego, w 
reż. d-ra Ludwika Kaise,a.
Budapeszt. 555.6 m.

17 45 Muz\ka cygańska. 20 30 Wieczór 
muzyki kameralnej. 2230 Jażzband.

M. P. —< 2 zaw. Plęctóbój składał się z nartę- 
pujących konkurencyi: skol w.zwyż, skok w 
dat. rzut granatem, rzut kulą i bieg 100 m. W 
biegu na 100 m pierw: it miejsce zajął Krasoń 
z S. M. P. Rzut kula Harupa z K. S. Jedność 
9,58 m (5 kg). Rzut g ornatem tlarupa 39,08 ni. 
Sk„k w Krasoń S. M. P. 4,08 m. Skok 
wzwyż Gnida S. M. P. l 26 m. Pierwszą na­
grodę pi »yznanc Knsonluai z S. M. P. 2. Ha­
rupa z K, S. Jedność. 3. Kuhn z K. S, Jedność.

Bii tg ! ztdieiowy 800—40^ —200—100 m wy­
grała drużyna K. S. Jedność, przed S. M. P.

Bu g na przestrzeni 3 km. zgr onadził na 
starcié 43 zawodników i to: z K. S. Jedność 14. 
S. M. P. 4. T. G. Sokół 3 K. S. Powstaniec 9, 
reszta niestowarzyszona. Pierwszy przybył do 
mety Fig,1er z JC, S. Jedność. 2. Kaleja i S. M. 
P. 3. Piei :k z S M. 1 4. aerKch z JC. S. Jeu- 
ność. 5. Cieluoh K. S. Jedność. 6. Jadwiszczok 
S. M. P. 7. Scyipa z K S. Jedność.

Najwięcej nagród zdobyli zawodnicy K. S. 
Jedność (9). Na drug.e mi eg ,e wysunęło się 
S- M. P. z 6 t.„grodami. 3. T. G. Sokói rylko 
dwie nagrody. Z powyższego wyn'ka, że T. G. 
Sokół w .Michałkowicach znacznie podupadło.

ZAWODY SPORTOWE W DNIU 3 MAJA 
W PSZCZYNIE.

Staraniem Sekeï Spor to we i I >P. w. Pow. 
Komit. W F. i P. W. odbyły słe w dniu 3 
Maja w południe zawody w biegu ulicznym 
trasa 3115 m i po południu o godz. 15 na 
strzelnicy garnizonowej w Pszczynie zawody 
strzeli ckie. Do biegu okrężnego ulicznego 
zgłosiło sie pized zawodami 49 członków sto­
warzyszenia przysp. Wojsk. Na starcie stanęło 
po ojrzuceniu 2 przez lekarza zaledwie 13 
zawodników. Start i meta przed pomnikiem 
Marszałka Piłsudskiego na rynku w Pszczy­
nie. Bieg ukończyło 12 zawodn.ków. Wyniki.

F u miko Teraro ustaliła niedawno 
rekord światoiwy w biegu pań na 100 m-

I miejsce p. Buchta Józef. To w. Gřrmi.] Ä 
r 51“ Pszczyna ll’353i”, 2 miejsce Tob™*, 
Władysław Tow. Gimn. „Sokół“ Muroki 11 « 
*/»'- 3 mielce Piesinr Jan Zw. Powst. :
Poręba UMlVjo”, 4 miejsce Brandys Gus* 
Zw. Powst. Jankowice, 5 im. Wardas Jan To* 
Gh m. „Sokół“ Pszczyna, 6 miejsce GO'i's 
WfflłeLm „Sokół“ Pszczyna. -j

Do zawodów strzeleckich zgłosiło sie , 
członków Stów. przysp. wojsk, a w zawodu 
wzięło udział 18 i poaa konkursem 2. 
ki: 8 strzałów z tego trzy próbne leżąc 
oparcia na 100 m_ do iarczv 12-to 
liowei możliwe do osiągnięcia maksinujT' 

Pkt. Wyniki 1) miejsce Kowalski Józef / ' 
Iowsi. Si. Murcki 54 pkt.. z miejsce B1. 
August. 3 mtejsce Stryczek Józef. 4 niieJ5^ 
Minkiewicz Karol wszyscy ze Zw. Stf* ' 
z Pszczyny po 50 punktów i 5 miejsce Bac*1.. 
Franciszek „Sokół“ Psłzazyna 47 pkt.
Oliwa Tadeusz ze Ziw. Strzel, z F-szczîP 
stojący poza konkurse® osiągnął 56 pkt. 
grodj za bieg i strzelanie rozdał p. Dr. k 
w zastępstwie chorego starosty Szaliński“ '

K. S. „ISKRZ SIEMIANOWICE ŚL
Dziś Ddbeozie się c godz. 6 po poN^f! 

w lokalu p. Szwencnera zebranie drużyn J. 
dzieży i przyjęcie nowych członków ml0“ 
danych.

— O-----

e stowarzyszeń’
•* Baczność „Sokół*1 Brzezinka.
Zebranie miesięczne odbędzie się w . 

dele, dnia 8 bm. w lokalu ..Spółki” w Ï
--- ‘ 1/uoyuŁiy oj v

dziele, dnia 8 bm. w lokalu „Spółki” 
ryszu.

„Sokół“ Król. Hut?
Zebrania odbywrń się będą w każdą 

tę o godz. 19 w saka Zjeunoczenia Zav^00 
wego Polskiego przy ul. Rynkowej 3.

—O—

Kapelusze słomkowe.

Kapelusze słomkowe bęc® tego 
nos.ć panowie nawet do smok';'’. . 
przynajmniej w Niemczech.
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s§ü i »aftfC-'iifiÄrcswcMii ci nowás oirodníczn.

Brak oraz wysoka cena nawozu stajennego w o- 
Êrcdkach przemysłowych, zmusza w licznych wypad­
kach właścicieli ogrodów dc stosowania sztucznych na­
wozów. Nie mam kłopotu sprawia jednak właścicielowi 
ogrodu wybór sztucznych nawozów, .potrzebnych dla 
roślin przez niego uprawianych. Brak było dotychczas 
nawozów ogrodniczych gotowych i każdy właściciel b> ł 
zmuszony do zestawiania mieszanek nawozowych. W 
cstatmm czasie ukazała «tę ©dpowkdrno zestawiona 
mieszanka nav raowa p.. t. ,„C h o r z ó w“, wyproduko­
wana przez Państwową Fabrykę Związków Azotowych 
w Chorzowie. Z uznaniem należy powitać wprowa­
dzenie tej mieszanki, która ułatwi ogrodnikom wybór i 
stosowanie nawozów w swych ogrodach.

Mieszanka nawozowa „Chorzów“ zawiera 6,5 proc. 
azotu w postaci saletry sodowej, 6,5 proc. kwasu fosfo­
rowego w superfosfacie, oraz 9,7 proc. potasd w wy­
sokoprocentowych solach zagranicznych.

Mieszankę tę używa się pod kwiaty, jak następuje: 
Jedną łyżeczkę zrównaną z brzegiem miesza się z zie­
mią 4 średnich doniczek. Podlewając rośliny można

także stosować mieszankę, dając jedną łyżeczkę zrów­
naną z brzegiem na 8 litrów wody przy czestem podle­
waniu, jedną łyżeczkę na 4 litry wody przy rzadszem 
podlewaniu. »

Sałatę, szpinak, kartokę, kwiaty rabatowe mawoz 
się w ten sposób, że posypuje się 70 gramów nawozu 
sztucznego na 1 ms. Fasolom, kalafiorom, ogórkom, 
ziemniakom i t. d. daje sie trochę więcej nawozu. Nawóz 
należy podczas uprawy ziemi wysiać i dobrze zagrabić. 
Podczas wegetacji roślin można podlewać je od czasu 
do czasu rozczynem mieszanki; jedna łyżeczka nawozu 
zrównana z brzegiem starczy na 2 litry wody.

„Chorzów“ można kupić w puszkach pc 25 dkg, po 
1 kg i w workach smołowanych po 5 kg, 1 kg kosztuje 
3 zł.

Ponieważ użycie sztucznych nawozów w .ogrodzie 
opłaca się zwykle bardzo debrze, gdyż wartość nad­
wyżki plonów jest zwyczajnie kilkakrotnie wyższą od 
kosztów użytego nawozu, niewątpliwie mieszanką „Cho­
rzów znajdzie szerokie zastosowanie w naszych ogro­
dach. p.

' Uprawa ziemniaków^.

3ardzp pouczającym jest artykulik „Naszej wioski“
0 uprawie ziemi pod ziemniaki, z którego iwyciąg poda­
jemy:

Ziemniak lubi przedewszystkiem • ziem e głęboką, 
czystą i dobrze uprawioną i znawożoną. Jedną z naj­
większych wad, jakich nie chcą wyzbyć się włościanie, 
jest płytka orka wogóle, *a co odbija się niekorzystnie 
na wszystkich plonach, a najbardziej na ziemniakach. 
Przecież już chyba wiadomem jest każdemu rolnikowi, 
że rośliny czerpią potrzebne iiri Jo wzrostu pożywienie 
swoimi korzeniami, które rozwijają się tylko w ziemi u- 
prawnej i nie potrzeba na to większej filozofji, by zro­
zumieć, że inaczej rosnąć będzie ziemniak, jeżeli korzenie 
swoje rozwinie w 6 lub 8 calowej orce, a nie 3^-4 ca­
lowej, jak to przeważnie jest praktykpwanem. Wprost 
nieobliczalną jest szkoda, jaką z tego powodu włościanie 
ponoszą. Oczywiście, nie można odrazu, jeżeli orało się 
na 3 cale, zorać na 6, ale trzeba to uczynić stopniow ), 
to znaczy, za każdą orką wykonywaną .pod zimę pogłę­
biać o 1 cal.

Jeszcze przed wyniesieniem cborn’ka należy ziemię 
d jkW«ie wyczyścić z chwastów, a zwłaszcza z perzu. 
Obornik najlepiej wynosić tuż przed orką ostatnią i zaraz 
rozrzucić i przyorać. Ponieważ ziemniaki pochodzą z 
ciepłego klimatu Ameryki środkowej, szkodzi im więc 
zimno i przymrozki, należy je przeto sadzić, gdy już 
ziemia należycie ociepleie, co u nas zwykle następuje 
dop'ei'0 z końctm kwietnia lub początkiem maja, oczy­
wiście z wyjątk;em gatunków .wczesnych, tak zwanych 
amerykanów, lub janówek. Te sadzimy nawet w marcu. 
Poza płytką orką w^eikim błędem u włościan jest sa­
dzenie ziemniaków pod pług; tak sadzono przed stu laiy, 
dzisiaj jak już nikt nie świeci szczypami i nie orze so­
chą, tak i nie powinien sadzić pod pług, lecz pod znacz­
nik. V/ tym celu orze >ię w jaknajszersze zagony, a 
gdzie są .pola wąskie; tc na jeden zagon, następnie bro­
nuje i znacznikiem zwanym także, markierem znaczy 
się pole w kierunku spadku ’ Żnaczniki takie .są prze­
ważnie o ' żelaznych, radełkach, ale ' mogą być i drew­
niane^ jeden znaczrdk wystarczy, dla kilkunastu wło­
ścian. Szerokość rzędów zależną îest od dobroci roli
1 tak w rolach dobrych i obficie znawożonych dajemy 
rzędy w odstępach 24-calowych,. zaś .w ziemiach piasz­
czystych i mniej bujnych, w odstępach 20-calowych.

Następnie zfihczymy w poprzecznym kierunku, ale 
tu odległość .może oyć już mniejsza i tylko w bard o 
dobrych gruntach zostawiamy i na poprzek również 24 
cale,' a w gorszych natomiast wystarczy 18 cali. Tak 
Posad/uiie ziemniaki -przykiy wamy albo pluzkami albo 
motykami.- Stanowczo nie należy używać do sadzenia 
ziemniaków drobnych, sadzonka ma być średniej wiel­
kości, a tylko bardzo duże można przekroić, ale tylko 
wzdłuż i raz. Przykrywać należy płytko, 2 cale wy­
starczy.

í -wifiie tisfcląS.
„Kolník“ 'zamieszcza pouczające uwagi o żywieniu 

piskląt, które poniżej poćaiemy rozumiejąc doniosłość 
tej sprawy w gospodarstwie komecem.

Po wylęgnięciu pisklę nie powinno dostawać kar­
my przez całe dwie doby. Trzeba je wyjąć z pod mat­

ki do skrzyneczki z pierzem, postawionej w ciepłem 
miejscu, blisko pieca, a gdy się wszystkie kurczęta wy- 
lęgną — dać matce do ogiZania.

Po dwuch dobach dać o 8-ej rano 1-go Jnia setek 
jajeczny. Na 10 sztuk jedno jajko rozbić ze szklanką 
mleka i postawić na ogniu, aż się zagotuje, petem wy­
cisnąć serwatkę przez gatganek i serek wymieszać z 
drobniutko utłuczoną skorupką od jajka, i łyżeczkę tar­
tej, suchej bułki. Ta porcja wystarczy na cztery dania 
po trochu..,,,

2-go dnia serek taki sam, zmieszany ze .skorupką 
od jajek, bułką tartą, kaczką pszenną 1 otrębami pszen- 
nemi dawać 5 razy. Tak samo żywić od 3-go do 7-g-o 
dnia, tylko stopniowo dodawać coraz więcej bulki, 
otrąb pszennych, kaszki. Poza tem dawać czystą wo­
dę albo mleko odtłuszczone napół z woda do picia, oraz 
drobny żwirek, węgiel drzewny tłuczony.

Od 7-go do 15-go dnia. Dawać: drobno siekaną 
zieleninę, twaróg lub mleko kwaśne (nigdy lekko pod- 
kwaszone), kaszę jaglaną, wybrzęklą w mleku od- _ 
tłuszczonem i otręby pszenne — wszystko razem wy. 
mieszane, 3 razy dziennie. Poza tern dwa razy na dz eń 
rzucić trochę pośledniej pszeircy 'na sucho.

Od 15-go do 30-go dnia — to samo, tylko zamiast 
kaszy jaglanej może być jęczmienna, dodatek zieleniny 
coraz większy. Kamyczki, t. j. żwir, węgiel tłuczony 
i czysta woda do picia, powinny się znajdować stale w 
kurniku. Mielone kości, albo skorupki od iaj, drobniut­
ko utłuczone dodawać do karmy.

Fo miesiącu, do lO-cju tygodni, karmić tak: na
kwartę tłuczonych ziemniaków 3 kw. śruty jęczmiennej, 
otrąb pszennych grubjxh 2 kwarty, odpadków mięsnych 
lub krwi gotowanej 1 kwartę, wszystko to wj miesza­
ne z zieleniną drobno siekaną zadawać w korytkach 
dwa razy dziennie. Poza tem ziarno suche dwa lub 
trzy razy dziennie. Poślad pszenny owies gruby, cię­
żki, gnieciony lub jęczmień.

Po 10-CiU tygodniach, aż do początku niesnośof za­
dawać to samo, ale stopniowo powiększać ilość otrąb, 
aż do 3-ch części i zadawać żywienie 3 razy, rano i 
wieczór ziarno, a w południe pasza mięsna. Woda czy­
sta, żwir, jak zawsze. W razie braku paszy mięsnej 
trzeba dawać mleko odtłuszczone lub trochę lnianego 
makucha.

Zeszyt ^ediosłowatki 
„Gazety Rolniczej“.

Pod naczelną redakcją dr. Jana Lutosławskie. 
g o ukazał się nadzwyczaj pięknie wydany, b. interesu­
jący i .pouczający numer specjalny „Gazety Rolniczej“, 
poświęcony stosunkom społeczno-gospodarczym rol­
nictwa Czechosłowacji.

Słowo wstępne pióra posla czechosłowacki ego w 
Warszawie dr. Girsy i posła p olskiego w Pradze dr. 
hr. Lasockiego rozpoczyna szereg nadzwyczaj cieka­
wych i wyczerpujących artykułów » znakomitych auto­
rów fachowych czechosłowackich i polskich.

■Każdy. k>to naprawdę interesuje się rozwojem sto­
sunków gospodarczych między oboma, sąsiadującemu 
narodami powinien zeszyt ten przeczytać.

S|t;iwa
pszczeânitfr; i ^skiegt.

W swoim czasie zamieściliśmy nadesłany nam arty. 
kuł .p. t. „Znaczenie pszcżelnictwa na Śląsku“. Ponie­
waż po umieszczeniu go otrzymaliśmy pewne wywody 
.polemiczne co do jego treści, prosiliśmy, by koła zain­
teresowane ■Dszczelractwem na Śląski', zechciały w dal­
szym ciągu nadsyłać swoje spostrzeżenia w tej sprawie.

Między Innem: nadesłał nam' swoje uwagi „Śląski 
Związek Towaizystw PszezelriczychF. W uwagach 
tych Związek zaznacza, że częściowo wiadomości za­
mieszczone w artykule „Znaczenie pszczelnictwa“ znaj­
dują się w poradniku pszczelniczym Lorenza- Polemi­
zując z wywodami artykułu — Związek Towarzystw 
Pszczelniczych zapatruje się bardzo sceptycznie na to, 
by z 16 pni można otrzymać aż 430 kg miodu, .oraz na 
cenę 6 zł. za kg miodu.

W roku ubiegłym pszczelarze há Śląsku musieli 
swoje pszczoły podkarmiać i jedynie ci mieli pewien 
nieznaczny zysk z pszczół, którzy mieli pożytek z 
wrzosu.

■W dalszym ciągu Związek radzi, by jednorocznymi 
złymi rezultatami pszczelarze nie zrażali się i zaprasza 
osoby interesujące się pszczelnictwem, by więcej w tej 
sprawie pisały d swoje uwagi do Związku skierowywały.

iW braku miejsca nie możemy w całości przedłożyć 
na łamach „Wiadomości dla Rolników“ bardzo interesu­
jącego sprawozdania śląskiego Związku Towarzystw 
Pszczelniczych za rok 192b d przeto tylko w .wielkiem 
streszczeniu podajemy go poniżej :

Zarządowi Związku Śląskich Tow. Pszczeln. udało 
się tylko częściowo zrealizować swój plan pracy, po­
wzięty na rok 1926. Pustki w Kasie Zarządu były po­
wodem hamowania pracy. Przesilenie gc apodarcze do­
tknęło i nasz Związek, ponieważ część członków, która 
się składa przeważnie z ludzi pracujących na utrzyma­
nie swoje nie zapłaciła składek członkowskich.

Związek Śl. Tow. Pszczelniczych obejmuje tery­
torialnie całe Województwo śląskie i podzitlony jest na 
kółka, ktÓTych liczba z końcem roku 1926 wynosiła 23, 
nie licząc Tow. Ogrodniczo Pszczeln. w Cieszynie, 
które się zgłosiło po cukier na karmę pszczół. W reku 
1927 powstało już 5 nowych Towarzystw.

Większość członków poszczególnych kół rekrutuje 
się ze stanu małych rolników, jak i urzędników, którzy 
przeciętnie trzymają pasieki skradające się z 3 najwięcej 
do 20 pni.

Przewodnią myślą pracy ZrrzE du było w lym roku 
pogłębienie zewnętrznej i wewnętrznej organizacji kół, 
przeaewszystkiem rozchodziło się Zarządowi o nakło­
nienie poszczególnych kół ďo regularnego urządzania 
zebrań miesięcznych, zaś przy zebraniach urządzać 
wykłady praktyczne i Teoretyczne na dowolne tematy, 
poświęcone pszczelnictwu, oraz przeprowadzenie jed­
nolitości administracyjnej.

Zarząd Śląskiego Związku Towarzystw Pszczelni­
czych składa się:

1. Prezes p. Dr. Emil Cyran, (dyrektor Zakładu Psy. 
chjatrycznego w Lublińcu.

2. I. wiceprezes p. Jan Bolek, kier. szkoły w Sko­
czowie, Śląsk Cieszyński.

3. II. wiceprezes p. Ignacy Witkowski, sekretarz 
Domu Pracy Przym. w Lublińcu.

4. sekretarz p. Karol Maron, funkcj. Domu Pracy 
Przym. w Lublińcu.

5. w’cesekr. p. Stanisław Mazanek, kier. szkoły w 
Czuchowie, pow. Rybnik.

6. skarbnik p. Wiktor Osadnik, sztygar w Brzezi­
nach Śląskich.

7. ławmk I. p. Emanuel Biskupek, urzędnik kole­
jowy w Starych Tarnówkach.

8. ławnik H. p. Mięsok Teodor, właścciel domu w 
Tarnowskich Górach.

Komisja Rewizyjna.
1. Pan Widerek, inżynier, Tarnowskie Góry.
2. Pan Gruiniok Franciszek, inwalida w Wiellťm 

Chełmie, pow. Pszczyna.
3. Piesko Leopold, kier. szkoły w Dziedzicach, Sl. 

Ciesz.
Rok 1926 był dla bartników śląskich niekorzystny 

z powodu zimna i ciągłych deszczów podczas lata. Bara­
nicy w powiatach lublmieckim, tamogórskim i święto- 
chłowickim, którzy pszczół nie podkarmiali w czeiwcu 
i lipcu, utraci' _ dużo pni. Jedynie miesiące sieroień i 
początek września, gdy wrzos rozpoczął kwitnąć, na­
prawiły co lato było zniszczyło. Silne pnie dały z po­
żytku wrzosowego przeciętnie po 10 kg micdii, nic li­
cząc tego, co im ^zostawiono na zimę.
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Sytela przemysłu Uäkc fcialsKü jo
Tegoroczny wynik sezonu letniego dla 

bielsko-bialskiego przemysłu tekstylnego 
należy uważać za udały. Składy iaorycz- 
ne są po raz pierwszy od szeregu lat zu­
pełnie wyspriedaue i daje się nawet od­
czuwać brak towaru letniego. Obecny 
stan rzeczy nie odpowiada więc zupełn g 
zeszłorocznym zakupom spekulacyjnym 
czynionym w oczekiwaniu dalszego spad­
ku waluty. Obecny stan oparty jest na 
wykluczeniu podrażającego handlu po.lte- 
dniczącego. zatem na zdrowych zasadach; 
bo transakcje mają na celu zaspokojone 
zapotrzebowana szeroidch warstw odökyr 
ców, klóie po szeregu lat niedostatku, 
w związku z załamunier i się kursu złote­
go. nie mogły pokrywać swego zapotrze­
bowania. Jeżeli się uwzględni, że prze­
mysł ro latach twardej nauki postępuje 
bardzo rygorystycznie przy wyborze 
klijenćeli i udzielaniu kredytów, nabiera 
się przekonania, że korzystna konjunktura 
ostatnich miesięcy jest gospodarczo zupeł­
nie uzasadniona i że proces sanacyjny 
znacznie postąpił.

Konjunktura już ukończonego sezonu 
letniego ma wszelkie widoki na przetrwa­
nie również i sezonu zimowego, a którego 
progu przemysł teraz stanął. Już obecnie 
napłynęło bardzo wiele zamówień z zagra 
nicy, przyezeim obok dawnych odbiorców 
w większych rozmiarach wystąpią Nor­
wegia, Szwecja i Holandia. Ostatnia 10 
proc. podwyżka płac roboczych spowo­
dowała podrożenie oryginalnego produktu 
o 3 proc., jednakże nie zdołała Jeszcze 
wstrząsnąć zdolnością konkurencyjną 
bielsko-bialskiego przemysłu tekstylnego 
lecz tę zdolność konkurencyjna jest napię­
ta już do ostatnich granic. Braku eks­
portu nie potrafiłoby ŚKOiapensować za­
potrzebowanie wewnętrzne a w konse­
kwencji musiałoby nastąpić ograniczenie 
pracy i zwal lianie ro lotników, bo zamó­
wienia państwowe mogłyby w najit pszym 
razie dać pełne zatrudnienie zaledwie dla 
4 do 5 fabryk. Pozatem przedsiębiorcy 
wolą interesy z klijentelą prywatną, szcze 

‘golnie, gdy po ostatniem nałamaniu się 
i?lofego dostawcy państwowi zostali na­
rażeni na bardzo poważne straty, których 
państwo nie zbonifikowało.

Bardzo korzystnem zjawiskiem jest 
też zmniejszenie się liczby protestów 
weksle wych i ogólna poprawa moralności 
u płatników. Jednakże brak kredytu re­
dyskontowego w Banku Polskim ciągle 
jeszcze odbija się ujemnie na tym prze­
myśle. Zaspokojenie potrzeb kredytu 
krótkoterminowego ze strony banku emi­
syjnego wystarcza tylko na czasy nor­
malne; skoro tylko nadejdzie sezon, a za­
kupy przekraczają normalny poziom, to 
granice kredytowe, nakreślone przez 
Bank Polski, skazują się prawie zawsze 
za ciasne Korzystanie z kredytów w 
bankach prywatnych jest dla przemysłu 
niekorzystne, a powodu zbyt wielkiej mar­
ży między oficjalną a prywatna stopą dy­
skontową.

Na ogól daje się odtziuć wielkie ozy. 
wieifie w przemyśle tekstylnym. Szereri 
gałęz!, które w czasie najostrzejszego 
przesilenia z przezorności i e obawy przed 
ogólną katastrofą gospodarczą ograni­
czyły ruch do minimum, obecnie pełne są 
inicjatywy.. Ożywienie to znajduje «wój 
wyraz w łicznetn obesłaniu tegorocznych 
targów poznańskich. Już w uLieglym 
roku bielsko-bialski pawilon tekstylny był 
na targach poznańskich przedmiotem ogól 
nogo zainteresowania. Charakterystycz­
nym jest objaw, že nasze Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu specjalnie kładzie 
nacisk no udział bielsko-bialskiego prze­

mysłu tekstylnego w targach poznańskich, 
ki łych zarząd też dokłada wszelkich sta­
rań. ażeby na tych targach lekkie sukna 
i towary modne były w jaknajwiększej ilo 
ści ■ yystawiane.

W przemysie jutowym nie nastąpiły 
poważniejsze zmiany. Wobec zbliżają­
cych się zbiórow i kampanji cukrowej 
zaptrtrzeb iwanje jest dostatecznie wielkie 
tak. że eksport jest zredukowany do mi­
nimum. Eksportuje się wyłącznie szpaga­
ty i niektóre artykuły specjalne, ale i to 
tylko w nieznacznych rozmiarach. Naj­
dotkliwiej cierpi ten przemysł pod chao­
sem cen, spowodowanym zaostrzoną kon­
kurencją krajowych fabryk; ceny we­
wnętrzne są w Polsce znacznie niższe, 
niż za te same artykuły na przykład w 
C secho Słowacji lub w Austrii. A o jakiejś 
konwencji co do cen, czy też o jakiemś 
■skaNehzowania wogóle niema mowy.

Skartelowanie, czy też konwencja cen 
z pewnością przyczyniłaby się do znacz­
nego rozwoju tego przemysłu w Polsce.

Jako nowa gałąź pi zemysłu tekstyl­
nego rozwija się w bielsko-bialskim za- 
g) jbiu fabrykacja dywanów, uprawiana' 
jako robota reczn? w wielkich warszta­
tach. Ten przemy si dywanowy uzyskał 
i liż poważne stanowisko w polskim prze­
myśle i lywanowrim. Dotychczasowa1 pro­
dukci imitacji dywanów «rayirneńsklch i 
dla polskiego przemysłu tak typowych 
kilimów, .która się koncentruje w Zakopa­
nem i w Glinianach, zdawała się w pol­
skim przemyśle dywanowym zajmować 
■oię monopolową. Tymczasem przemysł 
bielsko-bialski podzwignąl i te gaiąź pro­
dukcji, która się odbywa w 12 większych, 
czy też mniejszych fabrykach-

Do tego rozwoju przyczyniło się po­
wstanie kilku -większych fai biarni materia­
łów z owczej wełny _ (naprzykład Karol 
Riesenfeld), które dzisia' już przedstawiają 
się jako feeme z największych źródeł do­
staw przędzy, wytworzonej we wła­
snych przędzalniach dla dywanów wszel­
kiego rodzaju. Wciągnięcie fabrykacji 
ćywarów do przemysłu sukiennicze.?.j 
wykazuj- pod wielu, względami iak ^oai- 
niwiie Jak i j tospodarczo znaczne korzy­
ści. bo i ii r xarnie mają więcej zajęcia, a 
apretura jak strzyżenie, parowanie t pra­
nie Jest podobną do odnośnych manipula­
cji przy fabrykacji sukna. Również mo­

żna przytem zdolność wytwórczą przę­
dzami lepiej wykorzystać, ponieważ więk 
sze fabryki dywanów wytwarzają przę­
dzę we własnych zakładach. Bielsko- 
bialski przemysł dywanowy doszedł już 
pod względem technicznym, jak i co do 
smaku, do tego rodzą u doskonałości, że 
nietylko może skutecznie konkurować z 
tego -odzaju wyrobami krajowymi, ale 
także — choć na razie w skromnych jesz­
cze granicach — przystąpić do eksportu.

Załamanie się konjunktury węglowej 
odbiło się odpowiednio na przemyśle me­
talowym zagłębia bielsko-bialskiego. 0- 
becnie brak zupełnie zamówień na wózki 
kopalniane i żelazne konstrukcje, które w 
czasie strejku angielskiego w zupełności 
zatrudniały fabryki metalowe. Z powodu 
zastoju w ruchu budov sanym brak i tego 
rodzaju zamówień. Wprawdzie spodzie­
wano sie z wiosną pewnego ożywienia w 
przemyśle budowlanym, jednakże nic do­
tychczas nie wskazuje na bliską poprawę. 
Na kresach wschoanich ciągle jeszcze że- 
1 łzo nie znajduje popytu i drzewo stanowi 
główny mate riał nudo wlany. Również 
zamówienia pańsiwowe są znikome. In­
teresy przedtem przeprowadzone przyno­
szą wielu przedsiębiorcom tylko straty, 
ponieważ ce aa żelaza od 1 kwietnia wzro­
sła o 10—15 proc., a zwyżka ta nie była 
przewidziana p zy zawieranm interesów 
z państwem. Także inicjatywa prywatna 
natrafia z powodu zwyżki cen żelaza, na 
wielkie trudności, a fabryki metalowe 
jeszcze nie pu trafiły zasto sować się do 
nowych cen. Rezultatem przedstawione­
go stanu rzeczy jest fakt, że cały bielsko- 
bialski przemysł metalowy zajęty jest 
zaledwie w 30 procent swej zdolności 
wytwór ;, i. 'Jieco lepiej przedstawia się 
sytuacja fabryk motorów elektrycznych 
do których napłynął szereg zamówień, a 
także kotłownie są lepiej zajęte podczas 
èdv waloo' nie. jako jedyna gałąź w prze 

. "śle metalowym, cieszą się naprawdę 
dobra konjunktura.

Fabryki maszyn tekstylnych są nadal 
dobrze zaęte. Miarodajną dla toku in­
teresów" jest naturalnie zagranica, bo kra­
jowy przemysł tekstylny jeszcze nie jest 
na tyie finansowo silnym, -żeby móc 
przystąpić dr poważniejszych inwestycyj. 
chocia: i tutaj pewne oznaki wskazują na 
poważniejszą poprawę sytuacji, bo nie­
które znaczniejsze fabryki tekstylne przy- 

teptły w ostatnich czasach do uzupełnie­
nia i modernizacji swoich zakładów. Sta- 
now.sko DiCisko—bialskiego przemysłu mu-

P!.a,^go6y C^łilik6v ieszczamy poniżej kwit «Óonamenłów, łych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawia z jakichbądź powodów trudności 
peo&fny jeden kwit nHnnwtprinln iwnojninm» ___i. * . !

po ,pzedpłatę przy najbliższej sposobności 
pij eyjmują zamówienia na ma; do 10-go włącznie

na pocztę, a listowy zgłosi 
wszystkie urzędy pocztowe

szyn tekstylnych just zagranicą oarJzo 
poważne. Wrzeciona i warsztaty tkackie 
idą do wszystkich 5 części świata, konku­
rując tam skutecznie z wyrobami obcych 
przemysłów.

Dr. Fr. S.
1 oT1"*1 ■

Wiadomości gospodarcze
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE SYN­
DYKATU POLSKICH HUT ŻELAZNYCH.

ZNIZKA CEN ŻELAZA?

W d. iu dzisiejszym odbyło się nadzwy­
czaj o posiedzenie Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych, na kiórem omówione dwie 
zasadnicze sprawy, a mianowicie: żądanie 
ministra Przemysłu i Handlu obniżenia ce­
ny zasadniczej na żelazo obowiązującej od 
1 kwietnia dr. ora kwestię ustaleni! i kwo­
ty eksportowej dla hutnic iwa ^’skfegö 
przy da! szych rokowaniach z Międzyra lo­
dowym Kartelem Stalowym o współprac y 
m szego hutnictwa z tymże Kartelem. W 
sprawach tych przepić wadzono szczegó­
łową ^zeczo r, dyskusję, jednak decydu­
jących uchwał nie powzięto. Decydujące 
postano pienia zapaść mają na rastępmtari 
posiedzeniu, które prawhopc dobnie odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu.

W mię Izy czasie zaś ma Syndykat 
przedłożyć ministre wf Przemysłu i H a ilu 
d iładne obliczenie kosztów produkci, 
któreby uzasadniały podwyżkę cci. żelaza 
do wysokości 360 zk

—o-o—*

BANK POLSKI ODDZIAŁ 
płacił 5 mai? 

Doi. amerykańskie 
F. angielskie 
Fr. izwaic; 'sJcfe 
Fr. f snouskie 

■ Fr. btlgijskte t 
Lwy włoskie 
FI. holenderskie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korom- norweskie 
S. ausirjackir 
Mk. niemieckie 
D-'L kanadyjskie 
Gd. gdąńskie 
I gram złońi 
1 gram srebra 
1 złoty w złocie 
1 mk. ulem. w złocie

W KATOWICACH 
br. za:

8.91 8-89 8AS
43.36 43.2 r

171-64 171A0
34.90 34 A3
24.75 24-70
46.50 46.41

367.15 356.44
'6.44 2Í-39

"38-40 237-92
237.60 237.12
iJO— 229,54
125.64 12 jA"'
311.14 210.72

8-91 S.F7
172.93 172.55

5.92 
0.150 

172.30 
2*2*0435

I
MiHI miesigegny na zamôwientëÆdv

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas "Tzedpłaty
■y*Polonia

(Wychodzi 7 razy tygodniowo) Katowice MI«sl«Cmat 1921
v

Cena

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

3,41
odnns7 do

tomu p.zez 
listowego.

i— ■ —X....... .
Pokwítc v rr»du pocztowego:

2 odebrania powyższej sumy kwitujemy 

— mMt »u dnia -

NOTOWANIA DEWIZ z dni« 5. f. 19^ r.
DEWIZY.

St
op

a
dy

sk
.

Parytet 
w zł.

Notow.
za

v Van

SprzrtM

Warszawa 8V2 100 zł.
Katowic« 8«/j 100 zł.
Gdańsk 6*/a llJ 100Od.gld MW
Berlin 6 123.45 1 R.M. ».

bjgja 6% 100 100 fr. b. 124.71
bukareszt 6 100 100 1.
Budapeszt 7 105.01 100.000 1. w.
Holandja 3V, 208A1 100 gd. h. 358.90
Kopenhaga 5 138.88 100 k. d.
Lońcyn 4>/2 25.22 1 £ 4338
Nowy-Jork 3*/a 5.18 $ 8.95
Paryż 6 100 100 fr. fr. 35.14
Praga 6 105.01 tOO t. ctwk. 26.56
Kzym 7 100 100 i. 47.31
Szwc carja 3Vs 100 100tr.szw. 172.48
Stocdi-im 4 138.8S lüOk.szw. 239.90
Wieuen 7*/2 105X1. 10U szyi. 126.24

*) Skopa procatows

124.09

357.10

4136 
8.91 

34.96 
26.44 
47.07 
171.62 
238.70 
125.61 

-terał Reserve Baak,

Katowi-
cash
**)

Bdaflikn ■ liais

47.22
47.22
81.95

58J4 
2.695 
73.65 

169.09 
112.79 
20.528 

4.2245 
16.555 
12.513 
22.10 
81.265 
112.97 
5S 9

bon dynia Báným
lorko

Paryło

mmm

— — —
—

20.50’A 23.70'h 604.75
34.95V« 13.91 355—

760.— -

27.87 - - ■_

12.14V» 40.02 1.021.—
18.20 V2 26.69 680.-

W 4.85‘tyi* 124.02
4.65«/m — 25.52 tył
124 03 3.91 Va
164.06 — —

9312 5.243/ł 131—
25.26 tył 19.23.% —

18,163/ł 26.76 49050
-i — 680.50

Pradzi

*•) Ustalone przez Buk Slask! -

Kurychu

58.12

12321 •/, 
72.29V4 

3.31 
90.60-
20110
138.725 
5191S/I# 

25.26.785 
20.37 
15.40- 
27.375

139.075 
73,175 

Banoue de Sllesle.

itfiidnii

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE 
na ziboże w dniu 5 5. 192Ï.

. 54.50
Pszenica m__
Owies S-
Jęczmień zwrozainy 41.—
Jęczmień browarniany 48.__
Mąka żytnia 70 proc. 7650
Mąka żytnia 65 „roc. 78—
Mąka żyt. niem. 65 proc. 77— 
Ziemniaki 14.50
i treby żytnie 35.__
Otręby pszenne 32r

franco stacje odbiorcze na Górnym oląsbn

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
•W irszawa. 5 5. (jPlAT.) Papiery pań­

stwowe. Pożyczk. dolarowa 53.50—54,75, po- 
życzka kolejowa 103.00. 8 proc. isty zastawne 
Banku Gospodarstwa f rai owego 92, 8 proc H- 
sty zastawne Państw. Banku Roli, go 92,00.

Warszawa, 5 5. (P lT I Akcje. Bani 
Dyskont. 134. Bank Hanu >1 r. 9.25—8.95, PaW|r 
Polski 164—161, Bank Zaut -vdnl 5.4a Bank Sp. 
ZErotokowycu 110—107, Elekt: /. Dąbrowa
75—76, Bank Zjedn. Zien Poisldch 4.20—4,15, 
Kljewski 97—109. Tow. Elektrjczne 030, Siła 
i Światło 115. Czersk 137.

Poznań, 5 5. (PAT.) ^tefe. Bank KwUec- 
kl i Potocki 10,50, Bank taem. 3,30—350, 
Bank Sp. Zarobkuyych 2050—20.75, «ani 
4,00.

Berlin, 5 5. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
WypIaT na Warszawę 46,98—47.22, na Po­
znań 46,98- *7.22, na Bukareszt 2.675—2,695, 
na Rygę SWCSS—i ,425, na Kowno 41.445— 
41,665, m Rewel 1,11! -1,126, złoty 46^'— 
47.29, złote drobne 46,78—47.19.

GIEŁDY TOWAROWE*
„ ,, ZBOŻE.
Berlin 5 5. (PAT.) Giełd-’ zt 

Pszenica 306—309, -yto 27 —278, ^czmień 240 
—260, pczmień pastewny 218 2V owies 240 
—244, kukurydz? 192—,196, mąka sztama 37— 
,•>9, mąka żytnia 36,50—38.0“, ospa (pszenna 
16,75—16.00, ospa żytnia 17, znch Wiktoria 
42—58.
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J. E. ks» Biskup Lisiecki w Oizegowie.
p W dniu 4 bm. przybył do Orzegowa J. 
c-, ks. Biskup Lisiecki celem udzielenia 
perným św. sakramentu bierzmowania. 

W dniu tym domy w Orzegowie tonęły 
«Prost w zieleni, wszystkie prawie domy 

«ja były pięknie przystrojone.
.Już o godz. 2 niezliczone tłumy publicz- 

nosci zaczęły się zbierać około bramy 
J wmfnlnej na granicy gminy. Liczne to­
warzystwa, koi poracje i ■związki przybyły 
Ie sztandarami. Młodzież utworzyła 
szPMei wzdłuż ul. Kościelnej.
, P’1 iktualnie o godz. 3 po poł. nadjecha- 

auto ze strony Goduli, wiozące J. E. 
I Pskfpa, któremu towarzyszył ks. pra- 
* Kapica z Tych. Inreniem gminy przy­
stał Dostojnego Gościa jako pierwszy 
“Urmistrz p. Tománek, który w gorących 
Jfowach wyraził J. E. synowskie przy- 
m'Hanic’ Irniemem przedstawicieli prze- 
2Jysłu powitał Dostojnego Gościa dyr- p.

następnie dziewczynka wygłosiła 
"terszyk powitalny, wręczając J. E. bu- 
W®k kwiatów

Pc powitaniu orszak udał się przy 
«Zwiękapli orkiestry przed brame kościel- 
ą’ gdzie powitany został Arcypasterz 

‘:?ez dziewczynkę z Kongregacji Mariań­ski,e). poczerń pov-taî J. E. imieniem pa-

rabi i duchowieństwa ks. prob, dziekan 
Sigulla. Pod baldachime n "dał się Arcy­
pasterz przed ołtarz główny. Przy wej­
ściu J. E. ks. Biskupa do kościoła tow. 
śpiewu „Szopen“ odśpiewało „Ecce sacer- 
dos magnus“.

Po odp> awieniu mf Iłów przed ołtarzem 
głównym i przybraniu szat liturgicznych, 
Arcypasterz przemówił cd ołtarza do 
wiernych.

Po błogosławieństwie odbył się w ko­
ściele egzamin dżieci szkolnych z religji.

Następnie ks. Biskup udał się w pro­
cesji na plebanję. gdzie po lejmowano go 
podwieczorkiem, w czasie którego wygło­
szono liczne przemówienia i rot sty.

O godz. 6 odbyła się w sali posiedzeń 
Ratusza konferencja z nauczycielstwem 

i radą rodzicielska.
O godz. 7 odbyło się bierzmowanie 

dzieci szkolnych.
W dwu 5 bm. rano o godz. V odprowa­

dzono .1. E. z procesja pod baldachimem 
do kościoła, gd/ie odprawi! uroczystą 
Mszę św., poczcm odbyło nę bierzmowa­
nie. Ogółem zostało b.crzmowanych 2100 
parafian.

O godz. 3 po poł. Dostojny Gość odje­
chał do Zgody.

Wielka fabryka fałszywych pieniędzy
w Atenach.

WYRABIANO BANKNOT Al GIELSI HE I EG IRSKIE. — PUSZCZANO JE W KABARE­
TACH. — POLICJANCI W ROL? KÉkNERÓW WYŁtPAM FAŁSZERZY.

Policja ateńska aresztowała w tych dniach 
szajkę fafszerzv pieniędzy. któr-,v już od dłuż­
szego czasu trudnili sie wyrobem angielsk. i 
egipskich banku. Właściciele niektórych lokali 
tanecznych w Atenach cauważyli. że od pe­
wnego czasu do kasy ich wpływają w wiel­
kiej ilości fałszywe pieniądze. Powiadomiona 
o tem policja ateńska wysłała do wszystkich 
tych lokali po kilku zi swych najsprytniej­
szych wy wiadowców, którzy przez szereg 
wieczorów pełnili tam sumiennie obowiązki 
kelnerów, poddając przytem ścisłej obserwa­
cji wszystkich gości, w szczególności zaś 
banknoty, od nich otrzymywane. Fałszerze 
pieniędzy, którzy nic złego nie podejrzewali, 
nadal płacili podrobionymi banknotami i byli 
bardzo zadziwieni, kiedy pewnego pięknego 
dnia usłużni kelnerzy nai lżyli im na ręce ka;- 
dank . Aresztowano ogółem 40 osób, wśród 
których przeważają Włosi. Grecy : Oi mianie. 
Przywódca bandy iałszcrskici był niejaki Wu- 
kitis. z pochodzenia Syryjczyk.

Wdrożone niezwłocznie śledztwo ujawniło 
ciekawe bardzo szczegóły działalności dobra­
nego tego towarzystwa. Fałszerze mieli w A- 
tenach tTzv ..fabrvki“. urządzone w-dlug 
wszelkich wymagań nowoczesnej techniki i

zaopatrzone w najnowsze maszyny pochodze­
nia włoskiego. Podczas rewizji, przeprowa­
dzonej w warsztatach tych. zna-ieziono sześć 
worków, pełnych podrobionych funtów egip­
skich. oraz 500-000 podrobionych funtów an­
gielskich. Ze znalezionej koresj ondencii wy­
szło na jaw. że fałszerze ateńscy zamierzali 
wielkie ilości podrobionych pieniędzy wysłać 
do Niemiec i do Kairu. O ileov plan ten zo­
stał uskuteczniony, to egipski Lank Naiodowy 
zmuszony bylbv ogłosić upadłość. Stwierdzo­
ne również, że aresztowani fałszerze pienię­
dzy działali w porozumieniu z kilku wyższy­
mi urzędnikami greckimi O bezczelności fał­
szerzy ateńskich świadczy fakt. że nosili się 
z zamiarem zaofiarowania zadowi greckiemu 
większej sumv pieniędzy (oczywiście podro­
bionych) na rozbudowę floty greckiej. Jak 
z dotychczasowego śledztwa wynika, fałsze­
rzom udało się dotychczas puścić w obieg, 
około 3 milionów podrobionych funtów an­
gielskich. v

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowice.

Hinokafpie »KoMęBaanma>wsll«B4etf«|
Od piątku, 6 do poniedziałku, dnia 9 maja 

Fihn z czasów wielkiej wojny światowej

l
'Zatopiona Flota żorska)

. Dramat marynarki wojennej według powieści 
íjjpj D. Helmutha Lorenza. — Reżyserował : 
Manfred Noa. — Tilm ten zawiera oryginalne 

zdjęcia dokonane podczas bitwy morskie’
~e współudziałem: Bernhard Goetzke, Hans Mi- 
endorf, Henry Bendí r, Gräfin Agnes Esterhazy, 

Dary Holm. Käthe Haa-r.

KINO APOEEO
łtolrwicie , iillcu I -o. i.zeczno

p* r od dziś m
Z#«»Mi9bh* medalem

nagrodzony wielki film międzynarodowy

SzczrParyski
(W talonach I spelunkach Paryla)

Monumentalne arcydzieło z miasta pokus i grzechu 
llCt przepysznych aktów HO 

W rolach głównych : najnowsze gwiazdy ekranu
Jïïoe yilgRTstk i Jror Jloneilo

COEOSSEIHv
Kr —■»* ice, ul. 5-tio Matm. ■*.

Oa wtorku, dnia 2 maja i następne dni! 
Pierwsze przedstawienie dla Katowic!

JiubioaMowa' 'j!_
(Międzynarodowo niebezpieczeństwo) 
ao uli tow lO aWOw
Na podstawie jeszcze nie ogłoszonych dokumen­
tów międzynarodowe jo komitetu dla zwalczenia 
handlu z żywym towarem, obraz ci. przy pomocy 
polskiej, greckiej i tureckiej policji sfilmowano. 

W rolach głównych -
Rui* ni Hteln- 2o£ ti ; • Erich Maises »Titz
Doaatek: HlWjOfljWtlM WalłCPHlWi

2'all.O PÄTAST
Katowice, ul. Mlol> ecklelo

Od piątku, 6 do poniedziałku, dnia 9 maja

(Pieśń miłości)

^lOAKTN mCBll „SIĄ9K”
•Rrzedai m tjli wszelkiego rodzaju, oraz mebli wyścielanych.
^idzień-Szopi« nice, Największy skład i wybór mebli.

«Hca Rawy nr. 4. SZCleHC 4&
Telefon Szopienice 

Nr. 27.

— 271 —

— Nach Wien? Kommen Sie mit! — kiwnął palcem Nie­
miec.

— I ten zaprasza na siatek. jCzy ;to możliwe, żeby do 
Wiednia jechało się statkiem?

— A d/Jabęł ich wie? Nawet sam djabeł nie zorientuje 
się w tej plątaninie! Trzeba iść! — westchnął ciężko Mikołaj 
Iwanowicz i skierował się ku statkowi..

Głafira Siemionowna szła z tyłu i mruczała.
— Na statku znowu się zapytamy.
— Bilety! — rzekł po niemiecku oficer statku w czapce 

ze złoiym lampasem, kiedy małżonkowie weszli na pokład i 
spojrzawszy na książeczki biletowe Głafiry Siemionowny, do­
dał: — Druga klasa na prawo!

— Wir in Win!... — próbowała zauważyć Głafira Siemio­
nowna.

— Ja, ja... Druga klasa na prawo!
— Widocznie nie omyłka, widocznie naprawdę do Wied­

nia jedzie się statkiem! — zwróciła się do męża.
— Czego mnie mordujesz? Co ja mogę wiedzieć, co ja 

'fu mogę rozumieć? — odpowiada Mikołaj Iwanow icz rozdraż­
niony. — Niech będzie co chce, ale na przyszłość przyjacie­
lowi i wrogowi powiem, żeby bez języka zagjanicę nie jeź­
dził.

Wkrótce znaleźli się w drugiej klasie statku, w wspania­
łej kajucie, oświetlonej elektrycznością. Tragarz postawił koly 
nich sakwojaż, zdjął czapkę i otrzymawszy napiwek, znikł, 
życząc małżonkom: „Glückliche Reise“.

Statek ruszył. Małżonkowie, zdawszy cię na los, sie­
dzieli milcząc i bezradnie spoglądali jedno na drugie.

— Boże! — zawołał nagle Mikołaj Iwanowic i. — Prze­
cież bagaż został w pociągu! Zapomniałem oddać 'kwit .ra- 
garzowi i bagaż został w pociągu na stacji! W pociągu! Bnże 
miłosierny! Co tu robić? Co my zrobimy bez waliz i ku­
frów? . , « .....

— Musieliśmy się poplątać i w powrotnej urodzę! Win­
szuję panu — rzekła Głafira Siemionowna i dodała:

■ __Przecież to oh ropne! To chyba jakaś kara za grze­
chy, czy cc! Cu teraz robić?

Małżonkowie stracili zupełn.e humor.
__Czy wolno wiedzieć, dokąd państwo jadą? — zwrócił

się nagle do nich po rosyjsku jakiś starszy pan z wąsatom, 
wojsko wem obliczem, w długiem palcie, podobném do sziaf- 
oka i w szarym kapeluszu, siedzący niedaleko, od men i ws.tu- 

Æk tego słyszący ich rozmowę.
__Rosjanin! — radośnie kriyKnął Mikołaj T,vanowi„z. —

Bóg nam pana zsyła. Bard'a nam przyjemnie! Okropnie 
mzyjemnie! Oto moi" z? T h p"u sobie wyobrazi, że- 
śmy się popląt"1' ’wn: ’v 7 Geuewÿ do

lyłKo pismu, jakości. Insi?,'selon po ima nailiwyciein.

(‘Wolne \ 
posady J

Pierwszorzędna 
rřťnerja olejów 
skalnych l-o- 
szukuje zJolne- 
go akwizytora. 
Oferty tio .Po­
lonii“ Rod:

, Benz - Oil - 
Na#t“.

18-39 a.

rzöw, ul. Król. 
Jadwigi 19.

1836 a.

Wiednia, w *- r io-

POSZUKUJE
się kilku Eraco- 
wniików bi'Uro- 
wj-ch z kaucją 
350 zł. Zgtosze- 
nij do
■pod „Pracow­
nicy“. 186i a.

MŁODEGO, ru­
tynowanego 
rzetelnego kup­
ca iz małym ka­
pitalem POJZIU-

ku?ę jako 
spólnika 

do dobrze pro­
sperującego -in- 
łeres detaliez. 
nes ) towarów 

kolonialnych, 
delikatesów 
trafiki na. Gór­
nym Śląsku.

Szczegółowe 
zglöszema u- 
praszn się nad­
syłać pod: 
,1842 a.“ do 

Polonji.
____ 1S42 a.

MAMKA zdro 
wa, poszukiwa­
na. Zgłoszenia 
Esala Katowice, 
Batorego 5. III 
P 1863 a.

POSZUKUJĘ 
młodego pomoc 
nika od zaraz
Drogeria Sw 
Barbary, Czer- 
wiouk i.

1S47 a.
DOBRv praco­
wity krawiec 
na wielkc i ma 
te kawa (ki,, na- 
tychmóasi mo­
że się zgłosić, 

Chropaczów 
Goidotto kolo- 
,i'jr 13. Gi obosz 
-mistrz kra/w-iec- 
ki. 1854 a.

LEKKI WÖZ
roboczy do 

sprzedania ró- 
v.nociześmie po­
szukuję restau­
racji na rachu­
nek. Kaucję zlo 
żę na żądane 
Zgłoszenia u« 
Polony ped „K- 
K.“. 1837 a.

SKupna )
KUPIMY magiel
używaną lecz 
w dobrjm sta­
nic — do popę­
du elektryczne - 
KO. Zgłoszenia: 
SpJtdz. Stów 
Spożywców 
Wysoka“ pucz 

ta Łazy.
NIEDUŻA kasę
ogniotrwała, u- 
ży waną w do- 
břy-m stanie 
kupimy. Zgio- 
sten a pisemne: 
Tramwaje Elek­
try zme w Za­
głębiu Dąibrcw- 
skiem Sosno­
wiec, Jasna 2, 
htb telefoniczne 
Sos.K wiec 7-31 

1844 a
TOKARNI po 
szukuje od za­
raz- B. Korn­
feld. B< dżin, Bi 
Kołłątaja 19.

1846 a

UCZCIWA, czy
Stą sł rżącą po 
szukuje się za­
raz, Właściciel­
ka g- pody 
Bnrlif Mi- 

ctelWt, Cho-

KRZESŁO na 
kółkach gumo­
wych do wożę 
nia chorego po- 
szukiwanc. Zgł. 
z podaiiiemi ce­
ny ipod F. E." 
admín Polonp 

1856 a.

éprzedaie

SKŁ \D bieliz­
ny i pończoch 
elegancki z u- 
bikacją w cen 
tram miasta Po 
znania z powo- 
daw familijnych 
korzystnie za 
185C0 zł do od­
dania. Zgłosze­
nia „Par“ Po 
zriań, A-l. Mar­

cinkowskiego 
11 pod „54,262“ 

1859 a.

TANIO do 
sprzedania ,,Cy­
klon“ 4-osdbo 
wy. Wiadomość 
Mikołów. Dv. ir 
cowa nr. 3, 

(skład).
1835 a.

DWIE maszyny 
do szycia cho 
lewek (S-'-u'.e 
i Linl sarm) tak 
żc lutnia do 
sprzedania. Bro­
da Wilhelm, Bo 
gucce, ul. Kuni- 
gundy 5.

1840 a-
WÓZEK „Bre 
na-bor“ w do­
brym stanie za 
75 zt- i wagę 
sprzedam, ul 
Słowackiego 23 
I prawo.

1848 a
SINGER-A ma 
szyna bęherko- 
wa do szycia 
nowa, zaraz ia 
n-ło sprzeda-m 
Król. Huta, 
Wolności 63 

dom tyl-iy Kc 
1er. 1S5U a.

formacyj udzie­
la P. J. Mozol, 
Lwów, ul. Ko­
pernika 38,

1843 a.
MIESZKANIE

2-pokoiawe i 
kuchnia w Ka­
towicach, K-ró! 
Huta lui oko­
licy .poszukiwa­
ne. Czynsz za 
pól roku zaDla- 
cę z góry. Zglo 
szen-ia do Po­

lonii pod: 
Czynsiz“.

1841 a.

SKŁAD towa­
rów krótkich w 
SiemiianoWK acł. 

■w dobrym po- 
tożemu za go 
tówkę zaraz 
do sprzedania. 
Zgłoszenia do 
Polonii pod:
Sklad“.

1855 a.

(Tokoje
umeblowane )

Nu»ęczów Lu­
belski. Nawy 
pensjonat wy­
łącznie dla 

chrześcijan, tuż 
obok zakładu, 
duży ogród, 
park, rzeczka, 
kąpiele, las. Po­
koje duż i, we­
randy, hcuchnia 
obfita. Ceny u- 
miarkowane. 
„Na łeczów

Dwór“ 
Nałęczów Lu­
belski.

1860 a.

2 lub 3 pokoje 
kuchnia w 

Siemiianowicash 
.mb Katowicach 
poszukuję. O- 
fe-r-ty pod „W, 
R“ Jo Polonii 
Król. Huta.

1853 a.

POSZUKUJŁ
pokoju umeblo 
wanego ewen- 
-tualtiie niieume- 
blowanego 
najchęt.idej przy 
ul. Wojewódz­
kiej lub w po­

bliżu tejże. 
Zgłoszenia w 
Potoniii pod „A“ 

1838 a.
POKÓJ umeblo 
wany, osobne 
wejście, łazien­
ka Mickiewicza 
34, III. p lewo- 

1864 a.
------------ \

^Mieszkania I

DO WYNAJĘ­
CIA zaraz mie­
szkanie: dzie­
więć pokoji 
4 pokoje dla 
służby. trzy 

przed-pnkrjc. 
dv ie kiatki 
schoàov. e, dwa 

CKAZJA! Bar-iwejścia, k ich- 
dzo tanio d° I’1 a- kredens, 
sprzedania je- .Awnca.

(ÍNaaka i
i wychowanie W

KTO udzieli ste 
nografji polskiej 
i niemieckie; 
przed połud­

niem 154 godz. 
za Cobrem wy­
nagrodzeniem. 

Zgłoszenia do 
Polonii pod 
,125“.

1862 a. 
^ Zgubiono ^

SKRADZIONE
■papiery wojsko 
we oraz dyplom 
krzyża „Virtuti 
Militari“ unie­
ważniam niniej 
szem. RychLk 
Paweł, Wielkie 
Hajduki.

1833 a.
^ Stózne ^

Za-W-iadamia się 
P. T. Szan. Pu­
bliczność, iż Si. 
Zw Zaw. Prac. 
Przem. Krawiec 
kiego w Kato­
wicach, za po­
rozumieniem się 

pracodawca­
mi krawieckiemi 

Katowic li­
kwiduje ..Samo­
pomoc“ war­
sztat krawiecki 
przy m, 3 Maja 
22 III piętro z 
dniem 6 m?ja 
1927 r.

1845 a.

ul

den t- I ni mali j 
mor v craz je­
dno pianino ma- 
îo użj wane 
Król. Hucie. ul. 
Wolności nr. 50 
u p. Latacz.

1851 a.

elektryka, gaz, 
wodociąsi, o- 
gród, centrum 
miasta we Lwo 
wie Pokoje bar­
dzo -obszerną 
na -biura lub 
mieszkanie. In-

OSOBA młoda 
poszukuje towa 
rzystwn w po 
d-róży d0 AFazji 
i pobytu tamże 
Król. Huta 41 
I. piętro.

1852 a,
SAD 30 mórg 
kwitnący zaraz 

wydzierżawi. 
ĄJ. Cieplińska, 
Ujejsce około 
Ząbkowic.

1846 a,

PLAC duży w 
Sosnowcu po­
łożony w śród­
mieściu 3 minu­
ty od dworca 
do wydzierża­
wienia od za­
raz. Zgłoszenia 
pisemne skiero­
wać Sosnowiec 
skrzynka pocz­
towa 129.

1858 a.
KILIMY i dy­
wany poleca 

wytwórnia 
-Makata“, Kra­

ków. Straszew 
skiego 28. Wy­
stawa

3?2a.
UWAGA! Pro- 
ssmy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych- nie 
odpowiadamy. 
„Po'onia" Sp, 
Wyd. z o, o.

2467
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TEATR SWIETINV
üctpl Śląski Kirric Muta ®

iŒKzssnni
Od piątku, 6 maja 1927 r.

Nasza najnowsza wie-; :a premia
PREMJERA ! PREMJERA!

Od piątku, 6 maja do poniedziałku
Nasz wielki szlagier salenowe*3ensacyjity p. t,

CMY PARYSKIE
uiFiiiujiii HiiiiSHíiBiiiiin iibniniiiyuiiiiffiii^iiiiiuiii^^

Dramat nam'çtfieici luťsUícR
w 10 ak ach.

W głównych rolach: Nina Vanna :: Isa'idla Jeans
Kvorer.i NoveIBo

„< liy Paryskir“ to wzrifleająca czysta mitość arystoltratki, bezi 
tosra draui :na namiętność królowej dancingów i ne me poświę­
cenia, tkliwe uczucie apaszki dla Wyłego k óla JV.nntmartre’u, 
który nie może się wyzwrhć z więzów przeklętej przeszłości.

3>ł 7M

ME ŻAŁUJCIE 
10 gr. na KO. 
RESPONDEN 

CJĘ! Wszyscy 
czytelnicy bez 
wyjątku powin­
ni zwrócić się 
do nas o wy­
słanie bezpłat­
nego ilustrowa 
nego cennika 
(przeszło KM) 
ilustracji) naj­
nowszych wy­
nalazków I 
przedmiotów 

niezbędnych dla 
każdego i rodzi 
ny. Między in- 
nemi przedmio­
tami polecamy 
RADIO, apara­
ty i części, ma­
szyny do szy 
da, ROWLE.Y, 
e-jfoiiy. Nasz 
cennik służy 
każdemu jedno­
cześnie jako po 
radnik. Towary 
sprzedajemy na 

najdogodniej, 
szych warun­
kach na długo­
terminowe spła­
ty nie wyłącza­
jąc prowizji. 
Zwracać się do 
hrmy M. OKOŃ 

Warszawa, 
Zielna 11, tele- 
fwi 121-66.

Bg. 770.

i c.emne plamy 
usuwa pewnie 

,-Exphelidin"
wypróbowany od 
lat 20-tu. Cena 
Zł. 8,—. Świe­
tne uznanie. Dr. 
Caspr.ry & Co. 
Gdańsk.
îiiiiiiiÉÉlïïiii
Błyszcze
Î

usuwa
I9V9R£»AL.
Zalecony pracz 

lekarzy. Zł f, — 
Dr Caspary Co.

Gdaćsjt 
HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiintCii

Ogf^szenîe.
Magistrat miasta Ostrowa (Wlkp.) zamierza zakupić

ca. 0 tfOLV ftsanift'B'nftai (gruba kostka) 
do wybrukowania jednej ulicy miasta. Reflektuje się 
na brukowiec klasy II b lub lita o rozmiarach normal­
nych.

Oferty na dostawę określonej ilości brukowca 
loco stacja Ostrów (Wielkopolska) uprasza się przesłać 
w terminie do dnia 10-go maja 192 / r. pod adresem 
Miejski Urząd Budownictwa Ostrów (Wielkopolska).

Ostrów, dnia 2-go maja 1927 r.
ÍPlJagňsítat

(—) Musielak. L 1833

b) m ■oBt.V« B V

z kilkuletnią praktyką w korespondencji 
polskiej od zaraz ę- oszaEŚkiwanĘj* 

Wolne mieszkanie kawalerskie. 
Fabiyka wyrobów drzewnych hr. Larischa, 

Jaworze. Boi83i

LL/faeJa

ia&Nvfr.
W sobotę, 7. maia br. o godz. 

2 popoh będę sprzedawał w Ka­
towicach ulica MlyArka 14
u p. Gerlicha, najwięcej dającemu 
/a gotówkę:

265 sfcrart

mUMlM?
w sfoBkacPtin

Obejrzyc można V< godz po­
przednio.

Sasorefi,
komornik sądowy w Katowicach 

ul.ca Teatralna nr. 4.

Urfajs
W sobotę, dnu 7. maja br. 

o godz. 12-tej w południe będę 
sprzedawał w komorze licytacyj­
nej przy ul. M kołowskiej publicz­
nie najwięcej dającemu za gotówkę

f molor 2 H. fl., 1 maszynę 
do ii «an i z stolik, "nt 1 r«ii m i altfa, i gamb 
tnr ‘“ószystowT, 4

5wie, i reguł na ait!».
£. ?ol< ezefi.

komornik sądowy w Katowicach.

ter do unio wio iw
Mia-Cara oczyszcza na sucho wło 
sy, pozbawiając je tłusto-ci i na- 
dając piękną puszystosć fryzurze. 
Niezbędne przy sporcie i w tań- 
cn, szczególnie nadaje się dla 

główek a la garçonne.
Duże pudełko, wystarczające na 
dłuższy czas zł 5 00 — Dr. Cas- 
1689) pary St Co., Gdańsk.

iTeatr linitipn
Jfról. Muta. ul. Wolności 23 

Od piątku 6-go maja 1927
iya Mara I Harry Uedtfte
w słynnem arcydziele fimowtffl

V
do tego dramat sensacyjny:
£ tiuwvczçta 

złotego zachodu
W głównej roli: Buck Jon***

CORDIS
pieniąca się kąpiel jodłowa 

zawierająca

Kwas w;áiery
wspaniały środek przeciw 
chorobom serca, neurastenji 

i reumatyzmowi.

Jordanin
Dr. W. Sedlitzky’ego

kąpiel przed iv

OTYŁOŚCI
(zawien,. jod, żelazo, sole) 
pow. schudnięcie nieszkodl- 

Zapytajcie się lekarza!
£asna‘ nie moina

nie uspokoiwszy nerwów 
kąpielą jodłową i [pra­

wioną tabletkami

„ab œnr,.
Wpływ kąpieli na cały ustrój 

nerwowy po prostu 
zdumiewający.

Do nabycia w aptekach, dro 
gerjach, perfumerj. lub przez

Zakłady Przemysłowe 
Karol Stopper S. A. Blelako

Żądajcie wszędzie:
RĆŻNOWSKIEGO

MYDŁA z „WIELBŁĄDEM“

Najczystsze mydło do piania 
oszczędne, wydajne,zatem tanie!

Znany od pół wieku 
wyrób krakowski

S. RÓŻNOW$JKI, KRA KÓVJ

iwlsiœa egzystencja!
_ Z powodu choroby sprzedam natychmiasł 

moją dobrze zanro' adzoną 
z dwoma diuemi oknami wystawowem. w pow. 
mieście pr > najruchl wszej ulicy wraz z przy­
ległem mieszkaniem Diogerja vst w pełnym 
biegu. Zgłoszenia poważnych reflektantów z po­
da'.., :m posiadanej golowki do biura ogłoszeń 
„PAR“ Poznań, Ale,e Marcinkowskiego 11 ood 
„Nr. 54,269 ‘. Bg i 12

:-:rar.!3
fony

syafKowh 
c*e îsî'tr.'e 
iriei.we 
i «

i m pmmb uplily
i.ia "doimy, pjinlE. skrzypce, 
fiiel?, cyiry, harmoTik! i si­
ne i ręczne, Irmnk1 Mrszon- 
------ 1 suis i baterie. — _ i—

Aparaty radjjowe oraz cflęśc* „
%*•'poleca po .cenach-, burtowiiÿcli
AlÂœ^r®-W«îsrl*« à

Tel. W,l ElíOWice Teatralna 12
• —mT—mim—im i

lejscowoić late™ I zlr-ię
/f '"z. Ifdn na i nio£ć-arty?iultiw r,p.- vrpayeli-pobi Itiîct : Il ; c L riv Liy
yi"]\ łydri-ń sportowy 1- 10 
/rj -a .portu wodne o 1J 17 Up a.

1 a . - ćmltnie lioikic"
_4. ?.&, ZH, 31 . i t 2 Sierpnia. 
Golące ką-ie* >■ ... k; liele'I111 c, . nu.

infor.Ti. iii,..

UWAGA! Darmo! 10.000 premji! Darmo!
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wej a fu ni stąd, ni zowąd ijąbli zanieśli nas na siatek. A w. 
dodatku zapomniałem wziąć bagaż z pociągu. Po niemiecku 
umiemy tylko dwa słowa, pytamy każdego i wszystkich, czy 
dobrze jedziemy, lecz nikt nas nie rozumie i my nikogo. Rezul­
tatem Wo, jak pan widzi, jest to, ze znaleźliśmy się na statku.

— Proszę mi pokazać nilety swoje! — poprosił staruszek.
Małżonkowie pokazali, staruszek przejrzał bilety i rzekł:
— Wcale się państwo nie poplątali. Jedziecie całkiem do­

brze. W książeczce madę również bilety na statek, „elem 
przejazdu z Romanshornu do Lindau przez jezioro Bodeńskie.

— Nie poplątaliśmy? Dobrze? No to chwała Bogu! — 
rzekł Mikołaj Iwanowicz. — A może pan będzie łaskaw po­
wiedzieć nam, czy długo będziemy jechać do jeziorze?

— Za dwie godziny nędz.„my w Lindau. Tam siądą pań­
stwo do wagonu 1 bez przesiadania dostaną się do Wiednia.

— Ale co zrobimy z bagażen^? Zapomnieliśmy wziąć ba­
gaż z pociągu? . .

— A w jaki sposób państwo wysłali bagaż? Proszę po­
kazać kwit bagażowy!... Proszę się uspokoić! — rzekł 
przejrzawszy kwit. — Bagaż jedzie razem z państwem na 
statku.

— Chwała Bogu! Góra mi z serca spadła! Przyjadę do 
domu dam na mszę świętą! — odetchnął Mikołaj Iwanowicz. 
— Panie szanowny, jak się pan nazywa, pozwoli pan przed­
stawić się? — zwrócił się do słaruszka.

Staruszek .powiedział swoje imię i nazwisko.
— Michał Mlrhajłowicz? Prześlicznie! A ja — Mikołaj 

Iwanowicz. A to moja małżonka, Głafira Siemionowna? Nie 
odmówi pan, wypić razem buteleczki dla lepszej znajomości? 
Napewno na statku mają bufet?

— Bufet mają, ale p szóstej'godzinie rano nie mogę pić 
,wina. Teraz nie mogę, ale. za zaproszenie bardzo dziękuję!

— Co to znaczy nie mogę?. Napić się czegoś zawsze 
można, byle czegoś dobrego.

— Niech mi pan wybaczy, ale naprawdę nie mogę.
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